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RZESZÓW, (tel. wł.) W sobotą 29 bm. przywieziono rdo Rzeszowa zwłoEi 
gen. Karola Świerczewskiego poległego w powiecie leąjkim podczas inspekcji.

Olbrzymi kondukt pogrzebowy z gen. St. Zawadzkim i dowódcą DOW Kra­
ków gen. Prus Więckowskim na czele przeszedł ulicami miasta zdążając na lotnisko 
do Jasionki, skąd samolotem przewieziono zwłoki do Warszawy.

Nad trumi ą gen. Świerczewskiego przemawiali gen: Zawadzki, gen. Prus 
Więckowski, wojewoda Mirek, z rąmieuia partii Bloku Demokratycznego, sekre* 
tarz WKPPE Krupa oraz kapitan Wiśniewski, tow. gen Świerczewskiego z czasu W 
valk w Hiszpanii.

Na znak żałoby wszystkie imjJrezy i widowiska , w całym województwie zosta­
ły odwołane.

■ Obszerny reportaż z nrzebiegu uroczystości żałobnych w rzeszowskim'poda­
my w najbliższym czasie w  „Trybunie Robotniczej“»

r  w  Z a k r o c z  f i n i u  u s u n i ę t y
Poziom wód

ofiarom
powodzi

W  dalszym ciągu zainicjo .ira 
nej przez nas akcji pom ocy po 
wodzipnom notujem y no we 
w pływ y pieniężne p a  specjał- 
nym  koncie dla powodzian (III 
5460) Załoga kopalu* „Ryduł­
towy" n a  nadzw yczajnym  ze­
braniu uchw aliła, zaoiiaro wać 
na rzecz pow odzian 100.000 zł.

W ojewódzki Komitet Pol­
skiej Partii Robotnicze] w  Ka­
towicach oprócz 20.000 zł,, o 
k tó rych  już duuosdliśmy prze­
kazał uodatke wc , z potrąceń 
pracowiidków 10.000 zł i z  do­
brow olnych sk ładak 6.560 zł.

W ojewódzki Komitet 2ydow  
SKi w Katowicach za pośredni­
ctwem swoich przedstawicieli 
w osob&cn: mgr. Rustal, prze­
wodniczący Komitetu ob. Latu 
mdii — w iceprzew odniczący i 
ob. Haber — generalny sekrp- 
tarz, przekazał n a  akcję  pom o­
cy Dowodzdanom 25-uOO zł.

Pracownicy Rejonowej Cen­
trali Aprowizacyjnej Woj. Sl. 
Dąbr. w  Gliwicach n4 a p e l  
nasz złożyli z ram ienia PPR 1 
PPS 20.000 zł.

Biuro Projektowań Urządzeń 
Przemyciu Hutniczego z siedzi 
bą w Zabrzu wpłaciły ną  otw ar 
te przez nas konto pom ocy dla 
powodzian 2J.000 zł.

N a to sam o konto wpłynęło 
również 1.500 zł. od pracowni­
ków sklepu Nr. 42 Siąskiej 
Spółdzielni Spożywców Nr. 42.

J o  łańcucha ofiąr przyłączył 
jw e ogirw o Komitet- Polskiej 
Partji Robotniczej przy kop. 
Kazimierz — Julius.., w płaca­
jąc  n a  pow odzian d.600 zł, 
Równocześnie Komitat , wzywa 
w szystkie m iejskie, gminne 
dzieinicowe kom itety do pójś 
d a  w  sw e ślady.

Również i Kołu Związku U- 
czestników Waiki Zbrojnej o 
Niepodległość i  Demokrację w I  
Kazimierzu, wpłaciw szy 3.000 
zł. n a  konto  pom ccy powo- 
• Izianom, w zyw a do pójścia  w  
sw e ślady wszystkie bratnie 
koła. ' s

?ri icownicy Składnicy Arty­
kułów W łókienniczych P.C.H., 
Nr. 3 w Bielsku zadeklarow ali 
3 570 zł.

Zrozumienie pow agi chwili 
w ykazały  także dzieci Szkoły 
Powszechnej w ^Dziedzicaci., 
k tórych  delegacja w liczbie 7 
osób odwiedziła naszą Redak- 
cję przyw ożąc z sobą cały sze­
reg artykułów- żywnościowych 
ł  artykułów pierwszej potrze­
by oraz 3.131 złotych i  przeka­
zując następnie t r  dary n a  po­
moc dotkniętych k lęską pow o­
dzi.

W e wczurajszych kom unika, 
tach o ofiarności na rzecz po 
wodzi zakradł się błąd. Sumę 
20 „00 zł. przekazała Izba Prze 
mysłowo -  Handlowa w Kato­
wicach a nie Izba Rzemieślni 
czo-Pi "'emyslowa co nin ie j­
szym' prostujem y.

Dalsze m ile widziano ofiary 
na powodzian p ro śm y  wfJła- 
oać na  specjaln ie na ‘en cel 
o tw arte  konto PKO Nr. II1 
54«0S

o p o d j
WARSZAWA 29. 3. (obsł. wł.). 

Sytuacja powodziowa, ulega zna­
cznej poprawie. N a w szystkich, 
rzekach kraju zanotowano zna­
czny spadek wód i  ■idwułano) sze  
ret alarm ów pow- tlż "owych m . m  
w  województw ie wrocławskim  
i  białostockim. Niebezpieczny za­
tor pod Zakroozymiem ruszył. 
Groźba wlani? mip"ta Sw iefko- 
cimia m inęła. T ok.yw a lodowa  
utrzym uje sjjjj jeszcze tylko ua 
dolnej Odrze, gdzie po str nie 
niei-Jeckiej woua zerw ała w ały  
ochronne.

Tym  czas em po zażegnaniu w i­
dma powodzi setk i ludzi pozo­
stały bez dachu nad g.uwą j b?z 
środków dc iynia. Dale 
e^ołeczeństwo musi panuętać O 
jw o ir . pierwszym obowiązku  
przyjścia z  pomocą ofiarom po- 
w -Mlzi 1 rem ier Rządu tow . Cy­
rankiewicz odbył d/.*siaj narady  
z ministrami skarbu, przemysłu  
i  opieki srołccznej na  temat- spo­
sobu niesienia pomocy ofiaL out 
powed J. W naradach w zięli rów  
nieź udział przedstawiciele sfer 
gospodarczych, mianowicie “pre 
żentanci iżby Przem ysłowo-Han­
dlowej, Rady Naczulnej Kupiec- 
twa. /w ią z k  i Izb Rzem ieślni- 
czycn. W iceminister pracy i opie’a  
społecznej Pragierowa przyjęła 
delegację ZNP, któro wręczyła  
ministrowi czek na sto tysięcy  
złotych przeznaczony na rzecz o- 
fia , powodzi. Zwiąże'. Spółdzish  
Społem przeznaczył na fundusz 
pomocy ofiarom powodzi 3 m iłio  
ny złotych i dostarczył ponad tr  
znaczne ilości żywności, 5fi;rzą«. 
spółdzielni , „Nasza Księgai Ja” 
przeznaczył na rzecz powodzian  
175 tys. złotych, a pracownicy  
instytucji i f  tarowali z  własnych  
poborów kw ietniowych siu nę 
50 tys. złotych. W akcji niesienia  
nomocy bierzą czynny udział tak

że  Wojsko Polskie* Lotnictwo 
zrzuca żyw rogć w  workach po­
wodzian-'tu odciętym  od sw oich  
domów i  osiedli. W rejonie Za^EO 
czymia zrzucono 31 w orków  żyw  
ności. - '

Nadzwyczajna fcjmłsja rządo­
wa Bo akcji pomocy ófiaronJ po- 
■--odzi komunikuje; i t  w szelkie  

w płaty przeznaczone na rzecz po- 
-yodziau w inne być dokonywane 
n a  konto P S U  1/4840.

P i e r w s z e  

Rady Płatwa
WARSZAWA, 29 3.

(obsł. wł.) Ontgdaj o godt. 
.1 I-tej w Pelwederze pod 
przew odnictwetr. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Bieruta 
odbyło się pierwsze posi - 
dzenie Rady państwa. W 
posiedzeniu yzifl? udział: 
Marszałek Sejmu Kowalski, 
zastępcy marszałka Szval- 
"be i Zambrowski oraz )re- 
zes Najwyższe] Izby Koj* 
troli Państwa Kcłouziejskf 
Rada Państwa zatwierdziła, 
dekret o. zmianach organi­
zacji i zakresie działania 
niektórych władz admini­
s trac ji. Na podsta wie tego 
dekretu Ministerstwo Prze­
mysłu przemianowane zo­
stało na Ministerstwo Prze 
myslu i Handlu Minister­
stwo Żeglugi i Hand'u Za­
granicznego n? Minister­
stwo Żeglugi, a Minister­
stwo Aprowizacji i HanJlu 
na Ministerstwo Aprowiza­
cji.

W y b o r y  d c  K o m i t e t u
Z S R R

MOSKWA, 20. 3. P A I . — 27.
m arca od-było jię  w MosI ,vie ze­
b ran ie  działaczy ułowią ńskich 
ZSRR. P rzew odniczący K om itetu  
Wszeun słowi ańskiego w M oskwie 
genera ł Gundorow złożył .spra­
w ozdanie ,z przeszło p ięcioletniej 
działalności K om itetu  i  omówił

Nowy ambasador
U S A  w  Pclsce 

•
f.ONDYN. 2P. 3. (obsł. .wł.). 4/
dniu wczorajszym' ogłoszono w Wą 
SKyngtońie nom inację nowego arn 
basadora rządu Stanów Zjcdapczo 
nych w Warszawie. Będzie nim p. 
Stanton G riffith, który zastąpi do­
tychczasowego ambasadora amery­
kańskiego w  ■WaŁSzawl&Jii iftsrJtujg

w ynik i K ongresu  S łow iańskiego 
w B elgradzie N ad re ie ra te m  w y- 
.w iązała się ożyw iona dyskusja . 
W zw iązku z u tw orzeniem  w  
gradzie K onntetu  OgóiuosłoW iań 
skiego K om itet W szechsłowiań- 
ski w  M oskwie zreorganizował 
się w  Komitet Słow iański /S R R  
D okonano w yborów  K om itetu  
Słow iańskiego ZSRR w składzie 
30 osób. Przew odniczącym  prezy­
d ium  K om itetu pozostał gon .. Gun 
dorow. N a w iceprzew odniczących 
w ybrano rektm -a un iw ersy te tu  
ien ingradzk i ego W oźniesieńsidego 
prezesa uk ra iń sk ie j A kadem i1 
Nauk Palla tlina, znanego poet< 
białoruskiego Jakub? Kolasę Mii 
kjewicz?. S ek re ta rzem  pozostai 
dotychczasowy, sek re ta rz  K om ite 
tu  .Wszeshsłowiańskfegc nu łk

Bojownik o woinosc i demokracją

g  i n .  l w i  K a r o l Ś w i e r c z G w s k l i
I l - g i  c e i m i n i s t e i  O bi*on~v P ia r o d c » w e j

£ V T^u (ął z  ro ;ic  u h r i i s k i c h  b a n d y t ó w  0 P A
w1 obronie ładu i bezpieczeństwa Rzplilej

Wrrszawa, 2 8 .3 . Minister O b m y  Narodowej podajedb wiadomo- 
1  “ Aci, że 28 marca w czasie inspekcji koło Sanoka zginał od ku! skry- 1 

W i c z y c h  ukraińskitn banrfytńw U ?  A generał broni i II Wicemini­
ster Obrony Narodowej śWiERnZEWSKI

CZEŚĆ JEG O  PAMIĘCI!

Piękną przeszłość bojową I 
^olityczuą posiada generał 
Świerczewski.

Urodził się w roku 1897 w 
Warszawie, w rodzinie robot­
niczej. Od najmłodszych lat 
poznał twardą walkę o byt. 
Po wyjściu ze ssko*y pracuje 
jako terminator, następnie ja­
ko tokarz metalowiec. W cza­
sie pierwszej wojny świało- 
w ej, w roku 1915, ewakuują 
fabrykę do Rosji i razem z 
nią część robotników. Między 
nimi znajduje się miody 
Świerczewski.

Talem wojskowy generała 
Świerczewskiego zabłysnął 
jeszcze przed wybuchem dru­
giej wojny światowej. Wśród 
imion Polaków, którzy wsła­
wili się w walce z faszyzmem  
na ziemi hiszpańskiej w ła­
tach 1936 — 1938, wybija się 
imię generała „Waltera". Poo 
tym pseudonimem walczy! ge 
neral Świerczewski. Był on 
początkowo do.YÓdcą bryga 
dy francuskiej i na jej czele 
odpiera na Jaramle w roku 
1937 w!elókrotne ataki wojsk 
generała Franco, wspierane 
przez artylerię niemiecką. Na­
stępnie dowodził 35 Dywizją 
Międzynarodową, w skład 
któ,ej wchodziły jednostki 
wielu narodów Eumpy i Ame­

ryki, między innymi brygada 
polska im. Jarosława Dąbrów 
skiegn, Ci Dąbrowszczacy, 
którzy pozostali przy życiu 
pamiętają generała Waltera 
z tego okresu. Jego brawurę 
w natarciu, upór w obronie, 
niezmącony spokój w każdej 
sytuacji, udzielający się całe­
mu otoczeriu. Sztab armii re 
pubiikańskiej rychło ocenił za 
iety generała SwisrczewsKie 
go, powierzając mu dowódz' 
two korpusu, a później grung 
armii Ebro Środkowe. Znany 
bvi dobrze z  tych czasów sa­
mochód pancerny polskiego 

( generała, witany wszędzie 
przez Hiszpanów i ochotni­
ków wszystkich narodów 
świata okrzykami; „viva el 
generał polaco".

I ecz siiy demokracji hisz­
pańskie i byłv a siabe, ażeby 
zwyciężyć przemożnego wro­
ga. ' Mocarstwa zachodni i 
ich rządy nie przypuszczały 
wtedy, tż te pierwsze waiki z 
faszyzmem nrd Jaramą i E' 
bro znajdą w kilka zaledwie 
lat później tak straszno d<r 
nełnienie nad Wisłą i Sekwa­
ną, pogrążając świdt cały w 
otchłań najstraszliwszej z wo 
ien.

W roku 1943 jest gen. 
Świerczewski jednym z pier­
wszych organizatorów I Ar­
mii w ZSRR. W sierpniu 1944 
staje na czele Drugiej Armii,

która zaczyna formować się 
na Lubeiszczyźnie. Ód tej 
chwili praca generała jest ści 
śle zespolona z rozwojem i 
czynami II Armii Po pięciu 
miesiącach wytężonej prący 
organizacyjnej i wyszkolenio­
wej, II Armia wyruszp na 
front.

Największą chwalą okryła 
się II Armia przy zdobywaniu 
naszych nowych granic nad 
Nysą Łużycką i forsowaniem  
tej rzeki. Pierwsze jednostki. 
docierają do Nysy już 23 mar 
ca 194? r. w składzie I-gc 
Frontu Ukraińskiego. Po 
trzecn tygodniach przygoto­
wań następuje generalny a- 
tak w dniu 16 kwietnia. Sfor-, 
sowana zostaje nie tylko slf- 
nłe umocniona linia Nysy, 
ale również leżąca za nią li­
nia Szprewy, przy czym od­
działy pancerne docierają już 
na przedpola Drezna. 22 kwie 
tnia, w rozkazie Generalissi­
musa Stalina do marszałka 
Koniewa, wyróżnione zostają 
"ormacje tego frontu, wśród 
nich If Armia generała Swier- 
eżewskiege Były dowódca 
spod Madrytu i Saragossy bi­
je dawnego wroga w pol­
skich granicach i wreszcie ja  
własnej jego ziemk Wszyscy 
pojmujemy, ż f  walka z faszy­
zmem jest jedna We wszyst­
kich krajacn, ale mało kto 
może wskazać na tak konsek 
wentną i twórczą w swych 
następstwach linię pracy poli­
tycznej i wojskowej, jaką po­
szczycić się mógł gen. Świer­
czewski.

Po ukończeniu działań wo­
jennych gen. Świerczewski 
mianowany Generalnym In­
spektorem Osadnictwa Wojsko 
wago, organizuje osiedlanie 
pierwszych naszych żołnierzy 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Później obejmuje dowództwo 
Okręgu Wojskowego — Po­
znań. Następnie powołany zo­
stał ńa stanowisko II Wicemi­
nistra Obrony Narodowej.

General broni Świerczew­
ski odznaczony byl najwyż­
szymi odznaczeniami bojowy­
mi: Krzyżem Grunwaldu I i II 
klasy, orderem Virtuti Milita- 
ri II klasy, oraz wieloma wy­
sokimi odznaczeniami Zwuą- 
zku Radzirr' i„ct0. ^ cpubliki 
Hiszpańskie! i innyjni.
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N iesppJfflanką feo&ferencjd' m o­
skiew skiej sta ły  się -propozycje 
wysunięta; H-zen m in is tra  _> raw  
zagran lcz ii7'c h  p. B id au lt, do ty ­
czące w strzy m an ia  dalszych  d e ­
portacji . ludności n iem ieck ie j z 
P->loki, C zechosłow acji, Węgier, 
i  Austrii oraz. zm niejszenia, gęsto­
ści za ludn ien i s w  sam ych N iem ­
czech p rzez  u ła tw ien ie  N iem com  
możliw ości em ijrracł jnyeh .

W niosek sw ój de lega t f ra n c u ­
ski n a  radzie zastępców  m in i­
s tró w  sp ra w  zagran icznych  n za r 
'a d n ił  tym , że obecna gęstość za­
lu d n ien ia  N iem iec s tw a rza  niebez 
piet-Łciistwo now ej ag res ji z ich 
s tro n y . T ru d n o  -byłoby w  tak im  
po staw ien iu  sp raw y  przez  F ran c ję  
dosziikiw ać się u m y ś ln e j. złej w oli 
lu b  p ró b  k a p fń w u n ia  N iem ców  
d la  siebie. R aczej na leży  zrozu­
m ieć  p rzew rażliw ien ie , części »pi- 
n ij  fran cu sk ie j h a  ty m  punkdio, 
a  to  ze  -względu n a  s ta ły  u b y tc ' 
ilościow y ludnośc i i  k o n sek w eń t- 
n y  b ra k  r ą k  .to p racy . A le m o ty ­
w y  jak k o lw iek  zrozum iałe  i  w aż­
n e  d la  ja d n eg p  ' czy . drugiego 
p a ń s tw a  n ie  pow inny  przesłonić 
całości 1 p ro b lem u  niem ięcl^ego. 
T ak  ł-o g ó ln e g o  p u n k tu  w idzenia 
zacliu wani,-t p o ko ju  w E iuop ie  
ja k  i w ta»nej t r 0 3ki 0 beżpieczeń 
»tw o naszy ch .. granic, suges tie  te  
m usim y: stanow czo udrzucić.

Ju ż  po- ponieżnym  .zapoznaniu  
się z cy tram i s t a j i  się jasne,, że 
fak ty czn ą  .sytuacji, n ie  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  J a k  a r e n i e  jak b y  to  w y­
n ik a ło  ze słów delegacji fra n c u ­
sk ie j. G ęstość za lu d n ien ia  . w  
N iem czech w y n p sż  łibecn ie  ,19D 
ludzi ńa-k m  kw . V.r k ra ja c h  s ą - ia ' 
d u jących  z  zachodu z N iem cam i 
cy frą  ’ta  je s t ' n a to m ia s t 'o  w iclę  
w yższa; 'ftp . w  B elgii 283 ludzi 
nu  k m  k w .,' a  w  H oland ii 265, a  
m im o to  n igdy  nie słyszeliśm y o 
próbąc]-, agresji" ze stro n y  tycn 
k ra jó w . A jeże1 i chodzi o cyfrę  
ludności lapływ j-ywej, m yjącej 
p rzybyć do N ien liec w  d ro d ze  
dalszych  w ysied leń , . to  w ed ług  
oficja lnych  'd an y ch  ..nie p rz e k ra ­
cza oa.’, jednago  milioi*a, co w  
żadnym ., . J ^ r ó d k i t  n le '"m bźś -ża- 
ważyć |  dużym  stopniu  na  p rz e -  ̂
Ciętne. gi stfjśći zaiudiiicnia.

P odiunie nierealnie w ygląda  
też i druga część propozycji frkn 
cuskich, .gdzie m owa jest o u ła- 
tw ieśi|Ą  fliem cóm  '.możliwości e- 
migraic’ jnych. „Rozładowanie _ 
Niemiec; przez wyjazd trzeci* c„y 
n aw et czterech m ilif)~ó w NBem- 
rAw nie w płynęłoby zupełnie na  
Obniżdnie potencji iriaińego nie­

bezpieczeństw a N iem iec, • j&KO- 
przyszłego 'n ap as tn ik a . ’• W prost 
p rzeciw nie , ja k  z resz tą  słuszn ie  
zauw aży ł lo n d y ń sk i' „T im es”, 'cy­
tu ją c  gło&y p rasy  n iem ieck iej, 
z  N iem iec w yjechaliby  w  p ie r­
w szym  rzędzie  ludz ie  o n a s ta w ie ­
n iu  dem okratycznym , gdyż ty lko 
.tak ich  p rzy ję lap y  " F ra n c ja , oraz 
inne  k ra je , k tó re  w yraz iłyby  zgo- 
dę n ą  n iem iecką  im ig racje , i w  

.rezu ltacie  p rzyczyniło  by  to  się 
•do w y d am  ego obniżenia odporno­
ści N iem iec na próby vzniecei_;a

now ego ruofcu odwetpwfegó.
K oncepcje p. B idauit n iesłusz­

n e  są  w  sam ym  swoim  założe­
niu , w skrzeszając ulubiony prze; 
w szystkich im perialistów  niemi,ec 
•kich m it o  „leben&rauuiW  J e ­
steśm y  razem  ' z F ran c ją  w aą - 
'żeniiu do zabeapieozenia się p rzed  
g roźbą now ej napaści n iem ieckiej 
f .lt n ic 'n ie  je s t -W1 s tan ie  odcią­
gnąć naszej uw agi od cen tra ln e ­
g o  fak tu , że jodyną skuteczną  
gwarai; cją pokoju w -Europie jest 
demokratyzacja Niem iec i  usu-

iiięoto wszciKtcs p rzes tanek  n a  
now ego nacjonaliMnu. A  caką 
w łaśn ie  pożyw ką d la  n iem ieckich  
dem agogów  w  ro d za ju  S ćhum a- 
chera, je s t w y su n ię tą  w  sgoła 
innym  celu  k n noapcj-a. p . B idault.

Podczas, gdy  stau-owisku F ra n ­
c ji n a  konferencji- m oskiew skiej 
w  k ilk u  wypadkacj-! (jak  np . p lan  
n iem ieck ie j federacji) w y k azu je  
w y raźn ą  tende-n-cią up raszczan ia  
h istorii j 1 n ie  liczenia się z p sy -’ 
ch-oiogią n a ro d u  niem ieckiego, tc  
?4a n n w isko  .Polski nacechow ane

• - 1.............

Z  o  b ie d  kcnfeierci.i m oskiew skiej

J a k i e  z a g a d n i e n i a
bęi izie rozpatrywać „Wielka Czwórka” ?

P r a j e k t  M a r s h a l l a
Moskwa, 29. 3. (obsł. w ł ) R a ­

da tóbferęch M inistrów , w  - Mo­
sk w ie  przesAła dd om aw ian ia  
spraw ozdania K om ite tu  K ocrdy- 
apcyjnego, pow ołanego . do u sta ­
le n ia  uzgpdt ionyeh  ' 1 n ieuzgod- 
n ionych . p roblem ów  tr a k ta tu  z . 
N iem cam i A m erykańsk i -sekret 
ta r z  s ta n u  .M arshall zap ropono ­
w ał, aby R ada  M kustrów  zbada­
ła  trz y  n a jw ażn ie jsze  za-gadnię- 
-iia w ic z a m e  z tra k ta te m  dla 
N iem iec i  po dojściu  do po rozu­
m ienia w  tych sp raw ach  pozosta­
w iła  re sz .ę  sp raw  zastępcom  m i­
n is tró w  do rozpracow ania. Z da­
n iem  sek re ta rza  s tan u  M arshalla  
k zem a  na jw ażn ie jszy m i zagad-, 

mileniami ..trakia-ta niem ieckiego 
są:

1) Zagadnienie jedności gospo­
darczej N iem iec; y

2) N iem iecka produkcja prze­
mysłowa | . oesztodowama:;

3) Uprawnieni*. przyszłego tv,ą. 
du niem ieckiego,

M in is tro w ie  
_Z&żądali .24 godzin _czasu dla za­

stanow ien ia  się -nad now ym i pito* 
/pozycjam i sek re tarza  M arshalla.

N astępnie m inistrow ie prze­
szli do' omawiani-> kwestii pro­
cesu -alnej pizyszrej K onferea  
cji Pokojow ej i postanow ili po­
lecić zastępcom, aby uzgodnili 
czy w szystk ie  państwa, które 
brały udział w wojnie,, t. *n.

prześzło 50 krajów  mają być 
zaprószone ua łtonferęącję Po  
ttojo wą, (

* * ,  *

O b r a d y  zastępców
M OSKW A, 29. 3. (obsł. wł.) W 

d n iu  28 m arca  zastępcy  M ini­

strów  S p raw  Z agran icznych  d la  
sp raw  A ustrii zakończyli Twnawia 
n ie  w niosków  eksp-ertów w  sp ra ­
w ach  ekonom icznych i Wznowili 
ro zp a try w an ie  dalszych ekono­
m icznych 1 artyku łów  tra k ta tu  po­
kojow ego z A ustrią.

Komitet Kooi^ynasyjny za kotir-zył o W y

?!a podstawi® uefiwał jjaczdarokłch
n a le ży  r c T w i^ a ć  kwestię re p a ra c yj 

oświad :‘ ;y . m in. ^ y s j y t ó
MOSKWA, 29. 3. (obsh wł.). W dniu 28 marca 

Komitet Koordynacyjn y zakończył debaty nad wnio- 
skierr złożonym w kadzie Ministrów a zak.izjącym  
rozpatrzenie • sprawozd ańia Sojuszniczej Rady Kon­
troli Niemiec.

N ajbardziej • ożywione debaty wy, 
wołało zagadnienie reparacji i tym 
czasowęj organizacji politycznej 
Niemiec. Delegat caifziecki DodK-e 
ślil, że rząd Związku Radzieckiego 
przywiązuje szczególną wagę do 
spraw reparacji. 'Rząd radziecki u- 
waża — . świadcz ! i t
bazą do rozwiązania tej kwestii po 
winny, byc uchWały tóuiifereńcjl' 
berlińskiej i jałtańskiej. ''

Następnie delegat radziecki do 
-magal się przyznania Związkowi 
Radzieckiemu odszkodowań nie­
mieckich na ogplną sumę L0 mi­
liardów doi. przy -czym na po­
krycie tej sumy Z$KK oyłby u- 

-ważni ny dc zab:eruni» części 
oieżąrej produkcji Niemiec. 

Przedstaw iciele Stanów Zjedno­
czonych i Anglii uchylili się od o-

W  R u d ^ e  B ż z p t K i w i  ' " ^

Austin referiiie plan Truman-!
N O W I JO R K , 29. 3 (obsł. w l.)! 

N a  w czorajszy fn apecjah iym  -pośle 
dzeniu Rady B ezpieczeństw a w 
N ow ym  Jo rk u  stały delega t S-t - 
nów  ._ Z jednocnonych do  ONZ 
*Var.e„ Austin p rzedstaw ił am e- 
■ * 1

Komunikat
Ĵntńwy

WARSZAWA, - 29, 3. (ohs l wł,)- 
B iuro  S ejm u  Ustowoóa-wczego 
zaiwiadaimia, że  posiedzenia sej- 
m dw ych ' kom isji odbędą *le w  
sa li D om u Poselskiego -pęzy= ulicy 
D ągęyńskiego 4, w edług n a s tęp u ­
jącego p lan u : w poniedziałek,
d n ia  31. n a rca  o godz. 10-tej s -  
k o n tis ja  w ojskow a i kom isja 
zd ro w ia ; '  d n ia  '• 2. kw ie tn ia  -  w e 
śro d ę  o  gotlż. l'u-te.j — kom isja  

- a d m in is trac ji bezpieczeństw a; 0 
g o d z .- l i .- te j — 1 kom isja kom uui- 
k acy jn c ; w dn iu  3. kw ietn ia  o 
g o d z , '10-tej — Iw m isja K ultury
1 sztoki, pracy i’opieki społecznej 
ora* vyznań i narodowi ści.

ry k ań sk i -plan pa..nocy finanso­
wej dl? G recji 1 Turcji... Plropor 
now any -przez S tany  Z jednoczo­
ne  p rog ram  pomocy dla G recji 
i Tu-rc.ii — ośw iadcza A ustin  — 
je-st *,ri-gramem pon.-ocy doraź­
nej, celem. uezy iJeiiia  zadość po 
brzc-bom aag-y-m i k tó ry m  ONZ 
n ię  m ogłaby staw iać w  te j -chwili 
czoło. 'W epominrju.c następ n ie  o 
działalności, kom isji badaw czej 
ONZ w Grecji, delegat am erykań  
ski pow iedział co następu je : 

„K om isja  , badaw cza w inna po­
zostaw ić sw oich przedstaw icieli 
w G recji na  czas opracow yw ania 
spraw ozdania.

jest . specja ln ie  za in te i c-sowany 
sku teczną akcją. R sdy  Bezpie­
czeństw a w  G recji”

W dalszym  ciągu sw ego prze­
m ów ienia senator 'Austin pow ie­
dział co następu je :
*. „S tany Z jednoczone p rag n ą
wapółpre.-cj pokojow ej ze  w zyst- 
k im i narodam i n a  zasadzie rów ­
ności. S tany  Zjednoczone w cale 
n ie  p rag n ą  an i panow ać ani za­
grażać żadnem u państwu* S tany  
Zjednoczone p rag n ą  jedyn ie  u - 
trżym ać bezpieczeństw o zbioro­
we w szystkich państw  zarów no 
w ielkich ja k  i m ałych w opar­
ciu o poszanow anie postanow ień

kreślenia ścisiei sumy. odszkodo­
w ań Ba rzecz z,y iązku m adzieckie- 
go.

Deiegat francuski zastrzegł so­
bie prawo określenia swego sta­
nowiska w tej .sprayyłe.

Delegat radziecki Wyszyński 
..... podkreślił, żi delegacją j/ad, i ee7 

. ka uwąza uch^Jem e ‘ dosta\v re 
paraćyjnych w postaci towarów 
z bieżącej produkcji za nieódzi. 
wnj warunek porozumienia o 
gosp odarczej jedności Niemiec. 
Naród radziecki — mówił Wy- 

. szyński — który stracił 7 mil. lu 
dzi walcząc nie tylko o swoją 
wolność, ?.le ó wolność swych 
sojuszr ików, wyraża nadzieję, 
Że sojusz licy spełnią swój obo­
wiązek i żądania radzie kie zo­

staną zaspokojone.
Przedm iotem - ożywionej debaty 

było również zagadr.ier ia tymeraso 
wej politycznej organizacji Nie­
miec. Deiegat radziecki uważa, że 
ustrój polityczny Niemiec powi-. 
nie*, mieć cherekter demokratyczny 
Władze m ają być • stworzone na 
podstawi e demokratycznych wybo­
rów. Delegacja radziecka uważa, 
że należy /Stworzy) tymczasowy 
rząd niemiecki który obok zapew­
nienia jedności ' Niemiec mógłby 
wziąć odpowiedzialność za wykona 
nie zobowiązań Niemiec wobec so­
juszników. Wniosek aeiegacj. frari 
cuśkiej, -brytyjskiej i am erykań­
skiej przewiduje takie ogranicze­
nia centralnej władzy Niemiec, któ 
re  musza doprowadzić do faktycz­
nego rozczłonkowania państwa ule 
mieckiego.

je a  tJnezwyus reałnaacm, My 
z ia jem y  sob-tc w  pełni sprawę, 
z niebezpieczeństwa ustawienia  
niem ieckiem " u .ajonaiizmowi 
furtki w tudżaju m niejszości nie- 
uiiechiej w  Poisf«». zdajcr;y sobie  
sprawę z uiebezpiecz^ństwa kon­
cepcji f  ederalisty czn ych, um ożli­
w iających Nicmcoi,- jL w ró t do 
,.  iednoczoiivch' haseł Bisu- ,roka 
i Hitlera. Skrupulatne wykonu, 
nie plauu yiysiedlenia1 Niem ców  
leży  w  najżyw otniejszym  intere­
sie  n ie  tylko Polski, ale we„yst- 
kic^j innych krajów, pusiadają­
cych m niejszość niem ierką, t in ­
teresie pokn ju i  bezpit zeństw- 
caiej Europy.

Jedn”m  z  zarau-mczycr* warun­
ków  bozpic-czeństw**. Polsk i je s t1 
demokratyzacja, denazitikaeja  
i demilitair3fi.acja N iem iec. Za­
pew nić zaś skuteczną demokra­
tyzację dea&żifikację i dęmilita- 
■yzację n.ożiia jedynie przey jed­

ność Niemiec.
To,., a  nie zm niejszenie gęstość, 

za ludn ien ia , je s t kw estią  podsta ­
w o w ą  z p u n k tu  w idzen ia  bezp ie­
czeństw a św iata .

SEWER

M a m w P S L
s ię

WARSZAWa . 29.3. PA 1*. -  W
dniu ,27 bm. cdbyłu się posiedze­
nie Ne czelnego Kom itetu 'Wyko- 
.iaw czego PSL pod przewuhnic- 
tweam prezesa Sta* iii ław7a Miko­
łajczyka i w  ofywaności prezes; 
Rady Naczelnej dr. Władystowi 
K iem ika.

Przy .omawi-aniu sp iit«  . wrga- 
u’zącyjj]yh  NKW PSL uuhwa- 
Wno jednogłośnie w ykluczyć z 
grona czionbuw PSL: Czesława
WyoechUi Józefa Nieckę, Jona 
Domańsh'b£X. Bronisława. Tho- 
masa (Szczecin)', Bolesław a Sto­
larczyka (Olsztyn), Jana Dęb­
skiego (Wrocłaiw] zu działalność  
nu szkodę strornictw ,.

: R z ^ d  w ło sk i
w p rW r td ń łfla iiL a ę

od k a p ita łu
’ I . /Y M  29. ?. (óbsł. w ł). Włoskie
Zgromadzenie Narodowe zatw ier- 
dz-lio dzisiaj większością głosów rzą 
dowy p ro jek t usia, :y .c wprowa­
dzeniu Janiny oci kap . iłów p ry ­
watnych- Ustawą -ząaowa przew i­
du ję  ściąganie daniny oć kapita­
łów sięgających powyżej sumy 3 
nilionów lirów1, przy zastosowaniu 

progręsji podatkowej od 6 do 47"/«.

7 M U W l MWTllNlftli  m m  W w l i i i i
P o w o ł a n i e  W u j e w .  K o m i t e t u  O b y w a t e l s k i e g c  

P o m o c y  P o w o d z i a n o m  w  K a t o w i c a c h

W sobotę ^ U rzędzie W ojewódzkim  odbyło się  posiedzenie pod 
pTzewo-dn-i-cł've,.1 w icew ojew ody pik. Z iętka ./■ 'celu om ów ienia 
spraw  zw iązanych z pow odzią i powc łan ia  W ojew ódzkiego K om ns- 
tu O uyw ałelskiego Pom ocy Powódz-ianom. '

W icew ojew oda płk. Ziętek złożył .podziękow anie wszysuki-m, 
którzy  brali czynny udział w akc/fi przeciwpow odziow ej, apelując 
„ów-nt oześnie dc całego społeczeństw a śląsko . dąbrow skiego 
o przyjście z pom ocą triencon dotkniętym  klęską

DOTYCHCZASOWA SUMA ZŁOŻONA SAMORZUTNIE 
PRZEZ MIESZKAŃCÓW W OJFW0DZTWA SŁąsKO - jĄB 
ROWSKIEGO WYNOSI 4 MILIONY ZŁO 1  YCH 

Płk. Ziętek u-tworzyi Komitet, po czym została odczy tan i n a s tę p i-  
ąoa odezwa;

Obywatele l
JCraj nasz został dotknięty żywiole wą klęską iow odzi. W k?ta- 

strofie wielu rodajków utraciło życi", a .dziesiątki tysięcy dac.i nad 
jłow ą i cały dobytek. Rząd udzielił ofiarom pow otzi pierwszej po- 
■nocy, lecz rozmiary klęsKi są tak duże, że złagodzenie doli dotknię­
tych powo .zij wymaga wysiłku i ofiarności całego Narodu Nasze 
województwo zdało wielokrotnie egzamin, doi-ładnej solidarności 
narodowej. Dzisiaj ta solidarność, musi znaAżć wyraz w  wielkiej ak­
cji pomocy ofiarom pd.vodzi

Wśród ofiaT znajdują, się tysiące zziębniętych i głodnych dzia- 
ci, są b. w ięźniowie obozów koncentracyjnyclr. i uczestnicz- walk  
o nii podlec ihśo są inwalidzi wojenni, kobiety i starcy.

Jeszcze nie zabliźriły się rany zao.ine brutalną okupacją, życie 
nasze d o p iec  zaczyna się stabilizować; Naród z wielką radością 
nrzyjmuje” każde osiągnięcie. 1 oto oezwzględny żywioł nie oszczę­
dził nas. W ielką akcją społtczną przełamiemy przeszkodę, aby z tą 
samą śmiałością i. entuzjazmem iść naprzód, iść ki- nowym zdoby­
czom w dziedzinie odbudowy, kulturalnego . gospodarczego życia 
Narodu.

W przekuu. iiiu, że apci nasz trafił do -serc wszystkich Obywa­
teli województwa, wzywem y o jak najofiarniejszy udział w akcji 
pomocy dotkniętym oowodżią.

■ Ofiary w  gttów ce należy przekazywać na specjalne konto W o- 
ewódzkiego Komitetu Obywatelskiego PomoGy Powodzianom  

tv Katowicach PKO Nr 111/2777.
Ofiary w  naturze przyjmują Powiatowe, Miejskie i Gminne Ko­

mitety.
GEN. DYW. ZAWADZKI, W ojew oda SląsKo-Dąbrowski '
KS. EiSKTJP STANISŁAW ADAMSKI, Biskup Śląski 
KS. D k KOMrNEK, A dm inistrator A postolski Śląska Opolskiego, 
PŁK KOBYLAŃSKI Dowódca V II' Dywizji

TKU CZ JÓ ZEP1, P rzew odniczący  W ojew ódzk ie j. Rady N arodow ej 
DR. KAROL EUGENIUSZ, Prezes Sądu Apelacyjnegu,
PŁK. ZIĘTEK JERZY, W icew ojew oda, Prezes ZwiązKt W et. 

Powstań Si ,
PŁK. OCm a P, Przewodniczący W ojaw . Komitetu PPR, 
SIERADZKI, Przew odniczący W ojew . Kom iteti PPS,
N pW A pK Ij Przew odniczący W cjew, K om itetu Sta, D em okraf., 
ARKa  BU2uk., Przew odniczący W ojew . Komitetu Str Ludów., 
INŻ. GAWR YCH JfłZEP przew odu. W ojew . Komitetu Str. Pracy 
A. BECZAŁA, Przewodniczący OKZZ
WAŃAT WACŁAW, /Prezes yVajsw. Związku Samopomocy 

Chłopskiej,
KOCOŁOWA MARIA, Społeczno-ObyWatelskń Lica Kobiet,
DR, IZDEBSKI, Przewodniczący Okręgu Sl.-Dąbr. Po‘l. Zw Zach. 
PŁK. DR. SZEBESTA ADAM, Pełnom ocnik PCK,
PŁK. STAHL, Kier. Urzędu Informacji i  Propagandy 
CHMURA, Prze w. WKOS.

I
winna decydować

Organizacje demokraiyczne USA 
przeciw prepozyci1 jmaana

WASZYNGTON, 29. 3. Wielu 
członków  korh isji upraw zagran i 
cznyoh sen a tu  zaleciło realiizcwa 
n ie  pom ocy d la  G recji l T u rc ji

pod kon tro lą  ONZ. rtazewodni- 
czący kom isji Y andenberg  przy łą  
czył się óo zaleceń C larka  E ic h n  
bergera  k ierow nika  am ery k ań -

Rząd S tanów  Zjednoczonych K anty N arodów  Zjednoczonych,

Z  Komisil Rady Bezpieczeństwa

R z a  J  ę e c fłi  skompioml^or-niiy 
P i t o  w łasnych świadków

BELGRAD 29. 3; (obsł. w l.) —
W czoraj odbyło się  posiedzenie 
K om isji R ady B czpiec^eńsiw a dlla 
zbadania  przyczyn incydentów  
n a  pogran iczu  greN to-jugosło­

w iańskim . Zeznania świadków w y  
 \   -J- '

prores w
WARSZAWA, 29. 3. fobsl. w i.) 

W Norymberdze prtygi -townje 
się  proces przeci™' generałom n ie  
nJaokim  oskarżonym o p.ow a- 
dzenie w ojny w  opas ab sprzecz­
ny  » p iaw em  międzynarodowym, 
t io c e s  dotyczyć b id zie  równiiet 
pow stania warszawskiego i doku 
n m y ch  prz«z niem irekich gen era 
lów zniszczeń W arsziwy. W tej 
sp-ramie nsde& i o  ostatnio, z  N“-

w ege Jcrku w iele  Interesujących 
dokumentów. Przedstaw iciel Pol­
ski- dr. Piotrow ski przyw iózł o- 
statnio 7- Noryrrbergi 300 fotogra  
fti łyoli dokumentów-dotyczących  
wypadków pom iędzy 28 lipca a 
24 grudnia 17*14 r. Po przeprowa 
uz'eniii prac śledczych w pórozu- ■ 
mieilin z -ayniikarui polrkimi za 
padnie decyzja w spraw ie prze­
prowadzenia pracesu. . - . 1  —

kazały całkowitą golosłownoś'* 
tw ierdzeń rządu greckiego.

R-ząd grecki m ianow icie tw icr
dzii, że  20 w rześn ia  ub ro k u  ju- 

goslow iańska. straż  pograniczna 
o tw iazy ła  ogień na .oddcia ły  g rt 
ckio w  m iejscow ości Serm eny.

Przesłuchani świa dkowi-. obu 
stron stwierdził1, że w dniu tym  
żadnych incydentów r«a tym  od­
cinku w ogóle nie bylf.

Rząd grecki również w ysunął 
oskarżenie, że 13 listopada ub. r.’ 
partyzanci greccy 'n ap ad li z te re ­
n u  jugosłow iańskiego no  m iejsep 
w eść Skra, podpalili ją a potem  
w ycofali się n ą  te re n  Jugosław ii 
Jednakże i tu ta j św iadkow ie zglo 
szeni przez rząd grecki zap rze­
czyli icm u i stw ierdzili, ż t m iej­
scowość ta  zo stała  podpaiona 
Przez oddziały rządowe i bandr 
mouarchistyczn?.

M c s s o w a
w

. LONDYN; 29. 3. (PAP) ńgen- 
e ja R eu tera  donosi, iż w Duessel- 
dorfie 1OO tysięcy mężczyzn, ko­
biet i dzieci zebrało  słę w p a-ku  
w  cen tru m  m iąsta z tra n sp a re n ­
tam i: Nie dajcie naszym dzie­
ciom przymierać guderr” oraz 
„N it mamy ani pracy, ani żyw ­
n o śc i’. Od w czeąnegp ra n a  de­
m onstranci. przeciągali uheam i 
m iasta. . B ry ty jsk ie  sam ochody 
w ojskow e zostały  obrzucone k a ­
m ieniam i i poprzew racane. Jedno  
dniow y s tra jk  pow szechny, oglo 
szony przez m iejscow e związki

Paryż ht% mięsa
PARYS, 29. 3. (PAP). Par.', ż 

trzeci dzień pozbaw iony je s t ś.wia 
żego mięsa, W tym  tygodniu  pa- 
ryżan le  o trzym ają  140 g r kon­
serw  końskich. Tym czasem  co 
tydzień do rzeźni la  Y ilette przy 
byw a 800 ton  żywca. M ięso w y ­
k u pyw ane  przez spe l rlantów - 
hurtuym ików  po cenach o w iele 
wwższych od urzędow ych kiero- 

• w an e  je s t  na czarny rynek. P ra  
sa paryska , dom aga się energicz 
hej in te rw encji rządu  i ograniczę 
nia 'iezby pośredników  W han d lu  

1 bydłem .

zaw odew e, spow odow ał całkow i­
te  unieruchom ienie . kom unikacji 
1 zam knięcie fa b ry k .. Nieliczne 
posterunki umun flu-owariych Bry 
tyj -,zykóv wit; no nr ulicach t iiia 
sta krzyKL-ni j rtr-.vinami po  de- 
m onstrac ii delegacja  roLótników  
udała  się do. dbw ódcy m iastr i 
w ręczyła m u , rezolucję, s tw ie r­
dzającą, że p isaow n icy  nie będą 
mogli pracow ać, jeżeli nie o trzy ­
m ają  natycnm iastow ęj pomocy 
żywnościowej. R ezolucja dom aga 
się przyśpieszenia cleasczifikacji. 
ponow nego utw orzen ia  rozw iąza­
nych w  19*6 ro k u  kom itetów  0- 
byw rte lsk ich , u tw ci żen ią  komi- 
syj kontrolnych dla nadzorowa­
nia rozdziału artyku łów  żyw no­
ściowych, usunięcia  wszy stli ich 
n iekom peten tnych  urzędników  
i zastąpienia ich praw dziw ym ' 
dem okratam i ora? przeprow adzę 
nia reform y m lnej. ,

R ezolucja stw ierdza, że zw iąz­
k i zaw odowu s te ra ły  się un iknąć 
sk ra jn y ch  p lu n ię ć ,  jednakże, o- 
becnie w yczerpały  w szelkie m o­
żliwości. D elegacja a wróciła się 
do b ry ty jsk ich  w ład^ w ojsko­
wych z p rośbą, aby zażądały  od 
Soiusznićzej R ady  K on trom ej 

■' zn iesienia a ran ie  mis<łz» s tr a sami

okupacy jn y m i, , um ożliw iając w 
ten  sposób p ianow ą gospodarkę 
w -alycL Niemczech.

W godzinach popo łudnnw ycn  
pojaw iły  się n a  ./przedm ieściach 
D uesseldorfu lekkie sam ochody 
pancerne  i ustaw iono  posterunk i 
Ż andarm erii b ry ty jsk ie j.
. D oniesienia z Essen stw ierdza­

ją, że p raco  w n.cy w szystk ich  za 
k ładów  przem ysłow ych, za ży­
ją tk iem  kopalń , brali udział w  
s tra jk u  pow szechnym . Jed n ak że  
w Essen nie odbyły się żadne d e ­
m onstracje , ani ak ty  gw ałtu. De­
legacja robotników  w E ssen uda 
ia się do D uesseldorfu  w  celu  
odbycia roęm ów  2 k ie row n 'kam i 
m iejscow ej adm; ń is trac ji n ie - 

■'■■kici

skiego tow arzystw a sen a tu  1 

E ichenberger pi-oprnuje ns sł ępu 
jące  rozw iązanie:

1) 3 zą Stanc w Zjednoczo­
nych powinien stale inform cw zć

NZ o sw ej .akcji w Gracji, i 
Turcji,

2) Rada B ezpieczeństwa po­
winna utrzym ywać na stałe ko­
m isję śh dczą na '-alkanach.

3) N ależy udzielić poparciu 
wszelkim  pianom  długoterm i­
now e, pomocy dla Grecji
4) Należy ustanowić jak najszyb  
ciej s iły  policyjne Nąrudów Zjed­
noczony -h

NOWY JORK 29. . 3. (odsi. w ł.) 
K om isja senacka  spraw , zagran i­
cznych w ysłuchała  p rzedstaw i­
cieli 9 organizacji am erykańsk ich  
k tó re  w ypow iadają  s ię  pajzcciwkc 
Propozycji T ru n u  ,na o pomocy 
dla rządu  greckiego. P rzew oilii-  
czący Narodowej Rady Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej — 
oświadczył, że interwencja S te­
nów Zjednaezonych w  Grecji pod 
waży rutoryt ;t Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Również sekretarz amerykan  
sklej partii robotniczej stanu 
Nowy JorU; wystąpi! przeciw­
ko wykorzystaniu p eniędży a- 
merykańskich dla udzieleni 
pomocy w  uzbrojenij obeer yd  
faszystowskich rządów w Grecji 
i Turcji.

Im iiem y prźmiw Trsimpirowi
NOWY JORK, 39 3. (obsł. wł). 

Z w iązek f irm e ró w  USA opubli- 
kowa* n a  ła c .a c h  p rasy  am ery ­
kańsk ie j rezolucję, w  k tó re j Ja­
dano k ry ty k ę  wewnęfcrznt i i z=- 
graniczinej po lityk i pres- Tru- 
m ana. Rezoluej-a stw ierdza, żt o- 
becna po lityka p rezyden ta  Tru- 
m ana zagraża dem okratycznym  
praw om  obyw ateli USA, Rzad 
bowiem nrezw jen te  TSfuaaana u-

s ta la  norm y ) jjahności obyw atel 
skiej odnośnie prob lem ów  poli- 
tycziiych i  ekonom icznych, rea li 
cow anych n a w e t w  jaw n e j sprze 
c-mości z kon sty tu c ją  USA R e- 
zólucja s tw ierdza  rów nież; że w  
polityce zagranicznej gząd popie 
ra  po litykę , kół m onopoiistvcz 
n|ych i te  reżim y, k tó re  n a ru sza ­
ją  e lem en tarn e  zasady dem okra­
cji,
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FR A N C JA , D efegacja F ra n c u s k ie j P a rtii K om unistycznej 
n a  K ongresie.
T^a zd jęc iu : z  p raw ej do le w e j:  p łk , l i s t e r  — członek 
K C  K PW , A ntoni o M ija  — członek B iu ra  Politycznego 
K P H  i  delegaci francuscy : J . D uclos —■ sekr. generalny  
K P F  i Marty- — sekr. K PF.

BELG IA  PoU c/.i' rozmów w spraw ie u tw ór, cmiii nowego 
g ab in e tu  S paak  udzieli1 w yw iadu dziennikarzom  belgij­
skim
Na zd jęc iu  i Spaak i dzienn ikarze.

W
W dn iu  w czora jszym  po d a liś­

m y w iadom ość o w yk luczen iu  z 
P S L  n as tęp u jące j g ru p y  osób: 
C zesław a W ypeoha, Jó zefa  N iec­
kę, J a n a  3łoii_ ińskiego, B ro n is ła ­
w a  Tom asza; B o lesław a S to larczy  
k a  i J a n a  D ębskiego. W śród w y ­
kluczonych zn a jd u je  się dw a fi­
la ry  p ro lcndyńsk iego  krajow ego 
.uchu  ludow ego z  ok resy  okupa­
cji, a  m ianow icie  Józei N iecko i 
C zesław  Wyc-ech.

Po lym  now ym  rozłam ie  w  P S L  
nasuw a się p y tan ie : k to  jeszcze 
pozostaje  z panem  M ikołajczy­
kiem ?

A by odpow iedzieć ,ia  to  p y ta ­
nie, trzeba  sięgnąć w stecz  do ok re  
su, k ie c y  fo rm ow ał się  ru c h  ludo  
w y  po w yzw olen iu  k ra ju

W e w rześn iu  1944 r  odbył się  
pierw szy  pow ojenny  z jazd  S tro n ­
n ic tw a  Ludow ego, k tó ry  s ta n ą ł 
na  g runc ie  M an ifestu  L ipcow ego. 
Pu pow rocie  do k ra ju  p an a  M i­
ko ła jczyka rozpoczęły się p e r tra  
k ta c je  o p rzy s tąp ien ie  do is tn ie ją  
cego ju ż  S tro n n ic tw a  -.Ludowego 
w szystk ich  działaczy . ludow ych, 
a  w ięc i  tych , k tó rzy  w rócili z  e- 
m ig racji, i  tych , k tó rzy  czekali 
na  p o w ió t M ikołajczyka .Jak  
wiadomo^ p e r tra k ta c je  te  rozbiły  
się n a  sk u tek  z łej w oli m ikołaj czy 
kow skich  ludowców-. W ówczas 
MiKotajezyK, K iem ik , Niecko, Wy 
cech, B an ach  i im a  założyli Eól-- 
■'kie Stromi* ctyvo L udow e. W  dw a 
ir  iesiące później grup= B ańczyka 
w y łam ała  się ze S tro n n ic tw a  L u 
dow ego i p rzesz ła  do PSL Prnskie 
S tronn ic tw o  L udow e skup iło  w  
ty m  okarEaie pow ażną ilość d aw ­
nych  działaczy iudow ycn, Którzy 
pociągnęli za  sobą iaas • chłop­
skie, -wierzące s ta ry m  przyw ód­
com. S ta ło  się ta k  w ozow  oczywi 
stym  in te reso m  w si i  ru c h u  lu ­
dowego dzięki k łam liw ej p ro p a ­
gandzie P S L -u , s traszącej ch ło­
pów , że re fo rm a  ro ln a  to  ty lk o

sztuczka n a  pokaz, a  ty lko p a ­
trzeć, ja k  w prow adzona zostan ie  
ko lek tyw izacja .

A le pow oli zaczęły o p a la ć  opa­
r y  k łam stw a  .Chfupi p rzekonali 
się, że re fo rm a  ro ln a  je s t in s ty tu . 
się, że refo rm a ro ln a  jes t trw a ła  
że o kołchozach m ow y być n ie  m-j 
że. N a to m iast zaczęły im  się i a ,  
w ać w e znak i p a n d y , n iepokojące 
w ieś i ' te rro ry zu jące  chłopów . Po­
lity k a  m ii^ołajczykow skiego PSL  
d o riask o w ała  M iko ła jczyka co_ 
rą z  bardz ie j n ie  jako  przejŁ- 
staw ipięis^w a in te resó w  m ąs 
chłops* uró, lecz  in teresów  „lon­
d y ń sk ic h - w  każdym  +ego słow a 
ziiaciaeniu Z erw a ła  ona b ielm o z 
oczu n aw e t n a jb a rd z ie j naiw nym . 
S tano  wiskc P S L -u  w  sp raw ie  re  
fe ren d u m  ludow ego, polityka' 
w roga Polan? Ludowej- i re fo r­
m om  społecznym , s taw ia jąca  n a  
trzec ią  w o jnę  i  zag raża jąca  n a ­

szym  Z iem iom  Z achodnim  n a  
k tó ry c h  osiedliły  się m asy  chłop­
skie, unaoczn iła  .M opśm, ie  k ie ­
row nictw o PSL -u" n ie  m a  nic 
w spólnego z in te re sam i narodowy- 
mf w  ogóle, a  w si w  szczególno­
ści. ■

T ak  by ło  u dołu. A  jednocześ­
n ie  zaczęły się ta rc ia  u  góry . M i­
m o te r ro ru  p  M ikołajczyka, n ie  
w szyscy, k td rz j w  sw oim  czasie 
w stąp ili dc PSL , p ie l i  z am ia r iść 
za  n im  w  jego coraz -w yraźniej 
szkodliw ej robocie. N a ras ta ła  
w ięc opozycja w ew nętrzna . P ie r­
w szą g rupa , k tó ra  zerw ała z PSL  
by ło  „N ow e W yzw olenie". W okr ł 
sie przcd<”-yijorc-zym, k ied y  roz­
k ład  w ew nętrzny  P S L -u  doszedł 
do najw  -ększego nasilen ia , opusz 
-zan ie  szeręgów  tego stronn ic - 
tv ra  p rzęz  poszcz gółnych działa­
czy i  ca łe  mniejsze i  w iększe g ru ­
p y  terenow e, sta ło  się z jaw isk iem

m aouwym. Rozjiad w  P S L -u  po- 
sUjiłOwai w  tak  gw ałtow nw nj 
tem pie, że k ierow nic tw o  n ie  by ło  
n aw et w  s tan ie  u trzy m ać  go w  e - 
wid_-noji. S tą d  zderza ły  się  tak ie  
parad o k sa ln e  sy tuacje , że w yzna, 
ezeni m ęż r v ie  zau fan ia  n ie  ty lko  
te j fu n k c ji pe łn ić  n ie  chcieli, a le  
jaw n ie  glosow ali n a  list= B loku  
S tronn ic tw  JDemoiw-atycznych.

B ank ruc tw o  po lityk i M iko ła j­
czyka w  najogóln iejszym  sensie  
i k lę sk a  w yborcza w “zczegóiności 
pogłębiły  jeczcze spory  w śród  
tych, k tó rzy  m im o w szystko po­
zostań  w  P S l  D ram atyczne b^t-a 
lie, staczane w  NK?lr P S L  i n a  
z jazdah  terenow ych, udbyw ały  
się p rzy  drzw iach  aan  kniętyc- 
B yły  one ,;ściślc ta jn e" . M im o to  
echa ich  w ychodziły  n a  zew nątrz , 
a niękiediy u jaw n ia ły  się w  sposób 
zupełn ie  naoczny. N iedaw no  gru_ 
ps opozycyjna zaczęła w ydaw ać.

T a r g ó w  G d a ń s k i c h
Sopot p rzygotow uje się do M ię 

dzynoradow ych T argów  Gds ń - 
sk ich  W zw iązku  z  tym  prow a­
dzi się gorączkow i przygotow a 
nia do rozpoczęć a p ra c  nad  b u ­
dow ą pięknego b u lw aru ’ nadm or­
skiego, k tó ry  połączy Sonot z 
N ow ”in  P o rtem -v  G dańsku , sk ra  
ea jąc  drogę, ó 6 km . D rugą w aż­
ną  jw esty c ją , któi-a odciąży 01 ze  
ładow aną ru ch em  ssm o ch o io - 

,.wym ul. S ta lina , a  k tó ra  stanow i 
odciuck giów nęi a rte rii, łączącęj' 
G dańsk .Przaz Sopot z Gjdynią, 
będzie  o tw orzenie j ł a  ru c h u  ko­
łow ego ul- A rm ii C zerw onej. Uli' 
ca ta  zostanie p rzeb ita  w  k ra ń ­
cowych sw ych p u n k tach  i będzie

2 1 roczn ica  z$o*m
R o m u a l d a  M i c i c z a t r & h i m g c *

30 bm . m ija  21 rcnzni-ca zgonu 
R om ualda M ielczarskiego, p io ­
n ie ra  po lskiej spółdzielczości, 
w spółzałoży ciela  i pierw szego p re ­
zesa za rząd u  „Społem ”.

M i et czarski u ro d z ił się  5> lu t go 
1871 ro k u  -w B ełchatow ie -10Ł- 
P iocrkow a. Ja k o  uczeń  g im naz ja l­
n y  b ierze ak ty w n y  u d z ia ł w  p ra ­
cach konro iracy jnycii. A resztow a­
ny  1 m a ja  1890 ro k u  w  W arsza­
w ie za rozdaw an ie  u lo tek , po 
w yjściu  z w ięzien ia  u d a je  się za  
granicę. K ończy A kadem ię H an ­
dlow ą w  A ntw erp ii, po _zym 

-lata p ra c u je  w  Rappei-swilu. 
N astępn ie  w raca  do k ra ju  i n a  
g ran icy  zo sta je  p ow tó rn ie  areszto  
wany. W ydarzenia rew olucy jne  
w  ro k u  1905 u ła tw ia ją  M iel czar 
sk iem u odzyskanie wolności. Roz­
poczyna oń ożyw ioną działalność 
w  T ow arzystw ie K ooperatystów  
w W arszaw ie, Ł ączn ie  ze Sta.ni- 
sław.em W ojciechow skim , ,:tóry

rediaeMrję dw u ty g o d n ik  „Społem " 
od 1900 r. pio-waóżi p race  p rzy ­
gotow aw cze, cetem  u  tum , zer ia  
Z w iązku S tcw aizyszeń  Spożyw ­
czych. W k o ń cu  w rześn ia  1911 r. 
pow sta je  H u rto w n ia  Spółdzielcza 
w  W arszaw ie, p rzy  u licy  Sm olnej 
14, k tó ra  stanow iła  zaczątek  dzi­
siejszego Z w iązku  3-ospodp rczego 
Spółdzielni „Społemi .

N a te j um iłow anej p rzez  sie­
b ie  p laców ce M ie lrza rsk i pow­
s ta je  do .zgonu.

i, d n a  z n-ajpiękniej-^ych u lic  So­
potu . W ram ach  M iędzynarodo­
w ych T argów  G dańskich  p ro jek ­
tu je  się zo rgan izow anie M uzeum  
Polskiego H an d lu  Z ag ran i mego, 
k tó re  by obejm ow ało  ein.too<i, aty 
zw iązane z eksportem  i żeglugą.

P aństw ow e W a rs z ta t/  t. Z ak ła ­
dy Sam ochodow e rozpoczęły już

w e w łasnym  zakr-śds produkcję  
m aszyn do w yrobu części zam ień  
nych.

W zakładach guw ickich  w ypu­
szczono pierw szą p a r  h ę  10U w y­
taczarek  do cy lindrów  i 5 szlifie 
rok  do wa.ów -wykorbionych.

D okonane próby  o p a d ł y  po­
m yślnie.

W ynalazczość r o M i c z a
w przemyśle

A kcja  rozpow szechniania idei 
w ynalazczości wśród p iic o w n i-  
ków  przem ysł"- rozpoczęta była 
w  s ie rp n iu  1945 r. U tw orzone 20 
s ia ły  n a  h u tach  kom isje  technicz­
ne, k tó re  m iały  za zada .lie roz­
w inięcie -wynalazcznćci oraz zba

ceniu  ju ro ro m  pom ysłów  całkow i 
tych, prem ii, k tó re  b rd ą  określone 
na  zasadzie rocznego okresu  fu n k  
cjono-./aji?a u sp raw n ień  n a  h u ­
tach .

W  realizac ji zgłoszonych pom y

tygodn ik  , C m npski S w ia i”. 
dy  z  ro zk azu  M ikoiajuzyka wsta y 
m an o  w y d aw an ie  tego  p ism a, g r a  
p a  złożona z  N iecki, W ycecaa, 
K iem ik a  i  in ey ch  zaczęła  w y d a  
w ać tygodn ik  „C hłopi i  P a ń ­
stw o". W krótce po  ter,, zaw ieszen i 
"lostu i w  działalności N iecko 
V y cech  D om ański. D ec i Dębski'. 
Z»wieszcr-i działacze, z  s ru p ą  in ,  
nych peęselnw cuw  opanow s 1' 
gm ach  i  zab lokow ali k o n ta  han.- 
kow u Spółdzielni W y d rw ricze j z  
k tó re j czerpała  śro d k , „Gameta L u  
d o w a t i  m ikołaj czykow sk feygnd 
n ik  „S z tan d a r Chłope1 ri" .

R óżne są m o ty w / opozycji p e e -  
sełow skicj — u  jecuiych ideologŁ  
ęzne, u  innych  tak ty czn e  .W k a ż . 
dym  raz ie  opozycja w zraą ja  i  r„ z  
-imaża. się. K ie ró w "ic t P S L  U-
pod-.bnia się coraz bardz ie j do wo 
d jó w  londyńsldej em igracji, tycK 
genera łów  bęz w o jsk a ,, k o r z y ,  
rozbici n a  g rupy  i jru p k i, 'oczą 
m ięd?^ sobą z rż a r te  w alk i, pod­
czas gd y  życie p rzechodzi n a d  
n im i do po rządku  dziennego. W y 
M upzenie w ym ien iony :] n a  
w stęp ie  c2ionków  P S L  je s i ty lk o  
jednym  z  zew nętrza-icr- o b ja ­
w ów  rozk ład u  n ew e t w śróu ty c i, 
n a jw ie rn ie jszy ch  p MikiOajL.iczy- 

ka, k tó izy  d o tąd  przy  n irr w y­
trw a li. Jeżeli w o jna , tocząca się 
w  zam kn ię tych  lo k a .ach  P S L -u , 
n ie  d-o-pro-waćziła jeszcze do  ca ł- 
k w ite g o  rozpadrriE cdi sie  tego  
kad łubow ego .dronnicti^a, to  jed, 
n ą  ł, przyczyn  tego. je s t obaw a a -  
pozycji .przed p. A likołajeżykiem , 
i  j.ego te rro rem . O przycjon iśęi 
n ipraz podki iś la ją , że U e  zga­
d za ją  s ię  z r« lity k ą  p. M ik o ła je^  
ka, a le  n ie  mopą w ystąp ić  z s tro r 
n ic tw - o tu  ar- . bo BOJĄ SIĘ  
„N ASTĘI”  P rzy k ład  lp .
Scibiorka . ,,'j*  za sw oją „krńąl*: 
ność" zapłacił życiem, uziate o^ 
strasz s- jąco.

K to  n ap raw d ę  dziś jeszcze sto i 
prsjf M ikołajczyku, a  kto tk w i w  
P S L  ty iko  d latego  że n ie  zdobył 
się n a  odwag'- o tw artego  zerw a 
oda, tru d n e  d układ nip określić.

1 Jedno  je s t pew ne, że p roces ro z - 
j k ła d u  pogłębia się sta le  i że w  
| końcu  p. M ikołajczyk zostan ie  

-«m  na  sr,m ze sw oim i „ ro ln ika­
m i • z  M arszałkow skie j J u żstów  b ra ło  udzia ł: 57 ślu»arsy i 

d an ia  i ocenę zg łaszanych u lep - ...robotników, 3’  inżynierów, 18 m i- j ^  ^  dw udziestu  k ilk u  posłó> r 
szeń i w ynalazków  . I ś t z o w  i nadniistozów. 13 tecluu- 1 w  g e jm ie  PSL m a tylko € chło-

D otychczas zgłoszono i  p rzy - 1 kow  > konstiuktorów, 5 dyrek- , pńWj a w  PSL n a  16 czh«n
ję to  1?’7 p o ir /słów , z których torów, jeden la b o n n 4 1 "i- : ĵ ó,w  zasiada  ty lko  eden chl~v.
w  eksp loatac ji zn a jd u je  się 89.
G lo b a k a  oszczędność roczna po | 
zastos j-waniu tych  po,nysłów  wy 
nosi 58.108 t;*s. zł. A’ito ro„i po- i 
m ysłów  w ypłacono sęściow o w 
postaci zaliczek, częściowo jako  
pełne p rem ie  sum ę 1. 596.000 zł. 
S um , ta  pow iększy się po w ypła

s te r. J .  R O B A K

S#frdii ofiarom powodzi
Przedstaw iciel Szwedzkiej Pomo- 

i:j Europie dyr. major Hans Ehren 
stralf złożył w dniu 27 bm. w iz^ię

Dekret o ot-rocie bezgotówkowym
“ j e g o  z n a c z e n i e1

w  pizemvśla kotlarskim
W  F abryce A paratów  i K odów  

* aWti. Pa ul N eu b rck e r w G dań-
1 ofcmyślił i w ykonał drużyno 

k o tła m i' K azim ierz  K lirigen- 
*Us — przebudow ę, pa len iska  ko 
■jtoy k o tla rsk ie j. W zw iązku z 
1’-Mrn, uzyskał ■ podn iesien ie  jej 
J a w n o ś c i ,  a . 00.' zatam  idzie — 
•r aiejszył zużycie koksu. W te i-  

sam aj fab ryce  zagłosował inż. 
F a lk ie w ic z  R om an in Jy w id u a l-

Kfuczowa placówka 
H01skieqd przemysłu . 

•(i ra,|!nł""hnic;nego
.p ań s tw o w a  Fabryka O dbiorni­
ków w Dzierżoniowie przystąpi w 
^ i e tn iu  rb. do montażu ,15 tys. 
® Jiorników z części i pod„espciów 
^d .esłan jch  przez szwedzką firm ę 
'■AGA” Praw ie rów nocześni: u ru - 

• /ó°tniona zostanie w Dzierżonio- 
Me w łasna produkcja części i pod-Zes
^ch .

;Połów do odbiorników radio-

ne napędy w łasnego pom ysłu I
wyposaży! nim i 6 ob rab iarek  o 
łącznej mocy 25 KM W fabryce 
..Aolskic Zak*ady Eabcock Ziele-f 
niew ski" w Sosnow cu obm yśli! 
ob. Solarz K azim ierz spaw ane
segm enty, używ ane przy gięciu 
ru r  zam iast dotychczas stosow a­
nych, k tó ry ch  wykoifa-nie było  
drogie i w ym agajace długiego
te rm in u  dostaw y. . .

W ! tej sam ej fabryce wykombi 
now ali ob. ab Szm atuła S tan i­
sław  oraz W ierzyński Feliks spe­
c jalny  przy rząd  do gięcia blach 
ko tłow ych  do, kotłów  parow ozo­
w ych  typ  45. Przy rząd  ten um o­
żliw ia przyspieszenie  p io d u k c ji
t.ych elem entów  Z arazem  uśpi aw 
D.ili oni także- tłoczenie du w a­
nien prostokątnych , przez obm y­
ślenie specjalnego  uniw ersalnego 
p rzyrządu , za pom ócą którego 
m ożna tłoczyć pod p rasą  w annę 
o różnych w ym iarach den. bez 
zastosow ania do, tego pracy ręcz-

WaiULłkf almcislerycżiie
utrudni#’ wysyłki totnicFe

inturm uje C entral. Żelaza
1 Stali Łłe w antnki atm usiei yczńe 
^ z a ż n i e  ham ow ały w ysyłki hut- 
toze. Szczególnie dotyczyło to 

3ut barćLisj odieglych, jak  np 
W ola gdzie w  następ ­

s tw ie , śnieżyc i mrozów .kolei 
prze-/ szereg idn.j nie podsiawiaia 
wagonów. W nóshjpstw ie tego w 
hucie, a  zw łaszcza w1 welcowni 
grom adziły się w ielk.-e-ilości ma- 
teriałó-w, k tó rych  n ie  otrzymywali 

e s ts adfoie»sŁ'

nej W ym ienione w yżej uspraw ­
nienia po zbadaniu  ich celowo­
ści przez K om isję U spraw nień, 
zostaW wpru-wauzonę do p ro d u k ­
cji i dały one w ciągu ubiegłego 
roku oszczędności w kw ocie 
328.000 zł., zaś. pom ysłow ym  p ra  
cew nikom  w ypłacono stosow ne 

prem ie w łącznej sum ie 60.900 zł

Łódź funduje 
sztandar 2w. 

W e t e n r H  
fowstań śląskich

W Łodzi utw orzony został spe 
cjalny kom ite t fundacji sz tan d a­
ru  d la m iejscow ego oddziału 
Zw iązku W eteranóu Pow stań , 
Ś ląskich  Na chale kom itetu , w 
sk ład  którego weszii liczni p rzed  
staw iciere p a r tii politycznych, 
zw iązków  zaw odow ych oraz o r­
gan izacji społecznych, stan ą ł 
przew odniczący łódzki ei Miej 
skiej Rady N arodow ej -  Andrze 
jak W ręczenie sztandaru  ^ w ią ­
zkowi W eteranów  odbędzie się 
w  25 rocznicę III pow stan ia  ślą­
skiego, k tó ra  obchodzona bęazie 
mi d tc  A  —, 5 m a la  rb .

Za dwa miesiące wejdzie w ży­
cie dekret o obow iązku uczestni­
czenia przedsiębiorstw  w bezgo­
tówkowym obrocie. D ekret obej­
m uje gospodarkę państwow ą, sa­
morządową i spółdzielczą. W  pe­
wnym sensie dotyczy on również 
gospodarki prywe tnej.

OLrót bezgotówkowy nakłada 
na zakład pracy, obowiązek doko­
nywania transakcji kupna lub 
sprzedaży przy pomocy przelewów  
bankowych, bez gotówki. W tyią 
celu przedsiębiorstwo będzie po­
siadało w jednej z uznanych in­
stytucji kredytowych swój recLu- 1 

nek bieżący, Na tym rachunku, 
wykaże ono wszystkie dokonane 
obroty oraz ulokuje wolną gotów­
kę.

Znaczeniu dekretu o obrocie 
bezgotówkowym  sprow adza się 
giow nie do trzech momentów.

Przede wszystkim dla oszczędno 
£ci czasu i uproszczenia samej te­
chniki dokonywania wpłai i wy­
płat.

Pizy pomocy jednego napierka 
tzw. czeku przelewowego Kilka mi 
lionow złotych z konta bankow e­
go1 jednego przedsiębiorstwa zosra 
je  przelanych na konto bankow e 
innego.

Obrót bezgotówkowy jesl więo 
w swojej istucie normalnym obro­
tem pieniężnym, z tą różnicą, żc 
jest technicznie zracjonalizowany 
do najwyższego stopnia. Czek za£ 
przelewowy to rodzaj bardziej u- 
Dros czonego i wygodnego środka 
wymiany tov.rarowej niż pieniądz

Drugj ważny moment, któ>-y Ha 
leży uwypuklić w dekrecie o obro 
‘ach bezgotówkowych to jegu zna 
-zenie finansowe dla Państwa,

Obi-ói bezgotówkowy zmniejsza 
ilość zna»ńw pieniężnych, które 
bezpośrednio krążą w kraju z rąk 
lo rąk. W warunkach, kiedy kraj 

boryka się z traanościami prouuk- 
cji Jest to  zjawisko dodatnie. 
Zmniejsza się nacisk pieniąuza na 
towary, które są na rynku j do De 
wnegL stopnia przeciwdziała zja­
wiskom inflacyjnym w dziedzinie 
kształtowania cen.

Po trzecie, obrót bezgotówkowy 
przyczyni się do nagromadzenia w 
banku wielkich 1  wolnych rezerw 
kapitałowych. Posiadacze tych ka 
pitałów otrzymują od nich procen 
ty. Ł-aństwo zaś będzie z nich mia. 
to dodatkową korzyść. Bez narażę 
nia właścicieli kapitałów na usz­
czerbek w ich pbrotęęh, bank mo­
że je rzucić tam, gdzie tego będzie 
najbardziej wymagał Interes go­
spodarki narodowej, dla dokona­
nia niezbędnych Inwestycyj,-1 dla 
rozbudowy kraju,

W rezultacie  otrzym ujem y na­
stępujące dodatnie zjaw isko eko­
nomiczne, nie uciekając się do ma 
szyny drukarskiej, lie  pow iększa­
jąc  ogólnej ilości pieniędzy w k ra  
ju, pow iększam y jednocześnie Ucz 
bą obrotów  pieniężnych, Dorot 
bezgotów kow y to tego rodzaju śro 
dek 'ińansow-T, który prryczynia 
się do maksym alne] i racjonalnej 
eksploatacji istn iejącego w kraju 
pieniądza dla dobra powszechne.
g»-

Jest jeszcze jedna stroi - oma­
wianego dekretu, bodajże naj­
ważniejsza i

Idzie o wdrożenie kierowników  
taszegr życia gosnoaaru/ego do 
ĵąaowoScj w dziedzinie JindOftów,

idzie o dyscyplinę finanso-ws.
N iejednokrotnie słyszymy o dy­

rektorach fabryk, którzy są .do­
brymi w ujaszkam i" 1 którzy, choć 
n ie  d ’8 zysków  osobistych tym  n-ie 
mniej je d n a ł gospodarczo n iesłu ­
sznie 1 lekkom yślnie szafują nie- 
raz pow ierzonym  im dobrem, ob­
ciążając w cen sposób dodatkow o 
koszta produkcji, narażając  fabry 
kę na deficyty 1 Państwo na stratę.

W tych warunkach, przy gospo­
darce planowej istnieje obiektyw­
ni potrzeba centralnego i nadrzęd 
nego organu kontroli f.nansowej, 
którv byłby w stanie codziennie 
wnikać w sprawy budżetowe każ­
dej fabryki, który, by uo tych 
sprs.*.v wprowadzał porządek i 
plan. Aby up. sum? przyznana da 
nej fabryce jako kredyt na inwe­
stycje była wyraźnie określona w  
jaw iej -zęści ona idzie na pokrycie 
jednych potrzeb, a w jakiej częś­
ci na pokrycie drugich, aby nie  
było dowolności w tej dzie Jzinie, 
zależnie od osobistej poslawy dy­
rektora.

Taką .-olę codziennego organu 
kontrola nuo w ykoadniem  planu 
finansowego każdego przedsiębioi 
.tw a  może pełni: bank w w arun­
kach ooowiąaku bezgotówkowego 
obrotu.

Tym męm niej banki jednak nie 
staną sic dyktatorem eksploatu- 
jącyn nasze przedsiębiorstwa 1 na 
rzucającym im swą “ olę.

W w arunkach uspołecznionej
gospodarki narodow ej nie ma prze 
ciwieństwa między finansami a |o 
spooarką kraju. Banki współpra­
cują z przedsiębiorstwami 1 nie do 
puszczają do schorzeń finanso­
wych w przedsiębiorstwach.

Przymus, jaki przedsiębiorstwa 
odczuwają przy tym Jest tylko 
jednego rodzaju: jest to przymus 
przestrzegania i wykonywanie
Plaatl

riiinist.-owi K. Rusinkowi i zsdekls 
row ał  w imieniu Misji Szwed/kiei 
w Polsce natychm iastową poroń, 
dla ofiar powodzi.

Majoi Ehi ans trale przekazał do 
dyspozycji Nadzw /czajnej Komisji 
Rządowej Pomocy Ofiarom dowo­
dzi: 1,500 sz tc - spodni, 1,000 pai ka 
I -sono v, 1,000 zt. czapek, ::,000 szt. 
koszul, 1,088 par butów, V000 pai 
skai—etes, 1,000 szt. kur.ek, 510 at. 
kamizelek.

b: ic „aieżnie od tego prezes m isji 
mjr. HaL Ehrenst1— ie zawiadomił 
mm Rus--i ta, żę zajął ie  dostar­
czeniem dó punktu rozdzielczego w 
Sochaczewie pewnej ilości produk 
tów na dożywienie loo dzif powo 
dzian na orzecip j  14 dni.

PrzeuStawicifelowi Misji Szwedz­
kiej min. R usinei złozył serdeczną 
podziękę za pomoc okazaną powo­
dzianom.

Pertraktacje 
w spraw*, nowej 

•nowy zbiorowej 
ronotnikSw 

budowlanych :
Dnia 26 bm. w MjnisterfiwJe 

Pracy i Opiek', SjjoiŁjznej poć 
przewodnictwem dyrektora de 
partamentu pracy AItmana od- 
była « .ę pierwsza konferencja w 
sprawie zawarcia nowej umowj 
zbiorowej dla robotników budo­
wlanych na okres 1947/45 W kon 
ferencji brali udział' przedstawi­
ciele: Centralnego Urzędu Piano 
wanja, Ministerstwa Odbuaowy 
Ministerstwa Obrony Narodowej, 
Ministerstwa Knmunntacji, Sp> 
ler^nego Przeosiębiorkjwa Budo-, 
wlanego, Stowarzrszen-'? P rze- 
mysłu Budowlanego, Państwo­
wego Przem; rsłu Budowlanego 
oraz delegaci Głównego Zarządu 
Związku Zawodowego Praonw* 
ników Budowlanych*

P ierw sze  posiedzenie pośw ię­
cone było w stępnem u om ów ienie 
dezyderatów  i zmian, iakto  za- 
intgre.- ow ane s trony  pragną uprc 
wadzić do now e; um ow y zbio­
rowej, ’
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Przemysł, klery zdobywa 
szerokie rynki eksportowe

Wywiad z  naczelnym dyrektorem Zjadnoezenia Przsmystu fMaSi

J$R  azeregu  nazw  rh m y c n  zaed-- 
p tocseń  nrzemysłoiw j -oh dość ta -  
aernntoUD b rzm i n azw a „Y jedno 
jeżenie F izeirrijsłu  M eta li • Nięż©- 
1 a m y c h ”. M eta La n ieżelazne, a  

wynik, cyna, misdiz, a lu m i- 
lan, n ik iel,., a  m oże te ż  złoto 

■ sreb ro .
W celu zapuznełinii? się z  roiz- 
>jem i  produkcją tego przemy- 

udaliśmy się do w cz. dyrek- 
"jedHocsf*mia Przemyślu Me- 

Nieżelaznych ini. “'iemackie- 
U;, który udzielił nam suczegó- 
|  »» ch wyjaśnień Jcrtyczncyoli 

c^wnego stanu oraz szemktoh 
•jp̂ dnów na lurzyszłość.

Mimo zakończenia wojny, któ- 
pochłcnęła konosalne Wogof 
;ali wielki popyt na metale 

iiwe uspiuwiodliwiiiony jest 
menitan pr emysłu w  sze- 

krajów oraz rozwój em bu-
a ljtw a . P oczą tkow a ostroż­

n o ść  ' a  strony  odbioiięów k ra jo ­
w y ch  1' za@L<aniczm"'"h w  zaw ie- 

l u  tra n sa k c ji har.dllowyeh m e- 
la ta m l p rzero d z iła  się oag le  w  
ż y w ie n ie  i gorączkę, poszuki- 
(jstemia.

_ 'o iska  zn a jd u je  się  obecnie w. 
fy c h  szczęśliwych w aru n k ach , że 
p o  zaspokój 3 nią p o trzeh  wla-s- 
jtossćh, m oże ęTtsJi rto w ać  po waż- 
w  ;lości e p ik u  i  innych  a rty k n - 

"o c io d n y ch . Z dolności oro- 
fa k c y y n e  ńąszego p rzem ysłu  cyn 
łśowego są znaczn ie  . więKOZe od, 
w ydobycia  k ra io w e j rudy . N it  
TCSt to  .z j a w i ł o  now e. - P rzed  
w o jn ą  rów nież  40 proc. ru d y  cyn 
Ęow ej pochodziło  z  im portu .

■W rófcu uh . w yprodukow ano  
y te ło  60 tys. toin e m m  z  ru d  
krajow ych . W  celu  c łJkowiiitego 

Ltoykorfcystarua zdolności p r^ d u k - 
jćygnych zakupujem y ru d y  w  ta ­
ni, jn.israłachT  .takup iono  znaczne 

.ilości ru d y  m. ta . ze  dzw ^cji, 
U ibcL  i Jugosław ii.

N a  dobrej d rodze zn a jd u je  się 
Ęęsrawa d alszvch cakupów  rudy .

W szystkie zakupy  dokonane zo­
r a ł y  Pc cenach zudaw ai tjącyeh. 
jc„eny sprzedażne cy r.k r r ą  b . o- 
p łaca ln s , t t te ż  p rzem ysł cynko- 
!g£V dostarcza P a ń s tw u  "ennyoa 
dew iz  zagran icznych .

M iedzy innym i p ad a  z  u st 3yt- 
B iernack iego  w ażne s,twierdze­
n ie : „Posiadam y dziś to , co jes t 
n a jw ażn  cisze w  każdym  p rzed ­
sięb io rstw ie : dokładny pl an p ro  
daikcji, dy stry b u c ji i sprzedaży. 
W iem y dok ładn ie  ‘ie, d la  kogo 

Ł  co  m ożna w ytw orzyć. P o  re ­
o rg an izac ji u n iknę liśm y  w lelo to - 
ngwości. Z jednoczeniu  P rzem ysłu  

’l i  M eżelsunych  pod lega  o - 
foecmie ju ż  m e  ty lk o  przem ysł 

• cynkow y, lecz. ta k ż e  -aktady  
p rze rab ia jące  miedź, a lum in ium , 
cynę i n ib 'e ł” . P lan  d la  n idh  j-ost 
d la  Zjednoczienia r.ajjbltfezonm 
rdlaiŁ\s'H.

C e n n y *  zjaw isk iem  Jest zw ró- 
cen-e  uw ag i n a  ek sp o rt p rzew .a - 
r fw . Z am iast w yw ozić cynk, d a ­
lek o  k o rzy stn ie j k a lk u lu j s  się 
wywóz go .»w vch p rzetw orów  np . 
b lach y  cynkow ej. Sprzedaż jed

ne t tony b iach : przynosi w ięcej 
dew iz a  kosut w alcow an ia  je s t 
ty lko  zn ikom ą z ę ś c ą  ty j różnicy

O becnie p ro d u k u jem y  rocznie 
przeciętn ie rrzesz ło  iw a  razy 
w ięc aj b ła m y  cynkowe* n iż  p rzed  
wi^jną, a  -10, t,roc. w ięcej w  sto­
su n k u  d r  n a jle rsseg c  mki_.

D uże korzyści p rzynosi ak śp d tt 
cynku w  postaci b ie l i . cynkow ej. 
T ego racm a p rodukc ja  z  górą wy­
nosi 10 tys, ton. O becnie już 
przeszło potow ę p re  M sów aneso  

cynku  stanow ią gotow e w ytw o­
ru. O prócz tego część cynku  zu- 
Ł jw ana  je s t p rzy  w yrob ie  b la­
chy ocynkow anej. Ogółom p ra ­
w ie dw ie trzecie stanow ią  w y­
tw ory  a  irochę  w ięcej n iż  je d n i 
trzec ia  czysty m etal.

P rzez . w y d a jn ą  p racę  ro b o tn i­
ków  przem ysłu  cyn1 uw egc  . ztto- 
b ’ w aipy dewizy, k tó re  w pływ ają 
n a  ożyw ienie naszego im portu . 
W artość zakupionych za  te  d e w i­
zy tow arów  zw iększa jeszcze bar 
dztej znaczenie ek spo rtu  cynku, 
w  .naszym  życm  ffOapodarczyiii. 
P q całkow itym  tiriichoifnieniu k o ­
paln i „Nowy O rzeł B iały” bę­
dziem y m ogli osiągnąć około 79— 
75 proc. p rzedw ojen.-ej pri.dnkcji 
cynku z w łasnego surow ca

O becnie w  h u ta c h  i działach 
elek tro lizy  is tn ie ją  rezerw y  pro­
dukcy jne  spow odow ane brak iem , 
surowców, tfetóiyih dostaw a n ie  
poda t a  za \yzr ostem  zdolności 
p rodukcy jnych , s y  tem atycznie

uspraw nianych  zakładów .
D uże w ysiłków  peśw ięcm .o 

"■zmożeniu p rodukc ji kw asu  stoł­
kowego, k tó rv  odgryw a ta k  po­
w ażną ro lę  przy fabrykaci* s-itucz 
nych  na wozów i sztucznego w łó ­
k n a . W mr.ju ub . ro łtu  udało  się 
w yb itn ie  podnieść p rodukcję  

kw a»n. O becnie osiągnęliśm y uk. 
dw ie trzecie  p ro d u k c ji -fei-ajowei.

F rlsk i. należy d o . n ieliczji-cb  
producen tów  sia rk i w  jfiuro pie.

i k t o ł k i  W  Ss«i>tbakau* Ł tW *
m iała  n  -żność • zw :._,kszBiiid pr-j- 
duk-;ji Po oli-symańiii rudy włu 

. skięj, O becna p ro d u k c ja  będrie 
już  w najb liższych tygodniach 

podw ojona. Sianka ma- -iaisioso-1 
w an ie  przy w yrobie N sztucznego 
włóicna, , materiałóv< w ybuęhu- 
w ych, zapułpk ita.
*: O d 4ft dio .45 proiu. w szysuciea 
w ytw orów  Żjeduocfcęatą idzie na  
eke-port. O d 1 stycziiia b r: ,Z jed ­
noczenie przejęło fab ryk i v> Dzie 
dzicaćh, T' albedach, feeram u i 1 
W rocław iu eraiz w  W arszaw ie, 
w  k tó ry ch  b ędą  p rodukow ane 
stepy  łożyskowe, ru r^  'k o m ien sa - 
torąwąś w alcow ane będą  b lachy, 
d ru t ftp W pro jeJic it zn a jd u je  
się ua-uChomienie półtechnicziiój 

p rodukc ji magneziu, ó rąz  a lum i­

n ium  z giiny k ia  jow ej l  w  ra z k  
pow odzenia p rób  sy s tem ; ten  pę­
dzie podstaw ą rcz tu d o w y  odpa- 
w iodnich h u t  w sikali p rzem y 
słcw ej.

P o jy a ż n e ' iip-westycje p rzem y­
słu  m eta li n ieżelaznych wzfcoga 
oają -naadąlek narodow y ,i  pisy-r 
noszą dalsze, .korzyści, n ie  dające 
się dziś określić -w cyfracn

R cbotnicy  i personel adm ini­
stracy jny ' spełn ia ją  sw oje zad a ­
nie, Załogi z Szopienic, „O rla 
B iałego”, , Nowego O rła  Białe­
go’’, zakładów  „Nr»Wa H elena” , 

„Siilesla” i wfizystkicli innych za­
kładów  Z jednoczepia rn zem ,,'słu 
M etali N ieżelaznych dobrze za­
służyli się p rzy  odbudoą-ue gu- 
spotdai-czej K łaju.

St a N SK J

zmian w
Krótki komunikat doniósł .wazo 

raj o zatwierdzeniu przez B,? dę 
Państwa na • pierwszyn. ptosiiedze- 
ńiu , dekretu o zmianach organi­
zacji i jzakreśu dzia-aa.ia niefctó-. 
rych władz lodmtaistracyjnych.

N a podstaw ie tego  d ek re tu  
Mini śterstw o P rzem ysłu  przem ia­
now ane zostało n a  M inisterstw o 
Frz(,m y-łu i H andlu , M in ister­
stwo Żeglugi i H a n d lu  Zagranicz­
nego n a  M in isterstw o Żeglugi, a 
M inistersw o A prow izacji i H an­
d lu  na M inisterstw©  A prowizacji.

a m ian y  te  posiadają  ulbr/.ym ie 
m , .czenie d la  naszego .kaństwa. 
Myślą, przew odnią ich jest » k o r- 
cen trow an le  ośrodków  dyspozy­

cyjnych najw ażniejszych gaięzi 
życia jtispódarczeg©;

B trufeidra na«*ych minisibersitw, 
pow stających bezpośredni© po 
wipjn.:©, b y ia  podyk tow ana Po­
trzebam i doraźnyani, bez m ożli- 
ytoSc-1- uw zględnianie dlłuższy d i 

i k resów  . działalności Obecni©,, 
k iedy  • w eszliśm y w  okres pracy 
długofalow ej, za is tn ia ła  'fcońleazó 
nc^ść prz/stosow^unia ich od nic ■ 
w ych potrzeb.

f^s^jn^cs-saM i i" 
iiiHiióHiHiiui»itiiiiii(:!inTi!iiiiiiiiirtaiiHi!iiiiininiiiiii iiimiaiu

i

M isja Sakupu, pizeO yw ajśsa za 
granicą w  celu realizacji po tyczk i 
am ę ^ k a ń sk ie j 50 mil. dolaró.w, 
przeznaczonej na -zakupy z dem o­
bilu, po w yczerpaniu w szystkich 
możliwości zakupu na  terenib  F rar 
C ji i Belgii, przerzuca się na  te ren  
strefy  okupacyjnej am erykańskiej 
W Niemczech Do w yczerpania cał 
koW tej sum y pożyczki pozcJtało 
jeszcze około 20 mil, dolarów. Za­
kupy ne te ren ie  Niemiec s ą  w  
trakcie- załatw iania. A sortym ent 
sprzętu, w ysław ionego do sprzeda 
ży ua  tereiiiH N iem iec przedstaw ia 
się podobnie jak  n a  teren ie  F ran­
cji i Belgii. W edług otrzym anych 
wiadomości z' w iarygodnego źród­
ła pf-zy sprzedaży dalszych loko- 
m otyw  Z dem obilu, apotkialiśniy

OdM®#®' S ni. k®Śe>wvsii
na Mazurach

Olsztyńska Dyirtlfeaia K olejow a 
przejęła w  r. 1945 3200 km . to ­
rów kolejowych, w  tym  1.700 km  
torów Łnis-crorijC-h i  ro-zebranych 
D o obecnego ©ztsu odbud^wanu 
353 kin torów  głównych, 107 km 
torów stacyjnych z 650 km  roze-’ 
branych i  zniszczonych; przekuto 
737 km torów  głów nych c ra z  350 
km torów stacyjnych  1 700 kom­

pletów  rozjazdowych zw ykłych 1 
angielskich.

W dmale odibfhiow, nostow  
kolojo-wy-h odbudowano 10 mo­
stów  .-tałych i  9 pirowia®f„’tz  
nych o łącznej długości około  
250 mtr. Pena tym  , wzraocn Lonr' 
19 m -stów  prowi- ery -“.nych, któ­

rych  stąn  z vgraiżał oefżpiecneń- 
stw u. Z w ydobyto  1A30 tp-n 
złom u k o n stru k c ji m ostow ych  o- 
r a f  3.100 m  sześć, gruau i ru m o ­
w isk  ze  zn i. iczonyct filarów .

Ko obecnego czasu ■crltfndr.r/?.- 
no j rozbudow ano 67 s tz o ji * 
dwouców "Mnejow/uii. W końce-, 
Wejj fezie odbuda 'i/y  a n a jd u je  się 
d w łrz» c  główni) w- plsztyinlie.

Dla pżzedstan^ienid caioksalaltu  
prac wykOinianych ; p rzez  k o le jn i­
ctw o w ym ienić należy odbudow ę 
1600. m szifeśc. wież ciśnień , 18.00J 
m. pieść ooimieszuzeń dla parow o 
ZÓW, 57.000 m. sześć pomierzczeó 
w arsztatow ych  o ra?  wyreniionto- 
w anie 521 lokali służbow ych  dla 

I pracow ników  PK 13.

erę. z konkurencją ze strony firm 
amerykańskich, które złożyły o n  
ferty,. >m zakup -wszy;stkdcih loko­
m otyw  w  ilości okoto' 60Ó sztuk. 
Jest ciekawym objawem zjawienie 
się  na terenie amerylcańsKiej 
streiy okupacyjnej Niemtec n o­
w ego k„ntr:thenxa w  postaci Arm 
ameryka isk ith  — prywatnych, 

zakupach demobilu.

TRANSAKCJE 2 BLISKIM ' 
MrSCHÓDEM

Ministerstwo Żeglugi .i  Handlu 
^agranicanegc: przspruw adsa obec 
.iiie .rc zmoWy mające na celu na­
wiązanie stosunków handlowych, 
z Bem ją, Turcją i Egiptem,

‘ •' f

PitiEDSWWTECZNA CB^IlMA  
CEN NA ARTYKUŁY 

sńO Ż Y W Ł E

W  Bydgoszczy odbyło się posie­
dzenie- M iejskiej Komisjd - C enriko- . 
wej, cel.em zrew idow ania cen ,naN 
artykuły spożywcze, * zwłaszcza 
tłu szczó w i chleba. W  ożyw ionej 
dyskusji, 'w  której, wzięd udzi,ił 
przedstaw iciele „Społem", Byfig. 
Spółdzieipi Spożywców,' reprezen . 
tanci cechów rzeżuickiego i pia- 

■ karskiego oraz dtlegar.i kupców, 
przedstaw iciele C&.ZZ ą PPS ostro 
zaatekow ali cećh rzesrtików, pod­
kreślając ich aspołeczną postaw ę 
wobec obniżki cen. . Jednocześnie 
'podkreślono z uznaniem społeczne 
■s*anowisko piekarzy bydgoskich, 
którzy od dłuższego czasu -u trzy ­
m ują stałe ceny pieczyw a, W od­
powiedzi .-epreżsatunt cechu rzeż- 
nickieyo wyraził zgodę na  ubnlza- 
nie, ceny Iłuszczóiy i mięsa.

PkZhMYSŁ DkJ.EMrNV
IN W E SfU m , FABRYKI MŁBr.i 

EKSPOftTOJyt
W  bieżącym roku szereg fabryk 

: przemysłu di-zewnego poważnie

zwiększy produkcję, dzięki wpro­
w adzeniu licznych inw estycji. —- 
Fańrtw ow a Fabryka Sklejek i Płyt' 
Stolarskich' w Piszu, woj. o lsztyń­
skiego,: w ybuduje • w rh. halę
główną, zakupi silniki i tńue u- 
1'ządzeniŁ kosstęiu 45 milionów- zł. 
Szereg k w e s ty  e j' przeprowadzi 
rówiiież Państw ow a Fabryką W y- 
lobow DrzuwiiyOh w M orągu woj. 
ołeztyriskiego inne  iabryfci prze- 
rn.ysłu drz,ewii«go, poza inw esty­
cjami w zakresie  urządzeń będą 
również częściowo komasowatie, 
co- .przyniesie w zrost w ydajności i 
obnizanne kasztów  własnych.

ilozwój j zw iększenie liczby za­
kładów  przemyEł« drzew neg„ spo_ 
Wodowane Są w atize] m .arze za­
mówieniami zagranicznymi; Umo­
wa z Anglią przew idujć ekspo .t 
10 tys. kompletów sypialnych, 
12 tys. —- stołow ych, 80 tys. krze­
seł kuchennych oraz 155 tysięcy 
krzęsej dębow ych w yściełanych.

Polsl a uzyska ża te  io  stawy 
333 tys, funtów szterlingów.

iŁm lanj zatw ierdzone przez R a­
dę P ań stw a  są helowe, ..p a rte  na 
dośw iadczeniu i re a ln e j . ocenie 
sy tuacji. S k„„cen tro  Wani© uśr-Kl- 
ków  dyspozycyjnych je s t rów n o ­
cześnie p rzykładem  likw idow ania 
przerostów  personalnyota n a  j.a j- 
w yższych szczeblach adm in is trac ji 
państwow e!,'

Ist-niourc .doitjchcizais .uddiziel- 
nego Ministerstwa ' p-.^emysłu 
oraz Ministerstwa Aprowiaacji i 
H ard lt .©(Jttóelaio pirodlukmę, 
którą dya.joiniowął Minister Prze­
myślu, od sprzedaży, któią zaj­
mował się Minister Aiprowi^doji 
i FlbncIlM. Sbuipienie tycn dworh 
■nierozłącznyoh eiepieniów, jakimi 
tą. wyprodiukorwanie towaru i je ­
go zbyt, w jednym ministerstwie 
mzyczyr i się ęłp {jełnej koordy-’ 
nacji* tych dwóch cz/iiników, do 
PeiuiiŁjsasgo uwtiględnieraiu po­
trzeb. zbyfu przez praemyst i ' 
ódy.Totnie. Z drugiej, atoorw dró 
tyęhozasuwe. wydzielenie nandlu 
zagtrańiczriago prowadziło dio 
skomPl:"'kpw!a'nego kocurdynowanip' 
w te? dziedzinie pracy trzech 
ministerstw (Ministerstwa jlfefs- 
mysłu, Ministenstwa Aprowizacji 
i Handlu oraz Ministerotwa Że­
glugi i Haraidllu zSBL p lc.znego|

O becnie prcdiutocjs i hamdel, 
ta k  w ew nętrzny  -jak i zagranicz­
ny. będą skupione w  jednym  
ośrodku .dyspozycyjnym — w' Mi­
n is te rs tw ie  P rzem ysłu  H andlu ,

Jasnym  jesi;, że ta k a  kóiicen- 
traojia dy spoizycyjnio-oeganiaaićyj- 
n a  może wydść ty lko  na  dobro ‘

■ ■ 
n i, że M in isterstw o P rzem ysłu  I 
JiautlUi t . ,k  zo rganizu je  swoj? 
p rróę. żc ńyamonując obecni© prż> 
m ysłeni, h an d lem  • lErr.jowym * 
zagranicznym , będzie żaimoWPih] 
k luczow ą pozycję w  naszym  ży  
ciu gospotls czym.

U tw orzeń.©  sam odzielnego 
riste jis tw a  Żeglugi j j s t  n a tu ra ł’ 
n ą  t konsekw encją  p rzeobraró^ 
nar.zych granic. P rzed  w o jn ą  g ^  
ń ioa  m orska  stemowiła 2,5 p-ro>., 
naazi-ch .granic, obeąhie  wynoff 
ona 14 proe-
' "Posiadani* trzech wieiKich p o t- 
tów  — G dyni, G dańska  5 Szcz®' 
■cirih — oraj w ie lk ie j a r te r i i  y/od' 
h e j — O dry  — stw orzyło z n®* 
państw o m irsK ib, a jako  taki® 

m usim y m ięć sp e c j" ' ie M ini“ 
stersty/,, Żeglugi.

W>rc3Łci|e dow odem  . tego-, ja t  
w ielk ie jaiaczępie p rzyk łada  Rząd. 

' dia" ąpraw negb funkefonowani® 
apaiualiu ap-rr w izacyjnegó 'Jes* 
u tw orzen ie  M in isterstw a A pro ' 
•wjzecjt

Rolą jego  hjesł specjaln ie  duż® 
w obecnym  okresie panu jących  H 
całej' Europie pow ojennych trud- 
ności aproiwŁzacyjnych N iew ąt1 

p I M *  w ydzielone Mmisterstw® 
Api owi tac,ii,_,k tó re  bęćfzie m og1® 
skupić całą 'sw oją uw agę i prac* 
n a  te j  ta ft tru  lue t i w ażnej obc® 
ni© óziedzini© przyczyni się. d® 
uspraw nien ia  aprow izacji k ra ju .

Z tuiany w  s tr.ik tu rze  mini'* 
s te rs tw  stanowią: w ażny fcrók n® 
drod2*', do stabilizacji' naaz sg® 
życła gospodirr-czego, przystopo* 
w u jąc  na?wyższe szczeble admi"1

A by dać tło wód chęci ja k n a j-  
sizy.bszego. zagospodarow ania 
Z iem  O dzyskanych, tpraocw nicy 
Pailatw .' Wiarszt’tów  Sam ochodo­
w y c h  w O lsztynie, postanie,.wili 

ofiarow ać po 50 godz. 'beM?tetąej. 
p.raicy Cc stanow i 5000 go'ć.zir,, 
n a  Zrealizowanie zadań , 'sw ojej 
placów ki w  ram ach  3-letniego 
P lan u  O dbudow y.

A kcja obejm uje uporządkow a­
n ie  w arsz ta tów , przygotow anie 
w zorow ej ‘ s tac ji ju s iu g i w ybu-

N a skutek w ystąpienia Fundu­
szu W czasów Prar.uWiiiczycli w 
sprawie ulgow ych 50 proc. bile­
tów kolejowych, M inisterstw o Ko 
‘m unikacji -wyraziło zgoń© na  p ize 
dłużenie toniiinu stosow ania ulgi

dla pracow ników  udających się 
na urlopy w ypoczynkow e do Jp - 
wcnnych miejsce wośc; tf j  dnia 30 
kw ietnia 47 r. Zasady stosow ania 
ulgi będą t trzym a.it 'te sam e ja ­
kie były  dc dnia 31 g tuuu ir 46 r;

9 > 0 & ł0 M * m tie
W e w czorajszym najzym  num e 

rze y  a rty k u le  p i  ,Nowy e ta ł  
p o lsk o .- szwedzkich stosunków  
liandluwych” yterad. aię b łąd  ze­
cerski. • ,

M ianowicie w  zdaniu: „.Ponad­
to,, dzięki w iejk iem u zapotrzebo 
w ąn iu  n a  nasi węgieł, udało się

naszej deiegaćjl uzyskać zgodę 
n a  um ieszczenie w Szwecji, zamó 
w ień inw estycyjnych o w artości 
okołó 360 m il koron.” — co w  
yM tiiczeiiiu  n a  dolary  wynosi 101 
niłionow, a  nie ja k  mylni© poda­

no w naw iasie  1 C milionów.

U, ,  Jmnazm “  m
S p t :jalny korespondent pa­

rysk iej ' „Gazety ’°clsk iej ‘) or­
ganu em igracji ło lsk iej w e  
Fraaioji, «bTwatel Bronisław  
Tteirók, napisał dla Trybuny 
Hobotnicąe' rępc rtain o  oWych 
/rażehiacu % pobytu wśród  

g ó ir ik * /  polsk ich , którzy przy 
jechali t, Francji ł  pracują o- 
becm  j u a  kopalniach Crómcgo 
i  D olnego Śląska. Ob. YPternik 
pozdrawia t ą  droga w  im ieniu  
©migracji po sklej w e francJi 
w szystk ich  górników i reem i­
grantów, żyjących już i  pracu­
jących na Łiom i Ojczystej-
-i- Pow iedzcie y z /m irow i w  

Marlin, że  jak  Dędzie przyjeżdżał, 
;';eby n ie  zapomniał, co obiecał, i 
przyw i ózł za sobą becatoę c z e r w  
iiego  w ina-

— T ak w am  tęskno ,za francu- 
słum  winem ?

om iej,, s ię  w azy.cy.
—  Gdzie tam'i Często b y ło  &orz 

S^e. To iię ty lko tak m ówi. My 
tu  za  i ranousktei w inem  n ie  tę- 
skiiim y — m ów i Franciszek 1E’i{ł'r 
ci-yk, potakują Stafan Marciniak) 
M ichpł Jakubiak, Józef Trębacz... 
starz„ znajom i z  Pos-de-Calals, 
z. Barl:u, z  Leno, ł  M arles-les-M l- 
nes, z  Ost-icourt, ludzia z pierw - 
uaego tran&poriLi, jak s a n i  siebie 
z  dumą nazywają. 15 m rja ub. 
roku jechaliśm y razeir, pierw  
(tzj rn pociągiem  górnika®. Eol­

skich z  Francji do Polski. Po ćbie 
sięcdr: miesiącadh spotykamy się 
znów w  św ietlicy pracowników  
kopatoi „Biały Kamień" w Wal- 
braychu. Przyjechałem dó kraju  
zobaczyć, jak żyją w  Polsce Pola 
cy z Francji.

— Co słychać? O pow iadajcie.
— Ano, chyba lak: był© trud­

no, jest leróej, będzie dolarze, a  
*a francuskim w inem  me tęsFni- 
iiiy.

, •  rf •
„Byłe- trudno, jest lepiej, bę- 

d z ii dobrze....” - -  tak przeważnie 
odpowiadali ml, choć różnymi sło 
nam i, Polacy z  Francji i Ci z Bel 
gil w Białym Kamieniu i. w  osięd 
lu  „Szczęść Boże”, z* Kuzbicach 
Swidniok-ch < w  S„blęclnie, w  Bo 
guszow ie » w Pełcznicy, w Soli- 
cach D olnych i w  Jedlinie Zdroju
w  Szrzawnie, M alinie i Piastowie 
w  Dom owicach i ZtTrojowcu, w 
Biskupi©1 ob w  Sośnicy, w  osied­
lu  .jW llczj Gardło”, w  Zabrzu, 
Bytom iu i G liwicach — górnicy 
w  kopalni i  w  stołówce, ich żony 
w kuchni 1 w  sklepiku, ich dzto- 
ci w szkela i na kursach, w Q. 
3 .  M. O. i w  Milicji, sztygarzy i 
Wicedyrektorzy kopalń, przewod­
niczący rad załogowych, sekreta­
rze zwlązkóyr. za'vorto',v:'Cli, człat. 
kow ie Komisji miesakaniowycn, 
działacza part.V!ni, ci, co z Polski 

■m^ĵ n lf fMiwaHi ' św ięrć .wiefeji te ­

m u i ci, to  we F ran c ji urodzeni, 
do Polski przyjechał?, '-nająż ją  
tyllso z opow iadań.

S ta ra  em igracja , u traco n a  dla 
P o lsk i. przez dziesiątki la t zado­
mow iła się .na Z iem iach O dzyska 
nych  v/ ciągu k ilku  maesięcy.

* *  *
N ie w szyscy jednakow e. 
Inaczej n a  p rzyk ład  Józef Syso  

la  z d ep a rtam en tu  M ościła, k tó ­
r y  — gdy go pytano y M  F rancji 
skąd  je s t  — odpow iadał przez 
dw adzieścia la t, że spod K alisza 
a 'inaczej znów Ł eoń G ronow ski, 
k tó ry  p rzed  dw udziestu  łaty  uro 
dził się w1 północnej F rancji, a  na 

■Ziermacl' ^U zyskanych żyje do­
piero od sześciu miesięcy.

I  n ie  wszędzie lak samo. 
Inaczej róojoiech, ^agacz  w Do 

m ow icicL  n a  D olnym  Śląsku, 
k tó ry  n a  s ta re  la ta  o trzym ał pięk 
ny sześciopokojow y. dom ek z 'me 
biaini p ra ln ią  i ogródkiem , a n a  
czej powićclzmy Ja n  Drozińaki w  
B iskupicach pcń  Zabrzem , - k tóry  
w raz  z rodzicam i i rodzeństw em  
zam lesżkał w dw óch m ałych po­
koikach  bez ogródka i prawie, bez 
mebli.

f * S$£ * ,
Ale otu co mi pow iedział P s tro  

w ski W incenty, k tó ry  ' czteropoko 
jo  wy dom ek w C uargnnn w B el­
gii 'zamienił na dwujSpkoJouTF mie 
szkąnie d ła  p ięciu  tuób w tychże

teiskuptoach n a  Ziem iach Odzy- 1 
skanycn. Pow iedział nu  tak :

— N a kogo się będziemy u sk a r 
żae, n a  Poiskę? Z a to  że jest tak  
zniszczona? J |  thin uskhrżais się 
n ie  bęRę. J a  ją  będę buitorrai.

P strow sk i budwje P o lskę-w  k o ­
palni „ Jad w ig a”. On -k tó ry  z pię 
ciorgiem  dzieci m ieszka w dwóch 
pokoikach; w ydobyw a m iesięcz­
nie 200 ton węgla.

A  do swoicn dw óch m ałych po 
koików  przynosi co m iesiąc 17 
tysięoy sloty ch

■'*' a)«: *
Ód ślązak ó w  o JF rancuzaoh” 

różne Słyszałem zdania', a le jedna 
uczciwie m ogę pow iedzieć: po
■bliższym zetknięciu bardzo sobie, 
ich cbw alą. ,C5iią pw x>w ać. P‘c ' ' 
IPmy I. {*'■ aeu ją”,

I z ęśm iąchem  dodają. „Tylko 
że p ieruńsko  s ą . niecierpliw i”.

-— Co p raw d a  to p raw d ą  — za 
u w iż a  od siebie Zofia P rzybysz 
z U om iccurt (M eurthe ©i Mosei- 
■le> w osiedlu „W ilęze G ard ło”- 
My tu są dopiero piąty , miesiąc 
w Polsce, a  we Frar.ej: byli. 18 
la t

— I  co — S t rąca. Aicfesandcr 
Wo-Jniś z R ancourt' . (M uagfeto— 
18 la t pracow ałem  ciężko w ko- 
pa!;Aach francuskich, w iecej z a ­
rabiałem, jak  tu  i nic ze sobą n fe 
przyw iozłem  bo nic było. z czego 
h  teraz ;m oje dzieci s§ ną szko 
łach.

■— Ja bym ta nic nie m ówił —• 
.odzyws- sic;., inny z kąta  —  i |i  
tUac«.ćs© w biurach, gdy przyjdzie

czlowifek co załatw ię, to  m u m ów ią, 
„pi-ityjdź i,an w poniedziałek '1, 
przychodzę w  poniedziałek, mówi 
ten  w ck ićnku : proszą przyjść we 
w ió rek”... '• , .
— kfórzy m /ś łą  czasem  n a  głos

„Ja  nosi łam w e F rancji sztar. 
d a t dlaczego nie dali mi stanów '

' ska?" < ■
— Dziwni ludzie . — kiw a Eło - 

Wą M>chai Jak u b iak  z Uons w 
W ałbrzychu — ja  nosiłem sztan  
dar przez 10 la t  ' przeenowy-wa 
tom ga przez całą w ojnę 1 oku 
pację  we F rancji a 1, te raz  clesżę 
się, a j  m am  stanow isko i .  * ło t  
kiom  na  przodku w polskiej ko­
palni,

Często py tałem  w ręcz:
— Chcecie w racać do F rancji?
N a filarze z upadow ej n r  3

w i okładzie 510. (daw niej Pocham - 
m er) 340 metró-w po d  ziem ią, w  

.kopaln i’ Szom bierki rębacz  T rza ­
ska  F ranciszek  z Neiimep. pow ie­
dział mi;

- r  Nie pp rom  Wrónił do Polski, 
bym  te raz  m iał w racać do F ro j -  
cji, Wy tak nas. obyw atelu  ® e  
pytajcie, bo my, wiecie, przvje- 
ćhali clo1 Polski, z w łasnej woli 
Myśmy do Polsto nie ©migrowali. 
My do Polski wrócili,

Była jedna, k tóra pouobno m ó­
wiła .że na  p iecnotkę by do F rań  
cji poszła G dy ją spy tałem  no 
i co. kobieto, pójdziecie? — od

•!;.'■ ą i n
• f j  u -i- © choćby m nie 

u aw cl kijem  w y g a n ia li . . , , .

raszem t1 przem ysłow i i handlow i | n istrScji państtyow ej clo p o tee t)  
tmk ,*a ryirfeaid. krajow yoh, ja k  i | dnia  dzisiejszego, 
zagranicznych Możemy być pew - K . . DAN KD W SKi

Prótow nlty PW S w  O lsz^ n ib
ofkitowvjtji na zagespudikirowanie 7 k  J  

0>hidkflnviii bezpłatną priicę
daw an ie  kab iny  ląkieifniczej, do­
prow adzenie fro n tu  budynku do 
s tan u  reprezen tacy jnego , zreor­
ganizow anie kon tro li p racy  i pu- 
sziizególnych działów.

Odpowiedzi 
k e d a k e j f

(57b) G ą;,iadziok, Sw iętochto ' 
Wice. O fertę  sw oją  prosim y prze 
dłożyć P aństw ow em u Zjednocze­
n iu  P rzem ysłu  W ełnianego «  
Bietoku, u l In w a lid ó w  ?■. ż. w y ' 
szczJgólnianiern ilości o fiarow a­
nej w ełn j M zam ian 'za w ęłne 
■surową, o trzym a O byw atel zw ol­
nienie na. zakup  pew nej ilości m ą 
terie łów  w ełnianych 'p o  cenach 
sztywnych >

(57l, teozfo vslc. A. S ięnice — 
Dolny Ś ląsk, w  Wasza.) sprawi® 
należy zw rócić się do Główniej 
Komisj, N auczania TU R  w  W ar­
szaw ie przy ul. W iejskiej 81;

(573) Szybka Ki-ys ty iia , Szlago- 
wo. P rosim y nap isać  pod adres: 
Korfcspondencyjhe Kurs?- Księgo 
wości, ‘L u b lin  sk ry tk a  pocztow a 
105.

(573) Cznbei H enryk. Chrcn®' 
czów, „Demobilizpcyjn.e” przysitf 
guje jed y c ie  tym  żołnierzoite 
k tórzy  służyli na  żołdzie angie1'  
skini i w rócili' do k ra ju  IPotekil 
bez uroru, t. j  po te rm in ie  18. (b 
1'946 r. N atom iast żołnierze, k tó­
rzy w rócili dc Polaki pi-red ty *  
term inem , ,tzn. z  brotiią, „dem(K 
bilizacyjnego” n ie  o trzym ują.

(574) J . L., Sosnowi©©. . W 
padku  zasądzenia  W am  ew en tu ­
alnej eksm irji,' w ykonan ie  je j t'Z® 
le in io n e  je s t od decyzji Nadzwy­
czajnej K ofnisji M ięszkaniofvej 
n a  Hi. Sosnmyiec, k tó re  bezpo­
średnie gospoda) uje lokalam i.

(575) N ie jak i J . <?., ZałfiśganS 
Poruszonci przez W as ap raw ą za­
in teresow aliśm y  W rjew . Koffii- 
te t Polskiej P a rtii R obotniczej ^  
Rzeszowie. W ‘ przyszłości z  podo­
bnym i spraw am i prusim y zw ra­
cać się bezpośrednro u© W. M  
P .P  R.

5^6) K luczek Paw eł, Bytom . W
tej sp raw ie  p rosiińy  zw rócić siS 
dr. M in is te rs tw a- S p raw  Z agra- 
n iem y ch  w  W ąrtzaw ie , o Pa'  
szport, a i.a s tępn ie  do A m b a s a d a  
ZSRR w W arszaw ie, A le ja  I-sżM  
A rm ii W ojska Polskiego 2'4 o ufl 
zy w jazdow e. W obu w ypadkach 
należy złożyć' p isem ne podan ia  Z® 
Szczególnym  .podkrcśiehiem  po W® 
du.

(577) Ssały czyte ln ik  A. H. Ka'  
tow ice. Młodzież szkolna podda' 
wana. jes. 'd w u k ro tn ie  do ro k u ■ 
•srtodrmotn lekarsk itn .
• 8V Dbefjfętows-kt V  i r ś i t w

o* Góry P: ^eą V:/asź2
m©.nad tyeJąię  do Ł u k u .

■ — Więc dlaczfego przedtem ?
— P rzed tem  mi się p rzykrzy­

ło. Wiecie, ja  rodzona we F ra n ­
cji. , .

U rodzona w e F ranc ji .-•czterna­
sto le tn ia  S tauialaw a Rudr.on z  
F enain  pow iedziała mi w  czw ar­
tej k lasie  szkoły pow szechnej 
w  Don?'>wi©ach na lekcji pol­
skiego;.

— Gui, inalnLenant je  sais ««e 
je  su is Po ionahe (tuk, te raz  
wiem, że jes tem  Polką).

N auczy cl elka, repatrian tica  z-/a 
Bugu, ucałow ałs ją  z m acierzyń­
s k ą  tkliw ością.

‘ t  * '
Ż egnając się z nim i; py taien i:
— . Co m aai pow iedzieć P o la­

kom w e Francji, powiedzcie,
O dpow iadali, górnicy, ich żony, 

ich dzieci:
— pow iedzcie, żeby w racali I 

lrn więcej bas będzie, tym  lepiej 
naw  będzie. W  Polsce jesteśm y 
u siebie.

Pięć tysięcy rodzin  polskich, 
Ktore pow róciły nc k ra ju  w- roku 
ubiegłym  w zyw a do pow rotu  
17, tysięcy p o lsk ich . rodzin we 
F ran c ji, k tó re  m ają przyjechać 
io  k ra ju  w 'jym roku.

W tym  roki; 'Z iem ie O dzyskane 
odzyskają nuw ych S.OUt rodz.n 
górnikó'V. G.00!) rodzin rulniii ów 
l.JOó rodzin, robotników  fabrycz- 
uych  i 2IIC9 rędzin ludzi innych 
yatóorlów.

? aas hędule tvu
i.t.„ • bęilz •'

B K O h iSfcA li WilfiBii W
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(List pierwszy)
interesuj* W as zapew ne, jak

w..- ififla' źyęie ku tn ira in e  Wróci 
w iti? ćjzy posiada już sw oje ''tarty ■

• wJbwalae. oblicze?
T rudno  odpow iedzieć oblekty- 

w pl^/łSzczerae. p iiu b ilsm  t o . m iar 
sto  i t l b i  i ogrodów, atm osferę 
pchną p asji i zapału, tó k tó rą  k a ­
żdy już po kilku, diiiach pobytu '

- dte W rocław iu zostaje w ciągnię­
ty.

P a trz ą c  «a rozsypującą się w 
poczern iałych  pożaram i .gruzach 
przeszłość- m iasta , przeczuw am y 
WBa3rscv p rz j salą jego, świetność
|  1 uZWÓj.

N azw a „pionier" jes t wySwiecb 
ta a a  i często- słyszycie ją w  cen 
feralnej ro lses w  połączeniu fie 
słow em  „szabrow nik’1. -Naturalnie 
bycia j szabrow nicy: zw yczajni zło 
d zie je  i ludzie, którzy uu .iża lj, Se 
stvachve^r?w szystko  w W arsza­
w ie, czy za B ugiem , m ogą tuta? 
po p rostu  „odebrać sw oje", i 1“ . 
dzie' k tó rzy  widząc olbrzym ie for 
tu n y  łzaiająoc się w błocie i nisz. 
cźejąće „zabezpieczy li". je  d la  sic 
bie. A ie byli i tacy, k tó rzy  pr~yj 

. ch a ll tu  pracow ać -w ita jtru fln lc j 
syzeh w iuam kąch .d la  Po&hi. Kle 

. m rń t w ybitn ie  konstruk tyw ny , a 
le  jed n ak  niełatwy, do iiuanowa- 
n ia . Szerokie 'zaw adiack ie  duchy 
C hcieli tu  ’ dla siebie stw orzyć n, 
wą, .zasobną o rzyznęt

P rzybyli ko L w « w ą . W arszawy 
W dna, Równego. S tanisław ow a 
uznali W rocław bą sw oje drugie 
reSiMnne m iastu i u!iói/:,Uby tó 
iłSa;;to ‘ w idćieć podobnym  do.- 
W iw re , 'W arszaw y, W ilna, Itćw ne 
g o łUflfcę-S.łąnfeiuwatett. Nie tylko 
b a ry  i sklepy noszą tu  ja sw y  
„M ukot^w ski".' „Łyczakow ski"
,.FoiirtlaK l."'ą“ . -nie '.tylUo u a j»
pf»C!?,«?!tjniifcjs?.»} f.łisnii) n a a y w i 
»:> ? b ś ’.n F '!1; ! * ' 1 dal? s t a r a  
i -wlłk iw ow jkl), a la u!icy u. 
s ' ‘ 'ągfcpf d ta k k t  'w tośm w kki, 1w»v«h 

'• c< i, wiV-! ńsfc>, A te. p rzede wszysi 
!:wi 'ke-żdy przyw iózł ze Sobą tę. 
skno ta  za ży d em  ku ltu ra lnym  
bp *ęa b inS ta  i cl:ciąłby w afemo- 
s te rze  sweji'%Spwcj. ojer.ywny Wf- 
'Hzi ,'ć"jo,;;.; udbięie. 'Tworzy się »« 
v.'« ;•• kuUtm>’oy.. jeszcze cha
otvczn a is  pbwwli zlew ający sie 
w  jrdsT* .wejjfść, ■' ■

•'Knłtara eołckn. k tó re j korzenie 
tkw ią . » , 'S 1 I  czy X III w ieku 
przsm ą% 'ja z kam ieni, •• ro la  koś 
ciulów, k ron ik , a is  „uftyjałać" je j 
m ożem y tylko, 4c  się tak ' wyrażą-.
„oH świt-tn", „na pcflzieft-* tworzy 
s ię  w niczw ykfr ciężkich w a ra n , 
kacta now a' k u ltu ra  W rocław ia.

C hcielibyśm y, 'by ' b y ła  jak  n a j 
póftyśzechjdsinsa. nie- przeznacza 
M ; ty lko d la  w ąsldego w ycinka e; 
lity  muyitfówej, a le  żeby t  n ie j ' r w v w w v  
k o rzysta ł w ró w n e j m ierze in te lL  
geiit jak  • ro b o tn ik

Zełoźęiilem  naszych tea tró w  
Jęańittycznyęb, opery, (i H u rm o - ! 
nil, pliĄn,' -fćst pow szechność. I  to i 
najradykalniej dopomaga do .skryj 
sta lir^w . nia się ku ltu ra lnego  Wro'< 
ełr.wia

Pow iesz, żc tak ie  założenie Jeef i 
. podstaw ow ym  i w innych ośrćtk

na drukow an ie  w jean y n , z cza 
"..pism artyku łów  zrozum iałych 
tylko dla „w tajem niczonych". Nam 
tego robić nie wolno Zaczynając 
ud początku, m usim y zaczynać z 
jak  najszerze j po jętym  nastaw ie , 
nieni społecznym , szczególnie, źe 
operu jem y bardzo nielicznym i 
placów kam i ku ltu ra lnym i.
. B rak  nam  lądy, i!

L iteraci, ludzie te a tru , ludzie 
nauki nić .lu b ią  zm ieniać środow i 
ska. Je ś li n aw et ka tak lizm  w y .

f

rzucił leli z rodzinnych m iast, wo 
lą osiedlać się v iak im j znanym  
im ośroaku  k u ltu ra lnym , aniżeli 
próbow ać nieznanego życia w 
„niezbadai ym “ Jeszcze terenie. 
W brew  ogólnemu- m niem aniu, są  
to liajczęściuj ludzie mocno przy - 
w iązani do kółka sw ych -znajo­
mych. do sw ych k aw iarń , m iejsc 
spo tykan ia  się z p rzyjació łm i. W e 
W rocia win ta  „zadom ow iona" at. 
m osfera dopiero h ieh tu je .

B rak u je  ciągle ludzi.

L auzi z in ic ja ty w ą  t— chcących 
p rauow ać.,

T u ta j każdy  p racu ję  co jn a -  
m nicj „na  cztery  ręce", jeśli chce 
pouołuc cboć części zam ierzonej 
p racy..

W y ta m  ciśniecie się, depczecie 
sobie po p ię tach  i  n ie  ir"żeę ie  się 
zdecydo wać n a  w yjazd n a  „dziki 
zachód".

Spróbujcie! Z najdziecie n a  pe- 
'  vno te re n  d la  ciekaw ej i  kon- 
s t ru k ty w ie j p racy .

Teaifcr K a m e ra iry  w  
Łodzi w ystaw ał n iezw y­
k le  (in teresu jącą sztukę 
T ennsse W il iam s’a  p t.
.S zk lana m eriiżeria" . 

A kcja  tej „ziuki rezg ry  
w a się  w  am erykańsk im  
m ias te r-k u  n a  k i lk i  la t  
przed w ybuchem  w ojny. 
Szare, beznadzie jne  życie 
znienaw idzona prawa w  
m agazynach, drobnom ie
szezańska i- in k a , skła
d ająca  się z n iezby t sym  
patycznej i n ie lub ianej 
l.uatki oraz u tyka jące j 
siostry. — oto św iat, z  
k tó rego  chce za w szelką 
cenę uciec b oha te r sztu  
ki.

„ J z k la ra  m enaż^.ia"

je s t sz tu k ę  zdecydow a. | 
n ie  społeczną Bycie, ws  
k tó ry m  je j głów ny b o h a s  
te r  m ęczy się, z  k to ry m =  
n ie  m oż° się  pogodzić [ 
n ie  je s t p rzedstaw ione js j 
k o  typow e d la  ludzkiegc j 
by tow an ia  

Zespół ak to rsid  Teatri: [ 
K am eralnego  zagra ł sz tr \ 
k ę  W illdams’a  bez za- I 
rzu tu , reżyser E rw in  A- : /  
k se r zadziw iająco w y - \ 
b rn ą ł (tak  la m o  zresz­
tą, ja k  i J a n  K osiński, 
kom pozytor przestrzeni) 
z dużych trudności, ja ­
k ie  n«oirę tza ło  w ysta -; 
w ienie te j sztuki na niaJ 
łe j scenie T e a tru  Ke-i 
m eralnego.

iO Z E F  P B U T K O W S K I

M ih  ś m  ieri g e n  S w ie t iz e w s U k t e g o

Nie będziesz już żołnierzy rozkazami karmił,
Nie będziesz już prowadził swojej Drugiej .Armii, 
Przez Wisłę, przez Drezno, przez rany.

Wojenko, .vojenko, cóżeś ty za p an i..
Żeś szedł, generale, za nią do hiszpanii —
Z wybranych, najbardziej wybrany/
)
Jakimi słowy uderzyć poecie?
Jak Cię na lamach uprościć ?
Jak Ciebie zmieścić w zwyczajnej gazecie — 
Wielki żołnierzu wolności.

j l
'■ I

Czekała śmierć w Hiszpanii, czekała w ' Germanii 
Myślała, że z naszych szeregów Cię wydrze.

'Ale byłeś jak piorun, ale byłeś jak g ran it? .,.
Jak  Cię tera% zmieścimy w małej czarnej klepsydrze?

A jesteś już bardzo biały, jak S le g  pod dalekim Lenino 
I tytko krew cię zabarwia. (Czerwona krew na*bialem). 
Gdy węrole i pułki kirowe ostatni raz z Tobą popłyną 
Prezentujemy, przed Tobą serca swe, generale.

M eldujem y-generale I Rozkazom Twym stanie się zadość 
Śmierć Twoja jeszcze większe trudriości przed' nami spiętrza 
Nad ii a m i sztandar biały jak Twą śmiertelna bladość 
A czerwień naszego sztandaru, od krwi Twej znacznie

czefwieńśza.
i

jŃjj;
1.4$

Żegnamy Cię be/, szlochów — żegnamy bolesną ciszą. 
Obywatelu ■ g en e ra le ..., Generale - towarzyszu i , .

M ów ienie w  społeczeństw ie 
w iełoklasow ym  c „ku ltu rze  p ro ­
le tariack ie j"  je s t g r ib y m  niepo- 
rozumieniem,, przec\i?yciężonyni 
daw no w  ZSRR, u  nas n ieste ty  
poku tu jącym  n ad a l w raz  z  opo­
wieściam i o „ku ltu rze  ludow ej" , 
(czytaj — chłopskiej) jako  niby 
odlrębnyn, zjaw ickam i spcłecz- 
aymi,.

K u ltu ra  p ro le ta riacka , socj"li­
si yczna i  n a rtd o w a , by ta k ą  wija 
śndic była- — powiadć ją  kom uniści 
radzieccy — m usi być pow szech­
ne., czyli jak  najw iększa  ilość lu ­
dzi m usi b rać  udzia ł w  je j tw a . 
rżen iu  i  „konsum ow aniu". Do- 
p ływ  po rew olucji m ilionow ych 
m as ludow ych do źródeł k u ltu ry , 
ja k o  odbiorców  w ywułał potrzebę 
długofalow ej, p lanow ej, jedno li­
te j akejli po lityk i k u ltu row ej w  
Związku, k tó re j w ynik i a la  ka  
żdego, n aw e t d la  p rzeciw nika u - 
stóoju radzieckiego, są  n iezaprze. 
czaliiie p o zy tyw ne ,

Pow szechność każdej Kultur;? 
zależy oc. s tan u  uśr/ia ty   ̂i 27w i 
lizacji danego społeczeństw a. Ol- 
brzym i w ysiłek  p ań stw a  tadzier 
kiego, w łożony W .powszechnie- '■ 
n ie  ośw iaty  i  podniesienie ‘cywf- 
tiaacai, umożliw i? isźeroką akcję 
ku ltu row ą i  rea lizac ję  upow szech 
ndenia k u ltu ry .

Ideologiczny sens upow szechnię 
nia k u ltu ry  w  Z w iązku Kadżiec- 
klin jest czysto humanistyczny; ma 
ono n a  celu w ychow anie m ilib . 
tiów jednostek  żyjących w  u stro . 
ju socjalistycznym  n a  ludzi tw ór 
ezych, w yzw olonych. 2  „n a tu ra l­
nego", biologicznego n u r tu 'ż y c ia  
anitnalistycznego, zwierzęcego, 
'o riuow anie duszy ludzk iej, jeśli 
uż k to ś ta k  chce określić

-N ajbardziej m asow e urgani- 
zacja w  Z w iązku ‘ Radzieckim , 
zw iązln zaw odowe, posiada decy­

dujący w pływ  n a  w ykonan ie  p ro
gram u upow szechnienia k u ltu ry . 
Onu to  ruowractzą dom y k ti l t r ry  
i św ietlice w e wszystkich ośrod­
kach pracy, op iera jąc  się o dzie. 
sią tk i tysięcy zepoiów, k ierow a, 
nych przez  najlepszych  fa :how - 
ców. Dzięki całkow itej i rea ln e j 
bezpłatności tego y chow ania
kulturow ego, k o rzy s ta ją  z  n iego 
m iliony ludzi;

., Tani b ile t do te a tru  i n a  kón 
cert, ta n ia  książks i  podręcznik, 
całkow icie Dezpłatn 1 n au k a , amb: 
c ja każdego zespołu, aby w yłonić 
ze siebie ja k  najw iększą  . ilość

k u ltu ry
indyw iduainycii ta len tów , pozw ą 
ła ją  na  p raw d z iw e  szetzen ie  się 
kultury .

Sw obodny rozw ój narodow ych 
k u ltu r  ' poszczególnych repub lik  
ZSRR pozw ala n a  w zajem ne prze  
tukan ie  ich.

U staw icznie rosnąca dzięKi po 
stępow i ośw iaty  i  cy dlizacji, licz 
ba odbiorców  — pow iększa rów ­
nież liczbę tw órców , 1 t a l  zaw o­
dowych, ja k  i a m a to r  uch.

M e  m oże być bowierr. pow szecn 
nej kutiury bez  pow. aechuej 
aśvria ty  1 e y w ilta  :jl.
Clić.dejsz Holuj, ,;Kużn.ca‘’ m  12)
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Łach Ł a ltu rą ln y ch  Falski! B ę->  
dśaratż; m iał rację! A le w innych k
d rtc lrJę r-ch i^ężco le , sobie p c z w o -? 
lit- ba  w ian ie  W  jednym  * S
w ielu  tea trów  sztuk  e lita rn y c h ^

/W ' \.\A A ^V V \V vW V \A ćV v\AAA?

W b f ó d  p$z© z
r  o  ,e 1  a  w

Motto';

Wr«(l:*w to bardzo  p iękny gród 
Chce. sm u tn a  tu  rzeczywistość,*
B e Wr-eclaw m ożną, przejść  M ’ ,

ko u-biód
W bród. w szędzie wbród,*
NiffCfeie w- czystość.

- Sybib feolturaine W rocław ia —
to  T e a tr  D olnośląski. G m ach te- 
gc,. unponują.ueąo, czże~optętro- 
Wogo p rzyby tku  tan a  o tw ie ra  sw e 
szerokie progi n ie  ta iko  tiobrenii.

ną bardzo dobrą  pozycję: „S trasz 
n y  dw ór", k tó ra  w abi fu m y  w i­
dzów. J e s t to  w abik  bardzo u- 
fe tto w n ^  ze w.iglęrtii na  św ietną 
o rk iestrę , p iękne  s tro je  I deko­
rac je  vraz w ielki um<ar solistów 
J a k  m ów i przysłow ie:
K ażdy K :abik, wia sw ój w abik 

\y  T ea trze  D ram atycznym  (d>-i 
W aideu) w .dziaicm  „R ew izora" 

? r /y z  w yczajony no dobrych 
przedstaw ień  naszego katow ickie­
go te a tru , czekałem  na  podnie 
sienie k u rty n y  z pew nym  niepo­
kojem . Cu też zrobił reżyi e r  treż. 
W aldcn) z tego in teresującego 
spelitaidu , jak  z„gra  Ilcrodniczy . 
C hlestakow  (ak to r Walden), jak  
reagu je  publiczność w rocław ska?

Spakłalt] zrobiony je s t piferw- 
szorzędnie- Osip (Nowicki) lepszy 
od naszego, obie pan ie  (jedna 
żona W aldena) na poziomie n a ­
szych, C hlestakow  w trzecim  a k ­
cie bardzo dobry, a le  y s„y s tk ieh  
i ich  5 nas przew yższy) n iezrów ­
n any  K um akow i"*.

W idziałem  jeśzezc ,D w a te a ­
try ”, T rudny  spek tak l, a le zro-

PRór.MlANY ARIY t ,  Y
^tek X J‘ zastał jf lfcyk t. polską 

w rupelujm  /ac-nfuuitt C'i -pośród 
naszych kotrpozytorów, którzy na 
przełomie obu stuleci znajdowali 
się w pełnej dojrzałości twórczej, 
wyznawali skrajny Konserwatyzm 

. artystyczny przejęty głównie od 
], ich niemieckich nauczycieli kompo­

zycji. Nie potrafili 1 przezwyciężyć 
sugestywnego wpływu niemieckich 
szkół- kompozytorskich dających 
ścisłe i niezawodni: recepty artysty 
czne, zawsze poparte 'autorytetem  
któregoś z wielkich kompozytorów 
niemieckjch pierwszej noiiwy .XIX 
wieku. Dlategę nowe prądy przebie­
gające przez muzykę Z achodu/a  na 
wet muzykę niemiecką, nie pozosta 
wiały śladu w twórczości ówczes­
nych kompozytorów polskich. Nie 
umieli ani' podjąć dziedzictwa po 
Chopinie (co za na3 zrobili choćb; • 

> kompozytorzy rosyjscy), ani ocenić 
5 nowych wartości, które

■manowskiemu w odrobieniu zale­
głości muzyki polskiej. Niestety, |r a  
giczna śmierć przerwała jego tw ór­
czość . progu dojrzałości. I tak oto 
zadanie dociągnięcia naszej muzyki 
do współczesnego poziomu europej­
skiego spadło w rezultacie na barki 
SzymanjwSkieeo — inni jegc ró­
wieśnicy nie potrafili, mu ■ bowiem 
iotrzymać kroku.

Nie ód 'razu  sie też zorientował, w 
w tym chaosie krzyżujących 
prądów artystycznych jest islotr. 
wartościowe, a -j:o tylko bluffer. 
Tu leżała jedna z przyczyn owe," 
„zbaczania-.z drogi”, „chwil niezdc 
cydowania i zwątpień”...

...Nasze wiadomości o przemiń 
nach, labie, zachodziły w poglądach
Szymanowskiego na sprawy muz- 

Dopiero z pewnej perpeictywy his ■ ki, nie zawsze są wystarczająco do-

w sobie muzyka Wagnera. Bodaj
biojiy „Uft o sta tn i guzik’-,. B ardzo < powszechnie uznanym wówczas u

„ Snaś wzorem kompozytora by) Me; 1-
dtaw ski, 
asu, w 
nych doskonała

torycznej możemy w pełni ocenić 
najwięksry czyri, artystyczny Szy­
manowskiego, mający Hecydujące 
znaczenie dla dalszego lozwOju na­
szej muzyki,- Test nim wyrwanie 
polskiej twórczości muzycznej z krę 
gu oddziaływania muzyki niemiec­
kiej W pierwszym dziesięcioleciu 

' naszego wieku muzyka niemiecka, 
mimo pozorów rozl, ,yi+u, utknęła na 
mieliźnie Nagle wycchły tak nie 

™w’CeD| '  . - * ^  °bfite źródła twórcze — pr-y- 
zawierats . M l  w muzyce 'u ropejsk ie j przeję­

li Francuzi. DoKonanie radykalne­
go zwrotu od muzyki germańskiej 
do muzyki romańskiej, wbrew głę­
boko w  naszym świacie muzycz-ttotory "i* ‘ ydelssohn, Ictory. w swej twórczości  _ J ..........

'd w u  scŁ nk łe  1 rea lis tycz-J  's 'lowai .tokpś pogodzjć klaaykóy, z  nym 'zakorzenionym nawykom i tra  
irho  <f t l antl,ltiein. Wid-.imy d as wyra- dycjom, stanowi istotną zdobycz 

— m a .- a  tŁ«v->źnie, że jedynie Mieczysław Kar- Szymanowskiego. Dczywićcie sam, .  .  r t r  t  i  * ,  :  -  i ) --------------7 —    "■ -----------------------    17- ^  U b ó j  w i b U t c  a a u ł
tea trow i d ram atycznem u, w® ciaz po S jrczKOWSKiej n ie rc-oi .juzpowic?.; zarówno z racji swego wiel- musiał najpierw  przejść „niemiec-

   _— -  lilii a O tm  m nnnnm A  ttfhil YAm&J fiłB.IljłA Iz-inrfn (-olonłii ło ił 4 nrzrónW oł !łl11 - - „ T . 1. . . i  _• 1   „ i irów no: żeśsre służy O perze Dol- 
nośląshiej pod k iśr. dyr. DrabÓŚa 
ojfcz Fliśiarmeiiii pod' dyr. Syrjfly. 
W szystkie _ trzy  ąH poly żyją ze 
sobą w u h -Ik ic j (fil) harm onii
O pera, jak słyszałem  — m a jed-

irk iego  m ocnego w rażenia) słaba>kiego talentu, lak j wysokiej kul 
na tom iast — i,pani”, l,udaj jetz- ?"ry umysłowej mógł dópcmóc Szy 
eze słabsza od naszej G óreckiej 

D obry tea tr. N apraw dę, n;:d 
spodziew anie dobaw tea tr!

■,ift-ooy

ką choiobę”, aby uodpornić swój 
Organizm twórczy na jej działa’-le,

kładne. Zależą pt.e Dowiem od wa 
nań, którym podlegały zamiłowa­
nia literackie kompozytora.. Stosun 
ko wij dość późno; bo dopiero w 0- 
kresie wojny światowej, odki-y 
Szymano.v,'ski swój talent literacki 
Od tej p o ry /w  ciągu kilku następ­
nych lat, obok prób poyieśeiow yrh 
i wierszy, napisał' parę  rozpraw mu 
zycznyeh w których wyczerpująco 
omówił fw oje stanowisko wobec 
muzyki polskiej i nlem. Przed woj­
ną, a także u schyłku życia, poru­
szał te zagadnienia ubocznie — w 
listach i rozmowach z przyjaciółmi 
■Iczywlście najpewniejszym źró­
dłem m form ująej m o ' sympatiach 
artystycznych Szymanowskiego w 
różnych okresach' twórczości, są je ­
go kompozycje. —.

(Stanisław Goląchowskl, 
.Odrodzenie” Nr. 12)

HbDAGLTJE: EDWARD NAZANSEf

W k ra ju , w  którym  w a lan o  
sta rych  ougów * r i e  znalezior'1 
jeszcze n o w y e ł, m oralności spo­
łecznej grozi upadek . Niemieccy 
dziaracze, p ra sa  'n iem iecka, pol-i-- 
cja, a  t3kże 1 n eu trah ji obsear-m 
torzy p iszą j m ów ią o tym . J e d ­
nym  z najw ażniejszych  prob le­
mów w  tym  zagadnien iu  je s t 0- 
gromr.y w zrost urze&iępczośc 
młodzieży. N ajw yraźn iej ■ w idać 
to w  zniszczonymi, a le  ludnych  o- 
ś- odkach m iejskich , ja k  np . F ran  
fu rt.

R apo rty  ■ n iem ieckiej policji 
stw ierdzają , że przestępczość m io 
dzieży n iem ieckiej w  o s ta tn in  r o , 
ku  w zrosła o 70 proc. w śród dzie 
w cząt i  60 proc. w śród  chłopców, 
te  dane  dotyczą grupy 16—19 la t

B ardzo w ym ow ne są  rów nież 
inne cyfry , w  k w ie tn iu  j9-±5 r. w 
szpitalach F ra n k fu r tu  p rzebyw a 
h  jedyn i?  99 ósóh chorych w en e . 
rycz nie. W  s ie rp n iu  1946 r . cy fra  
ta  -wzrosła do 3.UOO. Zaznaczyć 
tozeba, ż e c ;- f ra  ta  o b e jm u je  ty l-  
kc te  aziew czętf k tó re  u ję ła  poii 
■cja obyczajowa!, a  w ięc' n ie  do ty ­
czy ogóm ej .sum y w ypadków . M iej 
scowa p ra sa  n iem iecka  porusza 
n iej edokro tn ie  p rob lem  zdem ors 
lizow anej m łodzieży nieinieckiej 
Np. „F ra n k fu rte r  R undschau" u 
żył określenia o m łodzieży nie. 
m ieckiej: „ rozouk i w ojenne, to 
nące w błocie upodm nia". W du 
-.ych m .astach  .am erykańskie: 
trefy  okupacyjnej is tn ie je  w »i 
iw a, bezdom nej m łodzieży poni- 
'-.ej 20 lat. W sam ym  F rankfu rc if 
n ie jsld  u rząd  k re ś lił je j wyso- 
vość ńa  przeszło 4 tysiące. Napły 

.wa ona dc m iasta  w  zw iązku ? 
sin iejącym  tam  garn izonem >w oj• 
kowym.

D la 1 dziew cząt oznacza to  mc 
diwość zdobycia w iem egu arne 
•ykańskięgo p rzy jaciela", a  dl; 
ihłopców m ożliwość pracy. Jed 

nak poza głodem  i chęcią znale 
zienia p racy, k tó re  przyciągaj 
młodzież do w ielkich m inst, ist 
n ie ją  również, inne  przyczyny 
ko łn ierz  am erykańsk i je s t deisi; 
jedynym  m ężczyzną w Niemczecl 
k tó ry  dziew czynie .liem iecki 
dostarczy nip ty lko  jedzenia, ale 1 
•ozry wki, N iepiięc rde te s t w  s ta ­
nie zaprow adzić  ją  n a  „dancing", 
do b a ru  lu b  k aw iarm .

C harak te ry stycznym  przy] ;ła- 
der.i je s t opow iadanie ariędn ike  
m iejskiego urzędu  zću-owia 1  

Frankfurtu o pewnej' dziewcz - 
nie, a resz tow anej ostatn io  prze 

olicję obyczajową. W .przepoi 
l&ftónym m ieszkaniu  w ynaję ła  po- 

ić j  i  p łaciła ta k  duże kojnorne,

że zam ieszkała w  n im  czterooso­
bow a rodzina,, .przen iosła  się  do 
suteren . A resztow ana zap łaciła  
tej rodzin ie w  ciągu  tygodn ia  3 
fun ty  kaw y, 2 fu n ty  cukru , 6 fun 
tów  m asła, wJększą Ilość pap ie ­
rosów i 100 ..larek . W edług cer, 
ni. czarnym  ry n k u  w e F ra n k fu r­
cie stanow i to  p raw ie  5.000 m a . 
rek, (a p rz e c ię trą  p łaca  s ten o ty - 
pdstki n iem i, ckdej n ie  p rzek racza  
160 m arek  m iesięczniei)! D zięki 
am erykańsk iem u ż ó  nierzew i n ie  
m iecka dziew czyn- zyłe bez do­
wodów 1 bez k a rte k  żywnościo­
wych, z a rab ia jąc  więcej oó n ię je -  
dnegc frank fu rck ieg o  czam ^g ie ł. 
dziarza .

C harak te ry stycznym  jest. że o- 
s ta tn io  w iększe ść no tow anych w  
k a rto tek ach  po licy jnych  dziew ­
cząt; pochodzi z  t. zw. „wyższych 
w arstw " społ rożnych.

C hociaż sy tu ac ja  ra ę s łre j mło. 
dzieży' n iem ieckiej n ie  m a  analo ­
gicznego podłoża, is tn ie ją  m iędzy 
nim i ró w n it diastycziu? p rob le­
my. W ędru ją  w  poszukiw aniu  ła t 
wego aai obku z m tosta  do m iasta, 
rabu ją , często w iodą żebraczą e- 
gzystencję, aż dn chw ili, w  k tó re j 
tue o trzym ają  p racy  w am erykań  
-kich oddziałach. -Pum im o dużej 
coski- i w ysiłków  Aiładz am erykan  
skich — n ie  m a zasadniczo d u ­
żych możliw ości isun ięcia  prze­
stępczości młoóztoży. We F ran k ­
furcie policje ooyczajow a robi ty  
■roaniowu 3 w ypady  w  te ren , W 
o.iasie k tó ry ch  za trzym uje  prze- 
ae  w szystk im  podejrzane  o  złe 
orow ąd zenie się dziew częta, J e d , 
iak  b ra k  dom ów  popraw y u n ie - 
nożhw ia zatrzym yw anie w iększej 
'ości dziew cząt. 'Urzęclipicy opieki 
połecznej, Niemcy, stw ierdzili o- 
c ja ln ie , że są  w  stan ie  ziatrzy- 

nyw ać dziennie 100 dziew cząt, 
dyby is tn ia ły ' popraw cze dom y

? f O s S a ł n i a
Taksa"

opowiadanie sceniczne w 9  
liftach J. PrLtkcwskiejąO i A, 
’ auwęardtena już wkrótce na 
cenach Teatru Miejskiego w 

Sosnowcu i Teatru im. Juliu­
sza Słowackiego w Opolu,
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N O W Y W O R
N ow y u w ó r  to  „dziura", jg k  

i-*ówią t  ugardliw ie w arszaw iacy. 
5.000 m ieszkańców , ży jących  ja k  
k to  u rr . ?: tro ch ę  z han d lu , tro ch ę  
z rybołów stw a, tro ch ę  z robó t 

-przy budow ie m ostu . • W ielu  ludzi, 
sm u tno  przyznać, u trzy m u je  się 
z . pędzenia  b im bru. Życie k u ltu ­
ra ln o  rozryw kow e żadne, n ie  m a 
n aw e t czytelni.

W dzięku m iasteczku  dodaje  k il 
k u  ludzi dobrej w oli (bo tacy  jed 
n a k  zn a jd u ją  się w szędzie): bo ry ­
k a jąc y  się ż  w ielk im i tru d n o śc ia ­
m i czynni p rzedstaw icie le  p a rtii, 
k ie ro w n ik  szkoły pow szechnej pa  
r u  nauczycieli, K ierow nik O środ­
k a  Z drow ia, n iektórzy , stac jo n u ją  
cy tu  wojskow i. No i k ra jo b raz  
te s t p iękny : lasy , p iasek , pow ie­
trze , p rzestrzeń , w oda...

Krajobraz
N iby  po  powodzi. N iebezpie­

czeństw o m inęło. W oda n ie  zagra 
ża bezpośrednio  życiu. N owy 
D w ór p rzes tan ie  być n iebaw em  
sensacją , gamety n ie  będą  s ię  roz­
pisyw ać, pow oli ludzie  zapom ną. 
N ie wszysby-.

Ju ż  k ilk a  m in u t jedziem y pocią 
g iem  i m a m r  w rażenie , że to  
W arm ia, ty le  jezior wokoło. P o la  
zam ienione w  jeziora: K:®dy te  
w yschnie?

A  w  sam ym  m iasteczku wsiada 
m y w  łódkę i ulicą G órki p łyn ie­
m y, oglądając ogivm  zniszczenia. 
W iosło zanurz" się m iejscam i ca­
łe. Pierw szy  dom  z h r.eg u , właści' 
Mela G ańki. Dziób łodzi wjeżdża 
dc sieni. W yskaku jem y na Scho 
dy. W  oiupce na po d d rszu  m iesz­
k a  dziewięć osób dorosłych, z te-, 
go jedna cno ra  i dwoje dzieci.

Dom naszego p rzew oźnika — 
K w iatkow skiego. W oda w  m iesz­
k a n iu  n a  p a rte rze  dochodziła je ­
szcze k ilk a  dni te m u  do sufitu . 
Podłoga zerw ana, pokój zupełnie 
zniszczony.

W  innym  dom u to sam p, w  je ­
szcze innym  to sam o — im bliżej 
rzeki, ty m  gorzej. W  w iększości 
oglądanych  budynkuw  m ieszkać 
n a  raz ie  w  ogóle m e  m ożna. Do 
innych  w chodzi się z łódki po dra  
b inie n a  strychy .

N a te j u licy  w oda n ie  opadnie 
podobno p rędzej, niż za  m iesiąc.

T a k  j a k  li  m a s , . ,

A tymczasem
A  tym czasem  część ludności Nó 

'./ego D w oru  ew akuow ano do L e ­
g ionow a i  innych  m iejscow ość 

.Część, n ie  chcąc opuszczać dobyt 
ku , m ieszka d csło -m ie  w  wodzie. 
G dy ta  opadnie, długo jeszcze zo­
s tan ą  je j ślady. *

Pieniędzy przew ażnie  n ie  m a, 
zapasów  żadnych rów nież. S tu d ­
n ie  były zalane, w oda z  n ich  n ie  
n a d a je  się do picia. Pom p k ry ­
ty ch  w  m iasteczku  je s t ty lko  k il 
k a . S y tu ac ja  n iew ątp liw ie  ciężka

Pomoc
P ierw szą  pom oc p rzysła ły  do 

N owego D w oru  dzieci z Legtenu- 
w a. Im pulsyw na, o czułym  sercu  
W arszaw a p rz y s ła ła ' w  p ią tek  
p rzez  dzienn ikarzy  28 bm. p ien ią ­
dze i żyw ność.

L udzie sam i rad zą  sobie, ja k  
m ogą. W szkole pow szechnej 
w szystk ie  dzieci dosta ją  obiady, 
d e ro w n ik  O środka Z drow ia ro z ­
da je  le k a rs tw a  i  żyw ność podo­
piecznym , ci k tó rz i m o ją  łódki, 
p ra c u ją  bez przerw y .

A le nief w szyscy p racu ją . Byli 
tacy  k tó rych , ja k  m ów ią rozżalo­
n e  kobiety , „zalew ał sp iry tus, gdy 
innych  za lew ała  w oda”. Byli L są 
tacy , co... k ra d li w  naj trag iczn iej 
szych m om entach . Są tacy , k tó ­

rzy dom agają się pom ocy, chociaż 
ogólnie w iadom o, że im  to  zb y te ­
czne. Są, ja k  w  każdym  roiastecz 
k u  różne  b ru d y  i- b rudki.

A  z drugiej strony  — n a  550 
dzieci izkoinych 134 tb  siero­
ty , 34 to  pe łne  siero ty , sp o ro  dzie 
ci m « gruźlicę.

W ystarczy popatrzeć  i  posł i- 
diać. Spustoszen ie  w o jenne  i po ­
w odziow e przeraża .

W<~da opada. A le o pom ocy d la  
'N ow ego D w oru, trz eb a  będzie je  
szczę długo pam iętać . O prócz ży­
w ności, pieniędzy, odzieży posłać 
od  czasu do czasu np . dobry  ze­
spół te a tra ln y . A le to  n ie  w  n a ­
szej m ocy. W  nasze; m ocy n a to ­
m iast je s t posłać np. książki i ga 
ze ty  do .szkoły po wsz chnej (po­
czta ta n i dobrze funkc jonu je , po 
dobno n a w e t w teuy  gdy  było b. 
źle, łódkam i rozw ożono ją  do do 
m u).

D zieci i  m łodzież ze Ś ląska  
n iechby  chociaż w ysłeły  k a r tk i 
n a  W ielkanoc, m oże jak ieś dro­
b n e  upom inki... K o n tra s t zam oż­
ności Ś ląsk a  w  po ró w n an iu  z  n ę ­
dzą pow odzian  tru d n o  opisać 
Może prze*, naw iązan ie  k o n tak tu  
listow ego N ow y D w ór, k tó ry  o- 
becnie p rzed s taw ia  się bardzo  
„nie now o”, tro ch ę  się odświeży.

M. K.

1 6 « ty  d z i e ń  p r e r t  - 1

Kary śmierci
dla Moessa

źat< ia prokurator Siewierski
WARSZAWA. 29.3. (obsł. wł.) Na wczorajszym posiedzeniu N a jw yższe go - 

Trybunału Narodowego w Warszawie rozpatrującego sprawę kata Oświęcimia 
Rudolfa lloessa, przemawiali oskarżyciele — prokurator Cyprian j prokurator 
Siewierski.

Poniżej przytaczamy fragmenty 
ich przemówień.

P rokurator Cyprian analizuje me 
tod„- postępowania Hoessa i hitle­
ryzmu w ogóle w stosunku do wię 
zionych ludzi. „W Oświe"imiu by/i 
wszyscy, byli więźniowie polityczni, 
była .ntciigeneja, była ludność 
m iast i wsi, byli księża, byli prze 
stępcy krym inalni, byli Żydzi, byli 
Cyganie, byli nacjonaliści, byli ko­
muniści, były wszystkie narody Eu 
ropy niegdyś wolnej. W oboz!e obo­
wiązywało wyrównanie na ipak. 
Kto w świccie by! czymś lepszym, 
czymś szlachetniejszym, ten w obo­
zie spadał niżej. Kto był przestęp­
cy, ten mógł .ająć lepsze stanowi­
sko w h ierarchii obozowej w ię­
źniów, ten mógł się utrzymać przy 
życiu. Jeśli chodź' o władzę w obo- 
zii wyLonionych spośród więźniów, 
kw alifikacją dla je j pozyskania b j -

V m

A nglię naw iedziła powódź, która o b e jm u je  cora* w iększe 
obszary.
N a "d jęciu : W ładze w  S ju t-w sb u rg  zaopatrzy ły  m iasto  
w  p row izoryczne chodnik i, p o zw ala jące  n a  w zględnie  sw o 

bodnę Poruszanie  się.

Podczas turnieju  w  Groningei. 
doszło do spotkania między dwoma- 
najw ybitniejszym i przedstaw iciela- 
m polskiej sm igracj. szachowej. 
Ciekawa i ostra partia  między Tar 
takow erem  i Najdorfem po ożywio 
nej grze zakończyła się wynikiem 
nierozstrzygniętym. Podajem y ją 
poniżej:

M. N ajdorf — S. Tartakow er 
(partia holenderska)

, 1. d4 — _-6 2. c4 — fS 3. g3 (bez 
w ątpienia najlepsza ruch. Po usta­
wieniu gońca na g" jbfaie paraliżu­
ją  ruch b6 i przygotowują ważne 
uderzenie w  centrum  d4 —d5) Sf6 
4. Gl?—Gb4 5 Gd2—Ge7 (po 5... 
G*d2 +  £. Hxd2 — 0-0 7. Sc3 bia­
łe są lepiej rozwinięte i  p-oż? po­
sunięciem d5, a odpowiedź d7 d5 
po wymianie gońców stwarza słaby 
kompieks' czarnych pól) 6. Sc3—n 
7. Hb3! (Ciekawy ruch przy 7. bt:' 
je s t możliwe /... Fe4. Kuchem Hb" 
białe  uprzedzaj? d7 d5 i same przy 
gotowują d4 d 5 - |-Z  powodu groźby 
Gxb7 czarni nie m ają dużego wy­
boru ruchu) c5! (na 7... c6 białe gra 
ją  d5 i  n ie  przychodzi 8.ń*e5 z po­
wodu 9. d6! z w ygraniem  figury- 
Żle również i  7... Sc6 8. d5 Sd4 9. 
H dl i czai-ny koń okazuje się w  nie 
bezpieczeństwie z powodu groźby 
e3) ę. d5 (słabsze było 8. Jxc—Sa61 
Przeprowadziwszy zaplanowane po­
sunięcie w  centrum , białe otrzymu 
ją  w yraźnie lepszą partię) e5 9. e4 
(nie ma sensu 9. d6—Gxd6 10. Gxb7 
ponieważ po 10. Gxb7 11. Hxb7 Sc6 
czarne kończą ro"wój i m ają dobrą 
pozycję) d6 (ta ofiara' pior.a jes t naj 
lepsza szansą czarnych. Po 9... fxe 
30. Sxe4 partia  białych była stra.e- 
gicznie wygrana] 10. exf5—Gxf5 
11. Hxb7—Sbd7 12, Ha6 (ostrożniej 
niż 12. Sg2 Wb8 l i  Hxa7 Wxb2 11. 
Ha3 Hb6 z kon frg rp . Gd3 13. Sgc2 
— He? 14. b3 (y.bytecznel zwykłym 
ruchem 14. Scl białe wypędzały

S Z A C H Y  1 2 2
i!»gońca,! potem  mogły ^ o k o jn ie  re- j ^ a r n e

szowec. Ruch b3 był korne.zny<tyl>'iWf-e8) Wfl"TS .3. Jixa8-|- H U
jco w  odpowiedzi na ScJbSj Hf,7 
(lepsze było od razu SM) 1? 0-» — 
Hh5 16. t3 — g5! (przygotowując 
ciekawą ofiarę piona) 17. W aci -  
e4!! (po tym  ruchu czarne figury 
od razu nabierają  życia, ponieważ 
czarne konie otrzym ają św ietnąt 
„stajnię” na c5) lii. fx e ł toię 18. 
Si :e4? Sxe4- 19. fxe Gxe2) Sig4 19. 
h3—Sde5! (przy przyjęciu ofiary fi­
gury 20. hxg Sxg4 21. Wfo Hh2 +  
22. K fl Wxf5 - j-  23. ’ exf Y,® czar­
ne szybko wygrywały. N ajdorf znaj 
du je  ciekawą obronę) 20. HU7—Gf6’
21. Wfa— sgiifi (konieczne z powodu 
groźby Sf4 i hxg. Tym r  ichc u Tar 
takow er znowu ofiarowuje figurę)
22. Wf5xf. (na cofnięcie się wieży

24. H:„a7—Se5 f3 +  85. K b l (po
'•25 Gxf3 Hxf3 26. Ee7 Hf?j partia 
kończyła się na rem is w iecznya 
/szachem. Zresztą nie bacząc n a  du- 
'żą przewagę m aterialną białe juz 
nie mogą wygrać. Następuje fo r­
sowny finał remisowy Sxel 26, 
G: 11—Gxe2 27. Sxe2- Hxe2 28, Gc? 
— Sf7 29. He7—He3 31 Hffc—Se5 31. 
'Hę6-|-!— Sf7 32. Hf6—Se5 33. He6-f- 

sf7 '" ł. Hf6 remis.
* *  * , 

P rzykładeir tego, że naw et mi- 
suzowi-e w  prostych zdawałoby Się 
pozycjach robią czasami grube )łę- 
■fly może służyć poniższe zakończę 
■nie pierwszej partii n.eczu K an — 
•Guldenów.

w

W tej pozycji czarne (Kan) pró- 
ują wykorzystać mesrezęśliwe po- 

ożepie białego konia. Nastąpiło 81.. 
e? 1. fxe—Ke4 83. K fl — Sxe3+ 
84. Kf2 — Sdl-f- 85. K el 7? (natych 
m iast przegrywa. Kuni<-cznyr.. by­
ło 85- Kg3! i  jeżeli 85... Ke3 86. 
Sd5-j— Ke2 97. Si4 +  z nierozegra 
ną. &’bo 85... f2 .86. Kg2—Ke3 87.

sd5 + ' z takim  samym rezultatem) 
85... fź 4 -  86. Ke2- Gf4! białe pod­
dały się Rzeczywiście np 87. K fl 
wygrywa Nf3, a  n r 87. Se6 -j- na­
stępuje Kg3 z tym samym wyni 
kiem. Taka sama sytuacja wynika
po 87. Sd5-{ Kg3, inne  ruchy ko
n ia  również nie ra tu ją  białych.

ly znrodnie poprzednie lub ubecńc. 
K u  popełniał zbrodnie poprzednio 
lub popełniał ja  w obozie, temu wla 
dze niemieckie pozwalały żyć. Za­
częła się tam' walk? o człowieka, za 
częła się w alka o nabicie człowieka 
w cznw ieku Tę 'alkę zobrazował 
nam świadek Cyrankiewicz najliar 
dziej plastycznie. Zanim zabito czło 
wieka, zabijano go w nim, upadlano 
go, doprowadzane du takiego stanu 
fizycznego i duchowego, w który.n 
człowiek przestawał wierzyć sam 
w siebie. W walce te j z jednej str.o 
nv występowała cala potęga Trze­
ciej Rzeązy, cala m achina obozowa 
z wojskiem, partią, SS, Gestapo, z 
«iru„ ej zaś strony bezb onne nie- 
zorganizowane masy ludzi zagna­
ne d" obozu ze wszystkich stron - 
świata. Ludzie tam ginęli w spo­
sób taki, że nic mieli nawet satys­
fakcji ginąć. Ginęło się w ńlatce, 
w komorze gazowej, bez imienia, w 
łachm anach, bez chwały. Ta. walk? 
rw ała od roku 1940 do 1945 do 

Chwili, gdy obóz w wyniku ra­
dzieckiej ofensywy został nateszcie 
uwolniony. Przez te cale 5 la t setki 
I setk i tysięcy ludzi w oborie, millb 
ny ludzi w komorach gazowych 
zn czy Ir ten szlak walki o człowie- 
czeń itwó.

W alka o człowieka została wygra 
na ale walka kosztowała wiele, wię 
Ib ofiar.

Prokurator, Siewierski przed­
stawił hitlerow ski system zbro­
dni. Pouajemy kilka fragm en­
tów z jego przemówienia.

„Dziś stoi przed trybunałem  
Hoess, pozbawiony - swego królest­
wa, obezwładniony. Dzisiaj nie mo 
że luż nikogo ani męczyć ani m or­
dować. Dziś odpowiada przed Try­
bunałem za wszystko ezego doko­
nał i  poniesie karę za tych,, k tó ­
rych uśm iercił i za tych, w  stosun 
■ku do których wykonał wszys-tko, 
aby doprowadzi" do ich v śmierci, 

.ale którzy szczęśliwym zrzędzeniem 
opatrsmosei .m i lii tu stanąć przed 
Trybunałem  i mogli odtworzyć mę­
ki Oświęcimia, W głębi swej nie-

iie ęiej duszy Hoesi zapew ne' się 
dziwi dlaczego w stosunku do nie­
go nie stosujemy ‘yck samych środ 
ków, jaki. or. w Oświęcimin sto­
sował, Dlaczego nie wystawiamy 
go iiieodzianego na ^działanie mró- 
*zu, deszczu i w iatru, dlaczego n ie 
utrzym ujem y gq w stanie niczyir 
nie zaspokojonego glodn i pragnie 
qia. Nie obarczam y'go pracą ponad 
,iły ludzkiej wytrzymałości, nie 
czynimy żadnyeh eksperymentów 
lekarskich, nie łamiemy mu kości, 
nie dajem y psom na  pożarcie. Dla 
c  ego mamy cierpliwość tu  W jego 
obecności nic mu złego nie czyniąc, 
wymieniamy spokojnie te wszyst­
kie zbrodnie, które on popełnił. 
‘Zapewne jego niemieck° dnszr dzi 
wi się, dlaczego my yostępujem y 
ściśle Wadh „ prawa, ale my ludzie 
ey./iiizowani dobrz sobie z .łajemy 
z tego sprawę, że tylko na płaszczy

reałt w Kałowicacń

Komedia L. H. Morstina
P o  ciężkich, ogrom nego k a lib ru  

„D w u te a tra c h ” i  „R ew izorze’’ — 
kom ed ia  L. H. M orstina  jes t od­
prężeniem . „T aniec ksieżnicaki”, 
to  raczej sa ty ra  • niż kom edia 
w spółczesna, ja k  nartwał sz tukę  
au to r. N ajlepszym  dow odem  są 
rzadk ie  w ybuchy  śm iechu — .i 
częsta eksp lozja  oklasków  przy  
D odniestenej k u r fe nie.

A że iv K atety icach  obsada by 
łą bodaj n a jlep sza .' sz tuka  zdoby­
ła poklask  — m im o-

...Gdyby M orstin  chciał ty lko 
zabaw ić publiczność, osiągnąłby 
n iezaw odnie sw ój cel. Poniew aż 
Jednak  chcia ł ja  rów nocześni t 
uczyć * i w yohoizyw ąć — popełnił 
dużg b łęd r.

W „Tańcu' ksieżn czki” . znaj­
d u je  się szereg  zdań , k tó re  m a ­
ja być w yrazem  poz^tyw engo sto 
guńku  au to ra  do po lsk iej rzeczy 
oustości. 3 ą  ona jed n ak  i-ak 
zgubione w  pow odzi b łyskotli- 
w ycii, ^ resz tą  bardzo  dow cip­
nych  (np. o cenzurze) pow iedzo­
n ek  —j że tra c ą  sw ój sęns, w y­
p a d a ją  g roteskow o j często ośm ie 
sza ją  tego, k tó ry  je  w ypow iada. 
M ało: —  są  b łędne. I  w  naszej- 
rzeczyw istości (k tórej n ie  m ożna 
odnaleźć ' w  sztuce M orslina) — 
ta  kom edia  n ie  stanow i b y n a j- 
n n ie ż  dodatn ie j pozycji, ponie­
w aż w ychodząc poza g ran ice  
w żbu  Izan ia  śm ieci m, n ie  odg ry ­
w a  pozytyw nej ro li w ychow aw - 
a te i.

T ak a  ocena n ie  św iadczy o 
tym , że n ie  m am y  poczucia h u ­
m oru. M am y. A le n ie  um iem y 
śm iać się „z niezłom nych przeko­
nań". N ie "m ierny  rów nież j nie 
chcem y w raz  z au to rem  po tę­
piać „bezin teresow nej nieżyczli­
wości w  sto sunku  do ludzi", w y­
n ik a jące j rzekom o, z tych  w łaśnie 
n iezłom nych prżekonań.

N ieliczne pozvlvw ne w ypow ie­
dzi bohaterów  sa ty ry , brzm iały 
n ie  przekonyw ująco, były „dekla 
m ow ane". W ypow iedzi negatyw ­
ne były  kok ietow aniem  opozycyj 
n ie nastaw io n e j części w odowni.

A rtystyczno  rodzina C larków , 
ży jąca  wr a tm osferze  sztiiki, m a 
k łopoty  jeśli chodz i' o t.zw . „przy 
budów ki". R yszard  C la rk  i_ syn 
jego H ary ś — dw aj rzeźbiarze, 
k cchaia  pan ią  Różę. C ó rk a  R y­
szarda  C la rka  — Iren s — tancer 
ka, kocha n a jp ie rw  inżyniera, pc 
tern d y rek to ra  te a tru . D ruga có r­

k a  K ry sty n a  — dz ienn ikarka , ko ­
cha bezrobotnego A ndrzeja . Jeśli 
chodzi o ta ra p a ty  rom ansow e, n a j 
w iększy ciężar ga tunkow y m a mi 
łość Iren y  (o ile  m iłość w  ogóle 
m oże mieć ciężar gatunkow y) 
Z pneżutku kocha się ona w pe­
w nym  młqdv'.'i inżypierże. z k ló  
rym -przeży ła  okupację , konsp ira ­
cję i rozstanie . T eraz  Je rzy  w ró ­
cił ao  k ra ju , dosta ł posadę na  
Z iem iach O dzyskanych i chce 
zab rać  z e  Tobą Iren ę , aby  rozpo­
cząć nsgfce; t r a n n w ik  feMP- J e '

rzy  je s t może dobrym  
rem . może

tnżynie- 
będzLe n a  D olnym  

SlasKu budow ał w span ia łe  m osty  
— w  każdym  raz ie  oseoistego 
szczęścia n ie  u m ia ł zbudow ać, nie 
u m ia ł zbudow ać m ostu  n a d  prze-, 
paścią, k tó ra  rozdzieliła  nag le  no 
w onarodzoną gw iazdę od inżyn e 
ra . n ie  u m ia ł stw orzyć fu n d a ­
m en tu  pod sw oją miłość, pon ie­
w aż p rzestaw iony  je s t głupio i 
papierow o.

Jeżeli używ a tak iego  zw ro tu : 
„chcę pracow ać d la  te j rzeczy­
w istości ja k a .b y  ona nie by ła”— 
to n a w e t ab strak cy jn a  tan ce rk a  
pow m na była  odczuć w  tym  n ie- 
taict. Nie odczuła,

T ak  m ógł J e r  z: m ów ić n e  ob­
czyźnie: w szystko jedno, lak  tam  
jest, ’’ak tam  w ygląda rzeczyw i­
stość. jadę  aby pracow ać. A le ki® 
d.y w rócił i p rzekonał sie naocz­
nie, że chodzi o P c ls k f . o jej od­
budow ę, pow inien  być pow ażniej 
sży.

Poza tym  Je rzy  je s t n iekonse­
k w en tny . Mówi. że je s t m ocnym  
człow iekiem , a w raca  pokornie do 
h is te ryzu jące j narzeczonej, je s t 
zupełn ie  z łam any  w chw ili roz­
stania: \y.ygła?7.aiac rzeczy ■ słusz­
ne o kon ieczności pracy, u ygła - 
sr.a rów nież takie praw dv które 
później grzeb ią  go, zw alone ude­
rzen iam i „arty  stvcznych’’ p rze­
ciw ników .

P zeciw ieństw em  Jerzego  Jest 
.O rw id, d y rek to r te a tru . To p ra ­

w dziw y człow iek te a tru ; opętany 
p rzez  muzy, ' I.tprego re lig ią  je ś t 
sz tuka, kościołem  tea tr, a modli­
tw ą  — te k s t d ram atu . O pętany 
przez- M elpom enę, i w iedziony 
przez  T erpsychorę, tęskn iący  za 
D uterpe — nie w idzi zupełn ie  
Iren y , n ie  zda je  sobie sp raw y  z 
'tego że ją  kocha.

Gdy to  sobie w reszcie u św ia - ' 
dam ia. nie um ie  znaleźć słów, 
on, k tó ry  zna m iłosny szept Bo­
rneo, w yznania G ustaw a, szloch 
„szczęśliwego” F iiin ia  —i  teksty ; 
teksty , teksty  pe łn e  poezji i l iry ­
ki. n am iętności i  dow cipu — te ­
ra z  je s t bezradny . N ie p rzego to ­
w ał się do te j roli, A f  idnak egza 
m in  zdał celująco. I re n a  poko­
chała  go i będzie z n im  zapew ne 
szczęśliwa.

Z nacznie spokojn iejsza ie s i n u  
teść K rystyny . U kochany, głupi, 
p rzysto jny  m łodzian n ie  będzie 
je j w życiu Spraw iał kłopotu . 
U m ie robić coctalle, ie s t grzecz­
ny, dobrze w ychow any i ubrr.ny, 
n ie  w trąca  sie do dyskpsji. r  ’.’y - 
s tyna  im ponuje m u — m ałżeń­
stw o : będzie szczęśliwe.,

Ojciec z synem  nie ry w alizują 
ze Sobą zby t pow ażnie Od p ie r­
wsze! chw ili iasne  jest, że syn 
odstan i od ukochanej ojca — i że 
pan,i Róża w y ląd u je  w  crchej 
p rzystan i ram ion p an a  R yszarda. 
P o rząd k u  będzie w  dalszym  c ią ­
gu będzie p ilnow ać poczciw a 
A gata, przez u str k tó re i p łynie 
ta k  zw ana „m ądrość ludow a”, ale 
n ie ta k a  w. sty lu : M okro w  św ię ­
ty  M ichał, będziesz zdrow o k i­
chał tv lko ta k a  (now ą, . ak tu a ln a  
m adr-iść; k tó re i n ab ra ła  na  służ­
bie u lej zw ariow anej rodzink.

Rolę E .yszarda C larka  odegrał 
flie row sk i z um iarem  i dyskrecja, 
g odną  k u ltu ra ln eg o , rzeźbiarza. 
K ap ita ln e  by ło  jego  pierw sze' w y -
2JV?nie ipitesne.

ow ych szablonow ych szeptów  i' 
" " ru sz e ń .

S yn  jego  H aryś - Łomnicki— 
zachow ał się zupełn ie sw obodnie 
bardzo  sym patycznie śm ia1 sie i 
okrzep1 ju ż  ak to rsko  pan u je  nad  
sw oim i rucham i.

C órka I re n 3 znalaz ła  w  W ięcła- 
wównej jedyna  od tw órczynię ,ze 
w zględu n a  w staw k i choreogra­
ficzne. T ym i w staw kam i za im ­
ponow ała n am  w szechstronnie 
aktorka najw ięcej.

C astori nareszcie uoczuł', się 
sobą w  ro li K rystyny . B yła  żyw a, 
p e łn a  tem peram en tu , n a tu ra ln a ,

•Bardzo dobrym  Je rzy m  okazał 
sie Sm ialkow ski. M im o n iezby t 
logicznych kw estii, k tó re  kazał 
m u w ypow iedzieć au tor, w zbu­
dzał raczej sym patię.
Jarucck i w.,_ ro li au to ra  w yka­
zał dużo poczucia hum oru  stw o­
rzył z  tej ro lk i m a lu tk ie  a rcy ­
dziełko!

Ś w ie tn ą  A gatą b y ła  Em w - ■ 
dow sk Dosko-nała w gesty k u la ­
cji .w nosiła n a  scenę dużo życia. 
Zdc.jp się, że postać au to ra  by ła  

, sa ty rą  n a  Szaniaw skiego, k tórego  
m ałom ów ność je s t już anegdo­
tyczna.

Lew icki jak o  listonosz spisał się 
bardzo doorze chociaż m ia ł n ie - 
w dzispzn y tek s t. P oruszy ł m ia ro - 
w icir prob lem  um asow le  a szfu  
ki. Z byt w ielki bagaż an a lity cz iy  
w  tk a n e j  to rb ie  listonosza sk u r­
czył sie nazb y t — i spłycił p o ru ­
szone zagadnienie.

R ola d y rek to ra  teat.ru była chy 
ba pisana specjaln ie dla K ondra ta

św ietny  ten  ak to r w ydobył z 
niej wszystko. N ajkapitaln iejszym  
■hyba m om entom  cale i kom edii 

' iest rozm ow a z inżyn ie iem .
Inży n ie r: Z astrze lę  ją , p an a  i 

siebie! '
ŁiyrekMir: To jęp ł z u p ^ n a t n i e ^

wystarczający p ow ód  dla odwoły; 
"tania premiery!
V/.ięrzym y K ondratow i: D la sz tu - 
k i pośw ięca on n a w e t i żyęie ir 
to  godnit z  w ie lk im  poczuciem  
hum oru , bez  Jatosu.

P an i Róża w  w ykonan iu  J a ­
b łonow skiej by ła  rzeczyw iście ró ­
żą. D la syna m iate kolce, d ia  ojca 
m iękk ie  p ła tk i 

O sobne słoWa uznania, nalezs 
sie  n .e^^teynanem r. Z elw erow i­
czowi. N ie „kreow ał’* on  ro li p ro ­
fesora A dam a, grał i j? po prostu , 
lekko, sw obodnie, „bas k o tu r­
nów ”. W  k ró tk im  czasie opano­
w ał doskonale  te k s t no  v e i sz tu H , 

a jac  "o raz  tysięczny , p ierw szy 
dow ód sw ego ogrom nego ta len tu  
i ru ty n y ,

R esyseria D ąbrow skiego . p re ­
cyzyjna i pom ysłow a F inai szti 
k i i początek), dekoracja  oardzó 
p rzy jem na, rzeźby orof. M arci­
nów?..

P rem ierow a publiczność reago ­
w ała  b a rd za  żywo w yw ołu jąc  kil 
k ak ro tn ie  au to r3 i reżysera.

O ok laskach  u w aga: —  K o­
rzy sta jąc  z częstych ofclasków 
przy o tw arte j k u rty n ie , zak laska­
łem  k ilkak ro tn ie , bez zw racania 
n a  sieb ie  uw agi, m istrzow skiem u 
dialogow i. T ak ich  dialogów , lak 
p łynnych  i p  ocznych  n ie  słyszę-, 
liśm y w  żadnej w spółczesnej 
sztuce' po.skiej.

W sp ek tak lu  zaw iódł k u r ty -  
n iarz , k tó ry  w  trzecim  akcie sipu 
śc ił k u rty n ę  o 15 m in. za późno, 
zm uszając ak to rów  ib  dodatko­
wego w ygłaszania zdań, • m a ją ­
cych bardzo  ''m ało w spólnego z 
akcia sztuki i reakc ja  publicznoś 
ci. Dopiero, kiedy wszyscy ak to ­
rzy „chórem  zaltrzy czuli”, k u rty - 
n iarz  zorien tow ał się i spuścił 
ku rtynę .

P R U T ^O W bK I

źnic praw a i moralności znaleźć mo 
żna rozwiązanie tych ‘ wszystkich 
problemów, które się w iążą z odpo . 
wiedzialnośeią wojennych tak sa­
mo jak  z udpowiedzialnośeią zbrod 
niarzy posoolitych.

My pcagniemy oprzeć aurządsk 
świata na--praw ie i moralności, 
chcemy aby świat był lepszy, a lu 
dzie szcu,;śliw'i przez to, że żyć bę 
dą w atmosferze prawdziwej wol­
ności bez groźby utraty życia albo 
groźby zamachu na icb całość, bez 
groźby u traty  najcenniejszego do­
bra — osobistej . swobody, bez a- 
bawy, że za chowite staną sic. przed 
miotem samowoli czy też „wawoll 
esesowskiej zgrai.

W dalszym sw . m ■ przemówieniu 
prokurator Siewierski obrazuje po 
tw orną m achinę' zbrodniczą w O- 
święciiniu, porórynując ją  do no­
woczesnego systemu pracy w fa­
brykach. systemu Taylora.

Czyż obóz, życie więźniów w óbo 
zie nic nasuWa anategii z syste­
mem Taylora? Jak  na konwoje- 
rech posuw ają się naprzód produ­
kowane przedmioty przechodząc z 
rąk  jednych robotników do drugich 
poprzez . wszystkie stadia pro- 
cesr wytwórczości, tak w ibozie 
oświęcimskim były poszczególne 
stadia do śmierci. Najpierw trans 
port przechodzi) do pierws sego sta 
dium t, zw. „Aufnahme” do kw ali­
fikacji, potem do poszczególnych 
oddziałów pracy, do. poszczegól­
nych morńowni. I  w dujiych sta­
diach ten transport na konwoje- 
rach przesuwał się i w pewi ym 
momencie przypom inał surowiec, 
w  innym półfabrykat dojrzały dc 
uśm iercenia. By)?' to sławna se­
lekcja. Potem w cuasie trw ania  o- 
bozu ten potworny System hitle­
rowski się udoskonalił. Już pomi­
jano poszczególne etapy, juz nie

przeprowadzano przez „Aufnah- 
m f ", już nie tworzyli etapu nóifa- 
jry k a tu , ale w prost przybyłych 
ludzi, spędzonych z całej Eurnpy 
yypychnno do’ komór grzowych 1 
uśmiercano.

W zakończeni]! pwego nczem t- 
wicnia prokurator Siewierski za­
żąda! kary  śmierci dla oskarżone­
go Hoessa.

Emorytory
Si. pra^bwnśkow
■pafcłs rwhr.ycfe 

pipzefeięhicostw.
WARSZAWA, PAP. Io in i- 

tet Ekonomiczny Rady Mini-* 
strów przyjął szereg uehv’ąi, 
doiyczącycb zaopatizeń em e­
rytalnych. Drzyjęte został? 
projekty czterech rozporzą 
dzeń: m inistra skarfcu —
o dodatkach przejściowych do 
zaopatrzeń emeryta]nych', 'mi­
nistra pracy i- opieki SDojecz 
nej — o tymczasowym usta 
leniu wysokości świadeżer 
rentowych w ubezpieczeri .ir 
społecznym, Rudy Mini'stró\,
— w sprawie dodatku, przej­
ściowego do zaopatrzeń eme 
rytalnych i odszkodowań Je 
nieszczęśliwe wypadki praco­
wników PKP oraz projekt fOz 
porządzenia miimistra ska^Pu
— w sprawie dodatku przej 
ściowego do zaopatrzeń em e­
rytalnych pracowników Mc 
nopolu Tytoniowego .Spirytu 
sowego, Solnego-i L oteryjne­
go za okres do 1 kwietnia 
1947 r. c az na okres od 1 
kwietma 1947 r.
. Ponadto (om itet Ekonomi­

czny Rady M inistrów powziął 
uchwalę stw ierdzającą, że 
wszelkie prywatno - praWne 
i/bowiązaniu emerytalne wo­
bec byłych piacowników pize 
mysłowych, ciążące obecnie 
na państwowych zakładach 
pracy, bąd* będącyżh pod za 
rządem państwowym, ot. î^- 
żają Skarb Państwa. Wypłatę 
tych zobowiązań przejm i.it 
ż dniem 1 stycznia br. ŻakłAd 
Ubezpieczeń Społecznych w 
wysokości normalnych zao­
patrzeń, wyńłac, nych każde 
razovvo przez ZUS. Na pokry 
cie powyższych wypiat Skarb 
Państw a udzielać będzie Z a­
kładowi odpowiednich .dotacji 
miesięcznych.



(760) J Ł f

Now e transporty 
repatriow anych dzieci 
przybywają 2 Zachodu do Polski

^epaUnącja dzieci przebywają  
“  dotąd  poza g ran icam i P o l- 

""'staia wznowiona. W tych 
j- ^ h  przyjechał z Austrii t do 

1e' trans] ort licząc;, 3? 
*®ieci w  w ieku od 6t m iesięcy do 

. lat. D zieci przy pyły pod tro- 
sRli\vą opieką komendanta z ra " 

H«nia VNRRA M artina Sherry,Tai,

Cla:
lora Waszaka, lekarki dr-
rck, pielęgniarki Cecylii Tor- 

tor?11 * przcastawicieikł PKC w  
*thiu nb. Adasiównr. IV Dzie- 

l,lsicaca transport odebrany został 
Pj^ez PCK z Katowic i nrzew ie-
*JPny na Punkt Zborny dla dzlc- 
*1.

^ u g i
H .

transport przybyi do

ł O
ÓGOLNCPGLSK3

D o g r a m  p o l s k i e g o  r a d i a

41 Poniedziałek, dnia 31 m arsa 17 r.
. 6.00 Sygnał. 6,05 Dziennik poran- 

■ 6,30 Muzyka poranna. 7.15 Stre 
gżen ie  ważniejszych wiadomości 

Bnnika radiowego. 7,40 Siucha- 
niuzyki i pieśni ze Śląska 8,30 

,• łrm acje ogólnopolskie. 8,40 
M zim ka' PCK. ,1.50 Koncert ży- 
£*ń. 9.30 — 11.35 Przerwa. 11,25
"°-ncert reklamowy. 11,57 Sygnał 
I**8U i hejnał. 12,05 Audycja dla 
R e ti f c  robotniczych, 12,35 Pieśni

Dziedzic z ftegc.^sburga, am ery­
kańskiej strefy  okupacyjnej w  
Niemczach. 43 Tzisci od 7—18 
lat przywieźli kpt. Nortning, dr 
Decker, m iss Cunninghaiń w az  
por. Grząśk''ewicz z TOK w  
Niemczech. D zieci j nPodzież za 
pośrednictwem  PCH z Katowic 
zostały natychm iast przewiezione 
do 'Koźlą dla zarejestrowania.

<ht>

oddzielił Katowickiego Zw. Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Uźvteczności Publiczne!

Oiiegdaj udibyio się w  K wnwł- 
cach w alne  zeb ran ie  Z w iązku Za 
w odowego Braćenwni ików Sa mo- 
rząh u  T ery to ria lnego  i U żytecz-' 
nośći PutoliceSdj — oddz.it ł K atu  
w ice W zeb ran iu  w zięło u d z ia ł 
okoli ty siąca  osób. P o  w yborze 
przew odniczącego w osobie wice- 
p rezydenta  m. K atow ic to  w. 
Klimczaka i okedezau ńoiowym

siew n a
w £acjborsk>*em

' -ipostne. 12 55 10 m inut poezji. 
Wluzyka obiadowa. 14,00 Au- 

.ł('je Informacyjne 14,30 Wiadomo
|c> sportowe 14,40
leci: — „Kocanki,

Audycja dla 
kocanki, ga-

wierzbowe”. 15,00 Audycja 
dzieci. 15,20 Reportaż. 15,30 

Zrzynka ogólna. 15.40 Pieśni M it- 
®;.”slawa Karłowicza 16,00 Dzień- 
*k popołudniowy. 16.20 Pogadanka 

JPortowa. 16,30 Mendclsi/nn — Bar- 
' Idy — Trio d-moll op. 49. 16,55 

l|dynja dla młod/.ie/.y. 17.10 K on- 
?®Tt  popularny. 17,45 Zakład mikro- 
^ologiczsp prof. Hirdszfelda vr- 
”ó'ocławiu. 17,55 Z życia kultur&l1 

18,00 Koncert religijny. 18,30 
Darka przy głośniku 19,00 Audy- 
JJa dla wsi. 19 15 Audycja lla ro ­
botników’ 19,35 Świetlica Śląska. 
2o.nn Dziennik wieczorny. 20.25 Daw 
ba muzyka 21,00 Słuchowisko. 21.25 
Deęifai skrzypcowy Stanisława Tau 
bosa. 21,45 Radiowy Uniw ersytet 
Hićfewy. 22.00 K w adrans prozy 
••Popioły” Stefana Żeromskiego. 
*2.25 ■ Koncert rozrywkowy, 23,10 
Dziennik wieci.orny. 23.35 Koncert 
^ 'f-eń . 24,00 Zakończenie programu
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p a ń s t w o w y  t e a t r  S l a s a i  
EWL ST. WYSPIAŃSKIEGO  

W KATOWICACH
Dziś, w niedzielę 30 marca br. na 

Dużej Scenie Teatru Śląskiego o 
§odz i5.30 komedia M. Gogola „Re 
b izor” w reżyserii Karola Borow- 
*k!ego, wieczorem o godz. 19,30 ko­
lo d ia  L. H Morstina pt. „Taniec 
księżniczki" w reżyserii Bronisła­
wa Dąbrowskiego. D ekoracje Wie- 
*hnv Mako.inik. Rzeźby Stanisław 
^rąp inów  Taniec układu Tacianny 
Wysockiej.-

*»A MALEJ SCENIE TEATRU ŚL.
W niedzielę, dnia 30 marca br. 

0 godz 16-te j komedia Wł. Perzyń- 
Sfeiego' „Szczęście Frania” w reży- 
*6rii Edwarda Zytecldego Wieczo­
rem o godz 20-tej komedia B. Sha- 
V.a Yląź przeznaczenia” i Al. Mus­
z la  „Kaprysy M arianny” w reż.y- 
*®rii Władysława Krzemińskiego.

Na nadzw yczajnym  posiedzeniu 
P R. N. w dniu 24 bm„ pp prze­
prow adzeniu w yboiu Powiatowego 
Komiteju O dbudowy Szkól, omó­
wiono sp raw ę tak ważną, jaką 
jest akcja siewna. Referował k ie­
row nik ob. Bargiel, Z jego w yw o­
dów wynikali), że pow iat racibor­
ski zaliczono Jo rzędu powiatów

Młodzież jóhiicza w Wdic-s 
o wydajność praćy

N a ko p a ln i „MakosaowyH zespół 
121 m łodych uczestn ików  wyścigu 
w ykonał no rm ę od 120 proc, do 
350 proc. W yróżnili s ię  Czecli G c. 
rard, w ykonując 25- proc normy 
i Szprus Józef, który w v'ionał 
230 proc. normy Na kopaln i „Wa­
lenty Waiwel“. zespól m łodych pra 
cew ników  w yrobił no rm ę w  gra- 

, n icŁ di od 120 do 233 p-oc. Kilika 
tysięcy m łodzieży górniczej b ie . 
r,.u udział w 2 etapie M łodzieżowe 
go W yścigu P racy . Nr. trzech  k o ­
pa ln iach  pow sta ły  p rzyk ładow e 
oola nil odzieżowe, na  k tó rych  wy 
dobycie wynosi 130 prws. normy. 
N njlepsze w y n ik i na , m łodzieżo­
wych polach osiągnął 20-letoi 
ZWM-owiac Kalinowski Eryk, któ  
ry  od 6-ciu la t p ra c u je  ju ż  pod  
ziemią. Przekracza on zawsze nor 
mę produkcyjną, a ,w W yścigu  
P racy  wykonał ponad 16® proc. 
normy.

sam ow ystarczalnych, wobec izego  
nie otrzyma ziarna siewnego.

Natomiast powiat otrzymał po­
życzki krótkoterminowe (na okres 
9-miesieczuy po 9 procent): 514 
miliona zoltycli na zakup ziarna 
siewnego oraz 1,'f mtłiona złotych 
na zaKnp sztucznych nawozów. 
N a d to  do dyspozycji Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej bidzie 19 
faktorów . z których w pierwszym 
rzędzie korzystać ma drobne osad­
nictwa. Za zaoranie 1 ha roli li­
czyć się  będzie około 2 tysiące zł.

K ierownik „Rolnika", o.i. Biał- 
dyga, udzielił szereg  w yjaśnień 
odnośnfe zasiewów w iosennych.

Stwierdził, że tylko małe.-ilości 
sztucznych naw ozów  były do dy­
spozycji A kcji S iew nej, k tó rym i 
i .chw alono obdzielić n a jb ard z ie j 

po trzebują-ych . Mało jest na to ­
miast owsa, jęczm ienia i pszenicy 
do siewu ż powodu braku gotów ki 
ńa zakup, a chłop, jak wiadomo 
z niecnęcią sięga do pożyczek 
krótkoterm inow ych, w dodatku 
w ysokoprocentow ych, '

W końcu  poruszono także  u jem  
le  strony  naszych rolników, u 
stórych u tarło  się zdanie, że są  
skorzy tylko do brania. Między 
innymi zarzucono iw, że dotych­
czas żaden z nich nie poczuł się 
do obowiązku zwrócenia zbóż 
przydzielonych w ubiegłym roku.

G.

p*-„ em ów ienju  p„ e z y d e rta  m ia ­
sta o>b. W illnera, członkow ie pre- 
zyoi um  ustępującego zarządu  zło 
żyli szczegółowe sprć wozdam.it z 
dotychczi so w ej sw ej działalno­
ści'.

Ze spraw ozdań w ynika, że z a ­
rząd w każdym  w ypadku  w ystę­
pow ał w  obronie członków Zw.iąz 
ku  i imł’ w w aniow ał w  Z arządzie 
Miejskimi m. Kotow ic. W o k re ­
sie sprawo-żidc nyęzym zarząd  od ­
działu  ro zw in ą ł szeroką- aiko.ję 
o-rsanizacyjną. W ro k u  ub ieg łym  
w szereg.Tch zw iązku  znajdow ało  
się 1.128 członków , obecnie liczy 
Z w iązek 2.262 czło-wków. R ów ­
nież budżef Z w iązku  zam knięty  
został pokaźną nadiWyżką.

N ad spraw  yzdaniamiii. członków  
prezydium  i kom isji rew izy jnej, 
wy w iązała się w yczerpu jąca  dr. 
shusja , po  k tó re j zgrom adzeni 
udzielili u s tęp u jree u iu  zairządowi 
abso lu torium .

Z kolei z a tn a i głou genera lny '

se k re ta rz  za rządu  głów nego Zw. 
Zaw , P rac . Sam . T er. i, Użyt. P u b l 
(ow . Z ińlkdw , k t ó r y  w ygłosił ob ­
szerny re fe ra t, w  k t ó r y m  n a k re ­
ślił zadan ia , ;j.ikie m a ido .{pełnie­
nia o.rga-niz&cju Związkowa.

N a zebran iu  tyan w y b ran y  zo­
s ta ł joa,..oglośnie now y sk iad  za­
rządu Z w iązku oraz delegaci na 
k cm e re n c ję  okręgow ą.

W . wolmycn w nioskach w ystą­
p ił azereg  mówców, ‘k tó rzy  p ^ 'u - 
szyłi najw ażniiejsze bolączki, w y­
suw ając  zarazem  w nioski, aby  
now ow ybraipy zarząd  s ta ra ł się 
usp raw nić  w spółpracę oddzifłu  
Związtku z Z arządem  M iejskim , 
w  celu łaitwietszegm rozw iązyw a­
nia prob lem ów  ziwiązanych z  ży- 
w o ln y m i in teresam i pracow ni­
ków.

Ną zakończenie zg iom adzeni 
uchw alili wyasygauwiNć z fundu-- 
szów zw iązkow ych 30 tvs. zło­
tych  na  pom oc d la  pcw od/i n .

D r.

W sfrzy M an:e w> d a w a n a  uprow n:eA
n a  p r o w a d z e n i e  p r z e d s i ^ b i o r s i w  

w  B y t o m :  a

;s) .W zw iązku z  akcją m iesz­
kaniow ą na rzccfc reem ig ran tów - 
gó in ików  zostało  w B ytom iu 
wisi rzym ane w ydaw an ie  w szel­
kiego rodza ju  u p raw n ień  na  p ro ­
w adzeń ' t w arsz t ai.ó w  rzem ieśln i ■ 

; czy cdi, ob iek tów  h{.ndlowyoh i

?owiai gliwicki w akcji
odbudowy szkół

(h. z.) W pon iedziałek  b. tygo­
dnia odbyło s ię  nadzw yczajne 
pos adzenie Pow iatow ej R ady Na 
rodow ej w G liw icach, pośw ięco­
ne sp raw ie  stw orzen ia  Funduszu  
na O dbudow ę Szkół n a  te ren ie  
woj, śląsko-dąbrow skiego . Ob. 
BożeK oraz lu rp ek to r szkolny po. 
w iałow y Hulek, zreferow ali po­
wyższą spu.w ę apelu jąc do gliwic 
kiego apoleczeństw ą o pomoc w  
tej ąikoji.

P raem aw iali także  prstedsiawi- 
ciele sek to ra  spółdzielezegc |. p ry  
w atnego .p rzy rzeka jąc  całkow ite 
poparcie  w  im ieniu • ośrodków , 
k tóre  rep rezen tu ją .

W .posiedzeniu udział wzięli- po 
nadto  m łodzież pow iatu gliwic­
kiego oraz organ izacje  społeczne 
i polityczne. Jak w idać uchw ała 
W ojew ódzkiej Rady N arodow ej z

dn ia  28 bm. odezw ała się gło­
śnym  echem  w całym  w ojewódz- 
tw le  i sądzić należy, że akeja o-, 
siągnie sw o je  cele.

W o j.  K o m i t e t  ż y w w s k i  
P o m o c y  P ? w c  l i a n o m  
p o w s t a ł  w  K a t o w i c a c h

Z in icjatyw y W cjcw udzkiego 
K om itetu  Ż ydow skiego w  K ato ­
w icach pow stał % daieiu  39 m ar 
ca 1947 r. Y /o^w ódźk i K om itet 
Żydow ski Ppr.i«ev jpowotłaiańom 
z su-dzibą w K atow icach  .»ray ul. 
M ielęckiego. Z adan iem  kom itetu  
Jest zb ió rka  pieniędzy, źywuoźei 
i odaieży w śród  ^oteoc-iM itw ą t f  
óuY.akie na pw jB Ofiar *c- 
tkn ięfych  jrlęoką powodai.

Komwiłkat ;
Gelem pizyjścia z pomocą o*, 
flarom powodzi organizujt 
się łv Katowicach WojeW "rtz- 
ki Komitet Pomocy Powodzią 
„om. Ofiary pieniężne należy 
składać na konto F K O  tego 
komitetu nr III 2777.

Walka j b o  szkodnikami
Z  ■ifcnu dzlałkutteyó w icsncwcu

odbyły się(l,g) W SosnuWvU 
dw a w alne zeb ran ia  T ow arzy- 
sjwa O gródków  D ziałkow ych. W 
daielnicy S ielec w ybrano nowy 
zarząd, do którego weszli d®i«ł- 
kuwc." znan i 7. go rliw ej d z ia ła l­
ności. G łów ną troską  działkow ­
ców, om aw ianą ne zeb ron iu  była 
sp raw a zabezpieczenia ich p racy  
przed h kódiiikam i, W aroaum ie- 
a iii p .erw szego  zagadnienia daial 
kow cy uchw alili opeda tkow an1 s 
s ię  n a  urządzenie ogrodzenia po

350 zl. a działki.
T em atem  o b a  d w dzielnicy 

Rogbń byłe sprawa dkw idacji o- 
g,ódków  działkowych w y scnięta 
prze,: DZi*VV w Scsnowcu. Z ebra­
ni, w  zrozum ieniu , że kw estia  l i ­
kw idacji tak  św ie tn ie  rozw ijają­
cej się placów ki je s t racze j nfe- 
porozr m ie n e m . na w niosek prze­
wodniczącego w strzym eli się od 
dyskusji na ten  leniał, oddając z 
ufnością oprawę tę do rozstrzyg­
nięcia czynnikom kompetentnym.

Przem ysłow ych, jeśli uruchomie­
nie tegó rodzaju Przedsiębiorstw  
jrwt związane * koniecznością 
przeznaczeni- na ten cel specjal­
nego lokalu.

W wyi.adk eh w yjątkow ych, 
dotyczących p laców ek pań stw o ­
w ych, spółdzielczych, ozy w oj­
skow ym  — aecyzia należy w y- 
■ącanke do dr legata Min. Ziem  
Odaysk., który w ydade ostatecz­
ne  urzeczenie na podstaw ie  opin ii 
M iejskiej K om isji L okalow ej.

Ł óuż (tel.j. W ub. p ią tek  odbył 
się  w Lodzi m iędzypaństw ow y 
m ecz boksersk i Polslca — Szw e­
c ja  Było .to  rew anżow e sp o tk a ­
nie. W pierw szym  po w ójn ie  m e 
czu rozeg ran y m  w  Sztokholm ie 
p ięściarze naci uzyskali w ynik 
n ierozstrzygnięty  8:8. T ym  razem  
w ygraliśm y 10:6 a le  w ynik  9:7 
(gdyby były rem isy) wzgl. 8:8 też. 
nie krz’;. w dziłby Polaków .

B ezapelacy jn ie  rostrzygnęli na  
sw oją korzyść w alki Ba ze m ik  w 
w adze m uszej, W oźniiakiewicz w 
piórkow ej i K olczyński , ś red ­
niej. M niej e fek tow ne zw yc.ęstw o 
aczkolw iek zasłużone odniósł Szy 
m ura  w w adze półciężkiej K li- 
m ecki n a .o m ias t k tó rem u  p rzy ­
znano  w ygrw ią  zasłużył n a  rem is 
a le  jeżeli n&ieżało przyz.wać zw y­
cięstw o kom u z tych  zaw odników  
to  ty lko  Szw edowi.

W yniki techniczne m eczu były 
następ u jące :

W vvacze m uszej ' B azarn ik  w 
p ięknym  sty lo  w ygrał z T as e 
P erssonem  g ó ru jąc  przez, cały 
przeciąg  spo tkan ia  nad sw ym
przeciw nik iem  W trzeciej ru n -  Sundinem ,

(Me- Szw ed w y lądow ał do 8 -m iu  
na  deskach.

W w adze ko g u c ie j p rzy k rą  n ie- 
spodziK-nką by ła  p o rażk a  m ia tra . 
W szechsłow iańskiego G rzyw ccta  
z n a jlep szym  p ięśc iarzem  flzwecfc 
k im  Ahlinem,

W w’adze p ió rkow ej W oźnia- 
kiewicz. j r t  p iękne j w a lce  W ypuo- 
Irtowal Palir.L-pa.

W w adze lek k ie j t-upil p. Suąz 
czyńskiegó G urącznialc z K K S F o  
znań  uległ po na js łab sze j 'w alce 
dn ia  E łomowi 

W w adze półśredm iej O le jn ik  
aoziial porażlyi z  A hnelow em  k tó  
ry  W alkę ro zs trzy g n ą ł ■ zdecydo­
w an ie  na sw oją korzyść w  trz e ­
ciej rundzie , w  k tó re j łodzianin, 
zupełn ie  osłabł na siłach.

W w adze średn ie j K olczyńsk i 
po ciężkiej w alce  zw yciężył Kat-jg 
sema.

W w adze półciężkiej S zym ura  
w ygra ł z F n d e lem  w alcząc ty lko  
lew ą  ręką. - 1

W w adze ciężkiej sędziow ie o -  
glosiii zw ycięstw o K lim eckiego %

K a le n d a rzy k  niedzielnych  im p re z 
p!lkarskidh

Komisja 
dla ujawniających 

się w Pszczynie
(Pb) P . U. E . P . w  Pszczynie 

pudaje do wiadomości, że Ko 
lulają - dla A m nestionow euych u . 
rzęd u je  w sali posiedzeń P. R. N. 
w  Psżc/.yiue. gm ach ,Starostw a, 
w czasie od 8- —13 i od  *3—17

fótzte iNNtuć dziecko 
rfo szkoły?

(to) Liczm-. rzesze i  jaz ico w  sta­
ją z końcem  roku szkolnego 
przed zagadnianieim , gdaie po u- 
feoóczen iu  sżkóły powszechriej 
lu b  ' g im naz jum  akólini k ształcące 
go posłać dziecko n a  dalszą n a u ­
kę  j jaikie śą w  ty m  k ie ru n k u  
m ożliw ości. Chcąc w  te j sp n  wie 
przyjść z pom ocą zarów no rodzi­
com, j« k  i p ragnącej się ksz ta ł­
cić m łodzieży — K u ra to r iu m  
Szltolne zam ieściło  w  sl yeznio- 
wyra num erze Dzionnikći U rzędo­
w ego G kr. Szik. K rakow ski egi i 
wykaz :vszyslk icb  ssltół ogólino- 
l.satałcącyoh i zkw odow ech- w ' 
O kręgu. Nuoi,er ten w ograniczo­
nym  nakładzie je s t do nabycia w 
K u ra to riu m . — K raków , ul. D ie­
tla 9u Tli. p. [rOikój Nr. 4 w  gó- 
daimaęh urzędow ych od 10—12. •

K atowice. ,iV dn iu  dzisiejszym  
106 drużyn  Ś ląska w szyst­
kich k las — AB i C sta ja  do mło­
cki mistrzowskiej.

Setki tysięcy zwolenników piłki 
nożnej będzie miało po dłuższej 
p rzerw ie Lnów możność en tuz ja ­
zm ow ania się  tą grą

Śląski O kręgow y Związek Piłki 
N ożnej należy do najw iększych i 
najsilniejszych w Polsce i dlatego 
też wyniki drużyn śląskich se ży 
wo śledzone przez całą opinię 
sportow ą kraju .

Seria w iosenna rozgryw ek w ki. 
A roapucanie się następującym i 
spotkaniam i:

Grrpa I: NaprzćJ Junówr — Cen 
cordia Knurów, Kresy Chorzów — 
MKS Szopienice, RUS Kopalnia 
Kleofas ■- Leohia Mysłowice, YVy 
z w olenie Mlchatkowlce — W awel 
Nowa W ieś, Naprzód Lipł«y — 
Walcownia Dziedzice.

W grupie II-glej: Siemłanowl-
czanka — Zgojda Bielszowlce, 
Ruch Chorzów Batory — Śląsk 
Tarnowskie Góiy, Śląsk S:.ięlo- 
chlowice — Baildon, Kopalnia Ka 
tnwice — RKS Zabłócie.

W grupil HT-deJ: K oszarawa
2  y wiec • ^ - - ‘Cźiariii Chiopaczów, 
Slavla Ruda — u g cN ankc , ZZK 
K atuwice — Kóstuchna, Naprzód 
Rydułtowy — Ilu ta  Pokój

Mecze rozpoczynają się Ó godz. 
16-tej. Drużyny wymienione na 
pierwszvm miejscu są guspodaiza- 
mi;

DWA MECkE PIŁKARSKIE  
W BĘDZINIE.

Będzin. W nadchodzącą ńiedzie 
lę Odbędą się ną boisku S an iiac ji 
w B ędzinie uw a m ecze o m istrzo­
stw o zaglębiow slriej kl. A ru n ­
dy- jesiennej.

P ierw szym  będzie 45-m inutow a 
dogryw kę spotkan ie  A K ? N iw ka 
— Z agłębie przy  sran ie  1:0 dla 
AKS. Po :zą1 ek dogryw ki o godz 
11,30 przed południem . Pc nołu- 
d n iu  o godz 14,30 odbędzie się 
pow tórzenie spo tkan ia  Sarninę ja 
bądzir — Plotnleń Miiowice.

13 S )

p r z e ło ż y ł :  L u o , n ld  L e w i s

„Mam zaszczyt jeszcze ‘Jjnieść, że rozbite kompanie 
Piątego batalionu (około jednego szwadronu) pod wypró- 
^ówanym dowództwem byka W*rśki, przezwyciężaj y. tru- 
iłbości i przeszkody, posuwają się w kierunku ys okacji 
-;aszych oadżiałów. Jestem głęboko przeświadczony, że do 
toritu przybędą do jednostki. Ę y o s z ę  O , przedstawienie do 
^aprocly11,

- -  O  co idzie? Jaki tam jeszcze byk Wasia? — z nie­
zadowoleniem powiedział szef sztabu. — To ty, dziadzie 

^lwaryiski swoje sztuczki odstawiasz? Do jakiej znowu
Ogrody? ,

Długo obracałem meldunek, zanim zro/.unuaiem, ze 
ła d n ej sztuczki tu nie ma. Kiedy przypomniałem sobie kror 
'vy, które* rozbiegły się po minowym polu i które zost»- 
piliśm y na pastwę losu, oraz to, że nazywaliśmy stado na 
*an.y piątym batalionem, yyybuchnjrłem śmiechem.

Bazyma splunął i odwrócił się. .•
Gdy przyszedł Pawłowski, wyjaśniło się, że wśród by- 

^a, które uważaliśmy za zaginione, znajdował się też byK 
aśka. niezwykle mądre i wytrzym ałe zwierzę o małych. 

*tych oczkach Waśka rozróżniał swoich stałych pogania 
od karnaków, których nie szanował, uważając, że są na 

??ścinnyeh wyStępkeh Niejednego próbował dźgnąć rc. 
8l, t̂n. Pawłowskiego lubił, może dlatego, że kiedy tyllu 
j^stępca dowćjlcy do spraw gospodarczych się zjawiał, po- 
o^hiacze nosili siano i słomę albo z wrzaskiem gnali krowy

do wodoDoju. Byk poznawał swoim byczym rozum em głó 
wn&go gospodarza i, łagodnie rycząc, zbliżał się do niego, 
bił sie ogonem po grzbiecie i pochylał piękny łeb, jakby 
chpiał bóść.;

Pawłowski łagodnie mówił:
— Waśka, głupi Waśka.
Wtedy byk klękał na jedno kolano i podstawiał głowę 

którą zastępca dowódcy do spraw gospodartzych drapał 
między rogami, ła jąc równocześnie pastuchów za różne 
przewinienia. Gdy Pawłowski byka nie zauważył, ten  
zbliżał się do gospodarza L jednym rogiem chwytai go za 
pas albo drapał po plecach, dopraszając się pieszczoty 
Aż nie usłyszał znajomego:

— Waśka, głupi, ot głupi...
Pokazałem zastępcy do spraw gospodarczych meldunek 

Bereźnego.
— A co, n ie mówiłem? Waśka wydostanie się. Jak ty l­

ko sam, na minę się nie napatyCzy, to wylezie...
Rzeczywiście, w nocy od 1 (trony lasu pokazały się kro­

wy, Wartownik, ujrzawszy posuwającą się po drodze ma­
sę, wystrzelił i gdyby iie  ryk Wńśki, sprawa skończyłaby 
się dla ocalałego od min bydła żałośnie.

Eereźny po powrocie opowieoział. że w przeddzień spot­
kał okołc stu krów, idących śladami kolumny. Na czele 
szedi Waśka, który niuchał drogę, wyciągając głow ę przed 
siebie, i łagoidnie ryczał ną posłusznie idące zs sobą stado 
On to przyprowadził stado do Blitczy.

To zdarzenie um ożliwiło nam załatwienie pe smej dro­
bnej sprawy, która od pewnego czasu niepokoiła Rud- 
niewa. ,

Szło o to, że liczni partyzanci nosili niemieckie mundu­
ry, do których ustalił się w oddziale określony stosunek  
A is niektórzy dzielni chłopcy zaczęli przesadzać Można 
już było spotkać partyzantów, którzy, na mundurze zosta­
wili szlify, dystynkcje i medale. To już było niepotrze­
bne i nieco ryzykowne Można było rzeczywiście zabronił 
(łaszenia wszystkich odznak rozkazem z góry, ale ftudńiew  
tego nie chciał — czekał na odpowiedni moment

Taki moment właśnie się teraz nadarzył. Rano zebrali­
śmy się w sztabie i jeszcze raz, ś .riejąc się, odczytaliśmy 
meldgnek Bereźnego: Jestem przekonany, że Jo świtu  
przybędą do jednostki. Proszę o przedstawienie do na­
grody..."

— Trzeua będzie nagrodzić — ocierając łzy ze śmiechu  
powiedział Bazyma.

Komisarz także- się śmiał, a potem zam yślił sę i nagle 
zawołał:

—  Dyżurny! . • ■
Dyżurny wszedł z sąsiedniego pokoju.
— Zebiać wszystkie hitlerow skie odznaczenia, krzyże 

medale.
Przecież ich u nas cała skrzynia — pbwiedział Tutu- 

ezenku
Rudniejw spojrzał na niego znacząco, tąk że ten za­

milkł. ‘
— Wykonać!...
W ciągr pół godziny, dyżurny przyniósł pełne kieszenie 

niemieckich, węgierskich i rumuńskich krzyży i medali 
Nanizano je na długą wstążkę i wręczono Pawłowskiemu, 
który natychmiast zawiesi] je swojemu ulubieńców* na 
szyi. '

Łącznicy nie omieszkali rozgłosić po kompaniach o od­
znaczeniu Waśki, i .w południe zebrało się na placu wielu  
partyzantów, którzy pokładali się że śmiechu pokazując 
palcami byka A ten, ważnie potrząsając brzęczącymi or­
derami kroczył na czele „piąt ego batalionu" ku rzece. 
Śmiechu było wiele, a najważniejsze, że nikomu z młodych 
partyzantów już więcej w  głow ie nie postało noszenie wra­
żych orderów. •

Następne dni pobytu w Blitczy pełne były najrozmait­
szych wydarzeń strategiczno - taktycznych, wywiadow­
czych, jak pojmanie szpiegów, d> wersyjnych, komicznych 
i humorysty czao - dramatycznycn -  dni pełne były mi1 
ści i  wiosny. » '•

(C. d. n.)

N atychm iast po rakończen!u aa  
wodów prosimy kierow ników  sek­
cji piłkarskich  o skom unikow; n ie  
się. z redakcję na  nr. 334 D3 i 04 ł  
podanie wyników.

POGOŃ KATOW ICi — WMKS.
Keto wice. W  niedziele " a  boisku 

Pogoni o godz. 16-tej odbędzie się 
.Ttecr p iłkarsk i Pogoń K atow ic*-— 
WMKS Katowice.
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M E T A M O R F O Z !
Z m ien ia jąc  p o  jed n e j l tó rz e , 

u tw orzyć z p ierw szego słowa no­
w e w yrazy, Kole.,no p?-,schodząc 
do ostatniego.

P O R T

K A  W  A

W I N O

M A S A

h .
STO o s l Ow  

(Zadanie starożytne)
P astuch  . gnał s .ado  osłow. 

Przechodzień, chcąc zażartow ać, 
zapytał go:

— Ej, iie tu- w as ' jest osłów ł
Pastuch  odpow iedział:
— Je ś li dodać do te j ilośći 

osłów, k tó rą  m am , jeszcze tyle, 
i jeszcze połow ę tego, i jeszcze 
ćw ierć tego, i  jeszcze cicb is 
wziąć na dodatek  — to  hęozie 
rów no sto  osłów-

Ile osłów było w  siadzie?

II I .

N apisać liczbę 9. p rzy  pomocy 
czterech dw ójek, i dw óch -kresek.

1.
TRZECH P 0 D R 0 2 N ^ C B

Na p .e rw izy  rz u t oka wydaj* 
się, że jed en  podróżny powinien 
wziąć pięć złptych, a  d rug i — 
3 zł- L ecz hyloby to  słuszne  
ty lko  w tedy , gdyby trzeci kupi: 
u n ic i w szystk ie  8 bu łek . YS 
rzeczyw istości, zaś każdy z jad) 
s/.. =  2% -Bułki, Z naczy to, że  
pierw szy rn u ró żn y  dał trzec iem u  
2 'h  b u łk i, a drugi -  zaledw ie 
‘/a bułki, t. j. siedem  *azy m nie j. 
D l?tego p ierw szy  pow inien  d o ­
stać 7 zł a drugi — i  zł- 

,
n.
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Po długicn i i iężk ch cierpi&iiiaeh i.mar* w dniu 
27. III. 1 9 #  r.

S. P-

WALTER BRUDEK
przeżywszy lat 63.

W, zmarłym, który zatrudniony był w tut. Zakła­
dzie 49 lat traci Zjednoczenie sumiennego i jdda- 
nego pracownika, a współpracownicy życzliwego 
kolegę.

Kondukt żarobny wyruszy dnia 31. III. 1947 r. 
o godz. 16-tej z Kostnicy na cmentarzu ewangelic­
kim przy ul. Francuskiej w Katowicach.

Dyrekcja Katowickiego Zjednoczenia 
-107!cr Przemysłu Węglowegt

Katów'ce — Wełnowiec

IZBA SKARBOWA W KATOWICACH
przyjm ie z dniem  i m aja 1947 r. do służby przygotowawczej

ogrriitzcna. Mość kandydatów
• y

na stanowiska

referendów spraw  ogólnych
posiadających w ykształcenie wyższe i średnie, o nitprzekroczouycn 30 la­
tach  życia, wysokiej w artości m oralnej i uregulowanym  stosunku do pow­
szechnego obuwiązku służby wojskowej. Prośby o przyjęcie do służby wraz 
. załącznikami edł"g Ustalonego wzoru, k tóre są do podjęcia '.' Izbie i . ar- 

bowej w Katowicach, pokój 153, należy składać osobiści, u  Naczelnika Wy­
działu I. Izby Skarbowej w term inie du dnia 15 kw ietnia 1947 r w godzi­
nach przyjęć. * ' -

Bliższe w arunki podane zostaną kandydatom  przy sklaa„niu próśb o 
przyjęcie. M ieszkanie in ternatow e bezpłatne, wyżywienie zapewnione. 
Pierwszeństwo *  przyjęciu m ają kunclj-daci uspołecznieni i posiadający 
ewenl,. doświadczenie urzędnicze. Po kilko ".„.rsięeznym przeszkoleniu kan­
dydaci otrzym ają przydziały do poszczególnych Iz l Skarbowych i Dy ekcj i 
Cel n a  stanowiska referentów  spraw  ogólnych. (HAP) 1093kr

Uwaga Kluczborekl
z dniem 1 kw ietnia 

rozpoczyna sie k  11IIV 
w Kluczborku

SAMOCHODOWO 
M O I . ,  ,V 

Ilose przyjęć ograni­
czona, informacje w 

firm ie „Komis”, ul.
Prez. B ieruta 12.

Materiały fo t-g rc l le u t ,
filmy, klinze, ' piapiery, 
m ateriał {fototechnice j ,  
aparaty 1 przybbry fofn- 

'afieine iprzcd Je j m .1 
kupuje b/h „Indu tr ir"  
Bytom Moniuszki 4. I. O, 
Tel. “LI-14

Adm inisiracja „Iiyb.
Rob." zawiadamia że OGŁOSZENIA DO NUMERb

W ltL K A N JC N E G O
pr/yjmuieDziałÓgloszoń 
Katowice, Mickiewicza 9 
pokói 6 — teleton 361-&6 
oraz wszystkie OdJziaiy 
i kieski „Trybuny Ro­
botniczej"  Spółdzielń 
Wydawnicze' „Ksia^ka"
DO PNIA 3. K Wit i NIA1947

■J MIEKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę

1.500 par trepów drewi jnych 
(k la p a ły )  i  brezMtu

Wszelkie inform acje i wzory można otrzymać 
W godzinach 10—13 w Dziale Zakupów 3. P. M. U. 
w W arszawie, ul. Les-no nr. 1. (II. piętro  pokój 
tar. 212). (PAP) 1099 k r

O ferty w zalakoY anych kopertach bez zna­
ków firmowych składać lalezy w Ki ice ir-li ly- 
rekcji (I piętro, pokój nr. 111) dó godz. 10-ej eta,' 
1». IV. 194', r.

P rze targ  .dbędzie słe w tym samym dniu „ 
go^z 11-tęj. W ofercie należy podać:

1) ?*czigńłowy opis oferowanych drewniaków 
(rodzaj drzewa, jakość brezentu).
* 2) term in wykonania całości zamówienia,

3) cena jednostkow a loco C entralny M agazyn 
D. P. M. S. w  Warszawie, ul. Ząbkowska 27/31..

Do oferty  należy załączyć kw it w adialny na 
kwutę zł. 15.000. O ferta obowiązuje w ciągu .5 dni 
ad  (tata otwarć* a. D yrekcja P. M. S. zastrzega 
sobie w ybór oferentów, unieważnieni,-, prz'elarsił 
1 podział zamówienia na  kilKu dostawców.

Arkusze Rozlicz miowe Kosztów Paćstw,
, Przedsiębiorstw  Przemysłowych spurządzs 
' fae..cwo 107© r

ZRZESZENIU ,\KAL»EMzKÓW -
KSIĘGOWYCH KKAKOW, UL.
KARMELICKA 7. TE-EF. 565-14.

' Z a k u p i m y

PODRĘCZNIKI
TECHNICZNE

z zakresu włókiennictwa w  języku
polskim i ob^ym.

O ferty z podaniem tytułu, ceny i t. p. składać 
pod : dresem:

STCWAKZYSifiENIE JNZYNJERĄW I  
TECHNIKO' V WŁÓKIENNICZYCH W 
CIELSKU, Z. P . W. UL. .NWAL.JIÓW Z.

1062 g

P. C. H.
PAŃSTWOWA CENTRAL, HANDLOWA 

ODDZIAŁ H)J WODZKI 
KATOWICE. UŁIGA SAARSKA 10. TEL. S30r75 
IMrazdkuje od z a ra z : '

b u c h a l t e r ó w - b i l a n s i s f ó w  
p o m o c n i k o w  buchalreryjnych 
fa c h o w c ó w -k ie re w n ik ó w

do Działu Ziemiopłodów oraz
rutyn, ekspedisnteli łek?łyln.,i golanter.
5,głr,szen< ̂  z własnoręcznym życiorysem przyjm uje 
Dział Personalny. ' 1085 k r

ZARZĄD M IEJSKI IV KIETRZU,
POW. GŁUBCZYCE

o g łu sza  .  N  k  i a S  n a  s tan o w isk o

d y r ę k t ,  r  j Szpitula Miejskiego
Kandydaci na  co stanowisku pow inni posL.iać 

odpowiednia przygotowanie kliniczne i admini­
stracyjne, kw alifikujące do pełnienia obowiązków 
dyrektora szpitala o  stu  łóżkach.- 

D~ podania należy dołączyć następujące doku­
menty- łun uw ierzytelnione odpisy:
1) m etrykę urodzenia ,
2) dowód obywał elstwa polskiego,
3J dyplom lekarski,
4) (jowód praw a wykonywania praktyki leicr-T-ski-i,
5) śy iadectw a p poprzednich pracach w  klinikach, 

i szpitalach.
3) ■ własnoręcznie ,napisaiiy życiorys,
7.) do wód odbycia 3 letniej p raktyki hirurgiczne.i, 
^""położnicżo-senokoiogicznej. >

Szczegółowe w arunki pracy i płacy boda usta­
lone w  umowie służbowej.

Podania w raz z załącznikami należy kierować 
pod adręśeiń: Zarząd Miejski w  K .ctrzu powiat 
w Jłub:zyęe; woj śląsko-dąbrowskie w  term inie 
do dnia iż  kw ietnia 1947 r.

Do dyspozycji u: Uttora pehipkomfortowa willa 
z o g r  Jem i częściowym urządzeniem gabinetu 
le. irskiego z możliwością odkupieni,- koniecznych 
meDii. . (fiAI 1091kr

Możliwość objęci' stanowiska lekarza fabrycz­
nego, p rzy  Pańśtwuwej Fabryce Pluszu i Dywa- 
n, r w K ietrzu, (pensja ca 15.000 zł. miesięczni ). 
lekarza Uhezpiec-mlru Społecznej, lekarza szkol­
nego i kierow nika Miejskiego Ośrodka Zdrowia.

f \ N s t w o w e  b r o w a r y  t y s k ie
W T Y C H A C H  

z a k u p i ą :

6 opon o wym. 12,75 X 20 oraz 
6 dętek, o vym. 12,75 X 20

O ferty pisemne wzg., telefoniczne prosimy 
składać w  Browarze Tyskim, dział zaopatrzenia 
tel. 1321/22. wewn. 2, 1067 k r

Biuro Budowlane Przemysłu 
W j g l o w e g o  , 

w ZABRZU,, ul ROOSEVELTA 28
przyjm ie natychm iast ■*

1 inżyniera budowlanej a
z dłuższy praktyitą ta stanowisso kiero­
w nika Wydziału Budowlanes-

! fiży niera lub 
tecfioika ilekfryka
na stanowisko re le ien ta  irutalacii 
tryczńej

elek-

t techników hodowlanych 
-kalkulatorów
do sporządzania kosztorysów.

łj kierownika w budowy
z uprawnieniami 
budowlanych.

do prowadzenia robót

Reflektuje się  na personel z dużą prakty- 
i W arunk do omówienia.

Zgłuszeni! „sobiste iub pisęmn £ przyj­
m uje Biuro Per-onalne B iuja Budowlanego 
Przemysłu Węglowego w  Zabrzu. 1096 kr

ś S|iórdti«iieia Slolaiska |
»  z odpow. udziałami' »
0  W B I E L S K U ,  ULICA SOBIESKIEGl'  21 p  
0  przyi nu je  zlecenia n.ą wykonanie 'Jj
% wszelkich robót w -akres śto lar- a

stwa wchodzące. P90kt Ż

r Wolne losadym
Zjednoczenie P ̂ .ski Jh
Fabiyk  Śrub, Nitów I 
"izęści Kutych. , Bytom, 
ŁlowstaócóW Warszaw- 
kieb 14, poszukuje: In­

żynierów ■ mechaników, 
buchalter*1 * instruktora, 
buchalterów  - hiiansi- 
stów. rządcy der maj, 
kii, refei anta do . w 
socjalnych i  praktyki 
k ’ero wnika wydziału
szko.enia zawodowego. 
Zgłoszenia w Wydziale 
Personalnym . 1048 kr

K o w al-steh u ch  w jed­
nej osdbie, na tepu  ,t do 
m ajątku zaraz potrzeb­
ny. Zgłoszeni* m ajątek 
P d  Z ów. pow, Gliwice, 
.poczta Pyskowice, stacja 
kolej. Paszyna.

? ostukujem y bucha tera  
bllanśistę ze znajomo­
ścią księgowości przemy­
słowej d la- Ncwej Wsi. 
Zgłoszenia przyjm uje 
£abiyka dla przemysłu 
kolejowemu riof. ■ erso- 
natóy w Katowicach, ul. 
Floriana 7. UU3kr

Zawód dobrze płatny uzy 
•kasz kończąc: rządowa u- 
Ooważnioną Szkołę Samo 
chodową w Zabrzi i, 
S ienk.Ł ,,,cza 30. Czas 
‘rw ania kursu  6 tygodni 
— ■ p rak tyka gar . Jowa w 
w arsztatach »zkol»i ?h.
Dis p-zyjezdnych bezpłąt 
n e  kw atery. . 732kr

Potrzebny fryzjer i fry­
zjerka na stałe od zaraz, 
flo jkow ice Komorne, So 
bieskiego 47._______JtbSBg

Przyjm iem y bezzwłoczi le 
technika . ze średnim  
w ksz ta łcem em  i dłuż­
sza praktyką budowlaną 
Zgłoszenia pisem ne z za­
łączeniem życiorysu oraz 
powołaniem się na refe- 
reneje  nosić p. a. Cen­
tra la  Materiałów Budo- 
\,iiaiych, Katowice, ul. 
F rancuska 93. PAP 1109

I  oszukujemy .re t .arza 
techniki Wi.rui ki io  o- 
mówienia Podania, ży- 
cio.ysy kierować- PZCH 
„Fnsfa. Kielce Zagrań, 
ska 1044 kr

Uczeń rzeźnicki pot :eb 
ny Szala Alfreć Miko­
łów, Pszczyńska 15.

1665
Elektrom ontę-ów  przej­
mą do p raćy  Zakłady 
Elekti otechnicane „Ele': r 
trofon” Bytofe, ul. J a ­
giellońska 9. 1659g

Bakelitową -n-sę, pr^ 
szek, fenol, suroy :e, for 
my, ; lastm asy Pośledni 
ctw< rynagr. izim y. — 
Wrocław. Siemińsk 'egc
3, m. 4. ..u! k r

Poważny Ją liład  M asar­
ski poszukuje samodzi d- 
negi m ajstra. Posada do 
objęcia od :araz. Reflek 
tujem y tylko na  siłę 
pierwszorzędną. O ferty 
„Kładać lo A dr nłstra- 
cji „Trybun y Robotni­
czej” Katowice, p o i 
,1011” 1110 k r

Parcele lub magazy-. al­
bo w arsztat w  Katow i­
cach lub w- okolicy, po­
dać yielkość i cenę do 
„T ty tu n y  Robotnic ej”
KatuWiee pod „W ar­
sztat’!. 1675 g

M onter w agow ;. specja­
lista do napraw  wszel­
kich w a g  ■ poszukuje p ra ­
cy. Zgłoszenia- Nowy 
Sącz, poste-restaute — 
„M onter”: lę ia  g

K onstruktor aa 'ządzi 1 
Przyrządów do pół- i peł 
noa utom etycznego wy­
robu artykułów ma! o- 
wych poszukuje posady, 
Sikora W iktor ielsko. 
u l Kasprowicza 25.

1071kr

|  j
N atron nieklejony, dwu­
stronnie mato gra­
m atura sz-.śćizi, iiąt, S -  
pimy ‘lażć : ilość. Wska­
zanie1 s,rodła w j nugro- 
dzł-n, Oferty: „Wspól- 
no ts" Krabów, plac W, 
Świętych 8 pod „Na­
tron”. 1069 kr

Maszynę dc pu»nia t 
czer la kupie. -ubulski, 
Katowice 3 Maja 20 873kr

Książki beletrystycznej 
biografie zakupi F ib lio - 
teki Świetlicowa. Zgło­
szenia: B iuro Prasowe,
C. Z. P. W., Katowice, 
Powstańców 46, pokój 
22. (PAP) 1100 k r

D R  C B
b i ł y

poleca:
„ S P O Ł E M ”

O /M lecz.-J aj czarski 
Chorzów-Batory, 

ulica Piekarska 1—? 
telef. 419-86/8.

Kupie motocykl z przy- 
czeyką. Oferty ..Tryb." 
Katowice ■ pod , „Moto­
cykl" 1051 k r

Samochód D.K.w. a \ i 
cylindrowy cabriolet dr 
sprzedania Bytom, tel. 
23-74. :

Mqt-,cył i od 10( — 350 
ccm kurię  Radio-Kon- 
takt. Katowice. Rynek 
11. 106- er

Auto osobowe cabriol-1- 
muzyna w pierwszorzę­
dnym stanie po re jestra ­
cji sprzedam. A uto-Ser- 
vice, tel. 350-96

1641

Woskówki, fa-.ijy ; do po­
wielaczy, powielacze, ku 
puje ,-G ;stet..er” rfato- 
wice, Kopernika. 1?, Łel. 
344-45. 1050kr
Maszyny do Uczenia 
i -• .elkicb typów kupię 
Katowice, łcdio-K on- 
tak . Kj-nek i l .  1063kr
Potrzeb, o w alcarka do 
gięcia 0'uj.ęczy wzgl^uUle 
bluchy. P ilne wiadn uo- 
ści przedsiębi :stwo pry­
w atne Bielsko, skr. 
poczi. 10. 1041 k r

swieze
oi_z dpaduw_ z prze­
róbki i prześwietlenia. -  
tłuczki, w»lewfc? i inne 
poleca:

„ S P O Ł E M "
, /Mlećz.-Jajcza^ski 

Chorzów-Ba or 
i/lica Piekarska 1—3 

telef. 419-86/8. .

Ostrzeżenie
Ponieważ w .handlu  uicazały sie ponownie 

naśladownictwa naszych 1

barwników do tkanin
-s trze lam y  przed nabywaniem jakowy ci 
i oświadczamy, że zarówno fałszerzy, jak  i 
w innych rozpc szechniania tych bezw arto­
ściowych falsyfikatów  śc'gp.ć bed-ie s ć  -  
dowńie. , (PAP)1007kr

Fabryka Chemiczna -W KBRA
i ŁÓDŹ, ulica Kilińskiego Nr. 342

Stemple kauczukowe wy­
konuje ..E-l- ^ha-Fi,'..i” — 
Wai ’.awa, a nozolŁinskłj 
27. Frnwiricję Informuje­
my listownie, 919kr
fotografie nagrobkowe 
(porcelanowe} wykonywa 
„EL-CHA-FIŁM”, War­
szawa, JerozoliiiLskle 27. 
Prow incję informujemy 
listownie. 120I.r

r

r P o I a Ę-a h i a
Czernidło do skór izyb- 
ko schne. :e do wszelkich 
skór, najlepsze o nazwie 
.Orion” Składnica fe ­
bryczna Katowice, Sta- 
row iejska 3. Tel. 354-64., 

1101 kr

FOTOGRAFIE NAGROB 
KOWE (na porcelanie) 
wykonuje ,Foto Sztuka’ 
Byto. lOlOkr

Fotografie nagrobkowe —< 
(porcelanowe) wykonuje 
„El-Cha-Film " larszaw a 
Jerozolim skie 27. P  :o - 
wjnej* 'nform uiem y 1 .Ło­
wnie. 920kl

Przyrząd do eięcia szklą, 
sys1 ameryk. nieza «ro- 
S n ą  jedno i sześciokó- 
łeczkowe, oraz kółeczka 
do zapalniczek, poleca 
po cenach hurtow ych 
Dom Handlowy. K ra­
ków. Gołębia 6. 1077kr

Mieszkania “ 1

Unieważniam zgubione 
d-Y imenty na nazwisko 
Słodowska Natalia, Niw 
ka, ul. Kreta. Uczciwe­
go nalr-.zcę proszą 
z vrot za vyn„grodze­
niem  pod wskazany • ad- 
res._______ ■ '. 1602 g

Poszukuję 2—:  pokojowe 
mieszkanie kom fortow e w 
Gliwicach. ferty  do 
„Trvb. Robot.” GUwice 
pod „Mieszkania”.

1660 

Z a m i a n y
Zamienię i  poko “ c plę 
kne mieszkanie wlllo re i 
-  ran. ą i ogrodem w 
polu na p Jw jne w Faio- 
wicach. Wi iu imość Se­
kretariat „Trybuny Robot 
niczej: K atow ic.. telefob 
361-04

Unieważniam zgubiony
dowód osobisty yysfca . 
wiony w  Tarnowie na 
nazwisko Milbauer Leon 
Siemianowice, ul. Fab­
ryczna 4. :,601g

_ ieważniam zgubioną 
legityn-ację kolejową na 
ni wisko Wołczyk Geno 
wefa Szopienice.

 ' l597g

ZLokale handlowe
Restaurację i i b r z ;  p n  
sperującą odstępie fa- 
chowcowi z urządzeniem 
i mieszkaniem. Oferty 
pod ,.150000 IĆsiążka”  ̂Cie 
szyn. .

Ę Poszukiwanie
Poszukuję Anton'-=go
Bole law z., Jkaszewsk: - 
go. P r si adres Leon Wi 
tanowski, B Isko, Fr. 
Kamińskłego 25, m. 26.

(P A i) 1104kr

U n k w a ń n i e n >

m arki M ercedes-benz, eabrio-li nuzyna, 
4 o s o b o w y , 4 cylindrowy w pierwszo­
rzędnym stanie na chodzie

k o r z y s tn i* so S frze d a n ta
w PAŃSTWOWEJ 
,V DZIED7IC71 OH.

FABRYCE KABLI
- 1082kr

SAMOCHODY CIĘŻAROWE od 1.3 —
4 ton

- MOTCCYjKLE Od 150-.350 ccm. 
PLATFORMY na kolach gumowycŁ od 
1.5 — 4 ton
TOKARNIĘ od 1.25 — 2.00 ta tr 
iJPRZAZ NA KONIE [HOMONTA) 
KOMPLETNE SILNIKI oraz 
CZKSCIa IM IE N N E  do SAMOCHODOW
narki K rrm  lunlrers, Ford. Cneyrolet 
oraz '-ana-dyjskie G." M. C. Forć i 
Bedford.

Śl ą s k a  s p ó ł d z i e l n i a  s p o ż y w c ó w
c odp. udz. w  KATOWICACH. 1102 k r

DYREKCJA RZEŹNI MIEJSKIE 
W 7HORZOWIE, UL. KRAKUSA 3

TELEFON 401-94
komunikuje, iż % dniem 1 k \/ietn ia  br. 
możnr nabyć w  Rzeźni

c zys ty s z t u c z n y  lód
dla celów konserwacyjnych, wyrobu 
lodów i t. p .  (PAP) 1108 kr

O p ł a t a  za I DRĄŻEK LODU O 
WADZE 12,5 kg yynosi zł 30—

Unieważniam zgubioną 
Kartę rejestracyjną mo­
tocyklową R. 286, Krzy­
żak Jerzy, Wodzisław. ' 

1614g
Un y  >żi .am wszelkie 
skradzion dok-imenty 
na nazwisk,. G ertruda 
Szołtysek Halemba.

161’  g

Unieważniam zgubioną 
k u .tę  "ejestracyjną RKU 
Katowfćś na narwiskc" 
Koź] Lk Zygfryd Katowi­
ce, 27 St” -znia 16.

1647 g

U: 'iew ażniam  zgubione 
dokumenty: dowód oso­
bisty, prawo- jazdy i me- 
'ry k ę  ślubu na nazwisko: 
? : ' iwa Antoni, Lubliniec 
Stefmachr 31.
Unieważniam skradzioną 
k artą  rejestracyjną RKU 
K atowice na nazwioKO 
Popper Jerzy. 1635 g

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 

K A T O W T C E ,  ULICA STAWOWA 13
s p r z e d a

przejete fememnty poniemUckb
na terenie Śląska Opolskiego:

silniki i generatory elektryczne, transfer* 
maiery, materiał instalacyjny, kable, prz- 
wody, elekuody ‘do spawania, armatury 
oświetleniowe, akumuls łory, elektryczne 
przyrządy pomiarowe i  inny sprzęt elek* 
tretechniczny, razem około. 3000 pozycyj 
nuugących interesować Przemysł Energc 
tyczny, Elektrótecluniezny, W ęglowy, Hut­
niczy, Budowlany i ilin t

K „.nrletne spisy m ateriałów  i. sprzętu otrzyb 
mać można w  7jednocze__'u

O ferty należ,- składać do driia 5. 5. 47 w 
.pertach z napisem .Remaner-ty”.

O twarcie ofert nastąpi dn. ? 12. S. 47.
Oferty lieuw zglrdnione pozostaną bez odpd. 

wiedzi. Zastrzegamy sobie praw o woln- n w y w

Z.TEDN. ENERG. ZAGŁ, W ĘG§,
i iferenta. 

(FAP) 10Ł2 k i

U r ieważniam zgubioną
książeczką wojsk iwe nr. 
180621 A. -Taciuk Tadeusz 
Wołczyr.. 165E. g
Unieważniam zgubioną 
kartę  rejestracyjnE wy­
daną przez RKU Ostro­
wiec ń: nazwisKO * Ha-
bicz Michał 109411,-
Unieważniam zgubione
obywatelstwo polskie
Hendel Elfryda Zabrze, 
ul. Wolności 477. 1661g

Unieważniam zaginione 
dokumenty, tymczasowe 

»świ.~lczćnie Starostw a 
Katowice, • i w iadectwa 
5im nazialne, -yindectwo 

kupieckie i dSkument u- 
i idzer 'a  na nazwisko 
Henslol Józef, Sz . ne n i  
ce. 1553 g

Unieważniam zgubione 
ć bywatelstwo j f ! skie 
Skowronek Zofia, Za rze 
Armii Ludowej 26. 1661g

Unieważniam zaginione 
a jkum enty , k artę  repia- 
triacyjną inne na na­
zwisko Biaszczyl A uto- 
n in i Katoydće Brynów, 
Baraki. 1555 g
Unieważniam zgubioną 
k artę  rejestracyjną RKU 
Żyw iec a nazwisko Sta 
chora Antoni, Dwory.

1557g

Państwowa w ytw órnia Łan u Ra
Dzierżoniów (Dolny Sb ski Jj

-a tri iiri od zaraz
KIE ÓWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO 8

iłut o-.ett is praktyka w przem yśle ze znajd* 
.mością buchalterii przemysłowej. .Jaterla ł« . 
wej itp. (PAP) 1075 k r

k s i ę g c w -:g o  m a t e r ia ł o w e g o
KSIĘGOWEGO z dłuższa praktyka V buchalterii 

finansowej.
ogłoszenia przyjm uje Wydział Personalny. 

F I R M A :

G. JOSoTHYTSC SHOKOIIUICT
W B I E L S K U  ULICA POWSTAŃCÓW SL. Ł

o g ł a s z a

p rze ta rg  h ie o g ra n ia o n y
na budowę

3-pięfro‘̂ e j, .vniczonej hall 
momażowej o żel betonowej

konrism kcjS s zld e \e to w ? j
Ślepe koszioiysy wraz z p  -ojektem wstępnyrf 

ora„ wszelkie inform acje odnośnie budowy i wa* 
cunków przetargu otrzymać można w fil nie <3* 
doręphy’ego Spadk., pokuj Nr. 52, w godzinach 
od 10-tej do 12-tej za 'p łatą zł. „.000.

Termii, składania ofert w  zalakowanych bez* 
firmowych kopertach z napisein „Bodowa hali 
m or.ti 3we.i'] ap y-va z dniem l i  kwietni. 1947 r.. 
w  którym  te dniu o godz. 11-te j nastąpi komi- 
'  Eine otwarcie oferf w  pokoju Ni. 53 ogłaszsjacel 
fifmy.

Do kusztorysu należy doręczyć kw it na wpła­
cone w  Banku Gospodarstwa. Krajowego w Bia­
łej wadium przetargowe, w wysokości 0.5*/* oG 
ogólnej sum>- kosztorysu oraz wyciąg z rejestru 
handl owego i odpi,s -karty rejestracyjnej na rok 
bieżący. » (PAF)

Poza „ym należy p. iać wso-ltość i sposób za- 
bezrieczer”'a zapewniającego wykonanie jaKuścta' 
we i terminowe oferow an-ch robót.

Firm a zastrzega Sobie dowolny wybór oferen­
ta uez względu na ceny ewent. t,odżial ilośfit 
robót dla kilku rfereutów  1;.koteż ostateeznis 
unieważnienie przetargu bez podania Dowodów.

Unieważniam ■ zgubioną 
kartą  ewaki’, cyjną „a 
nazwisko Warszawski
Henryk, Katowice.

1,663 g
Liniey-ażniatn zgubioną 
kartę rejestracyjna wy­
daną przez FIKU aosno- 
wiec, Banasik S*efan,
Kazimierz, Czarne Mo­
rze 30. 1596J g
Unieważniali zgubioną 
1 igitymacją fabryczni n r 
2112. Grzywdcz Małgo 
rzata, Bobrek 1646 l

Unieważnia! . zguoioną 
kartę  d rtiobilizacyjną na 
nazwirk. Leszczyński Jó 
zef, Ładzin. I609g

t  -ieważniam skradzione 
doi.um en.y na  nazwisko: 
-Zborc ska Lucja, K ato­
wice Caritas.

Unieważniam " zgubioną 
książeczkę na konia wy­
da. ,ą w gminie Bobrow­
nik:. Nuwak Stanisław, 
Góra Siewierska 18.

1080 k r
Unii 'a ni aro zgubio -,ą
zniżkę kolejową Ó914Ł/1 
na nazwisko Klima Emi­
lia, Aobioi 1643 g

Unieważniam zgubione 
dokumenty na  nazwisko 
Działach Franciszeic, ■ k>- 
dula. - 1656g

Unieważniam zgt blone 
wszelkie dokumenty na 
nazwiskc Romanie Jan  
Gliwice Konarskiego 2

1633g

Unieważniamy zgubioną 
kartę  rejestracy jną sa­
mochodu -m arki lerliet’ 
Nr. C — 67721 Górnoślą­
skie: Zakłady Mechanicz­
ne w Szopienicach.'

a662 g

Unieważniam zgubion i 
legitym acją nauczyciel­
ską, wystawioną przez 
Inspektorat szkolny By 
tom, Nr. 29d, Ks. pastor 
Henryk Wegener.

166ag

Unieważniam skradzione 
do-im en ty , te jestrac ję
wojskową, legitym ację
: f i  zaświadczeni O.

H. hi, C W;'":osz Jozef, 
Je ’eń, -pow, Chrzanów.

165!: g

Tlnieważi tam  skradzi ono 
dokumenty r  a t.azi nskci 
Pitala. Józef,' Orzi.gów Ey 
fcmslca U 1571g

Poszukuję: matki, Bc-
bicz Anny, braci. tVi,.- 
dyslawa, Jana, T lpol- 
da, Franciszka. Józefa, 
siostry: Marię, Anielą,

Uwagal Rolnicy, miał 
wapienny dla celó- rol­
niczych wagonowo I de- 3abi,cz Michał pow. Tur 
tallcznle polecaj? Zakł: ka m.d Stryjem . Wiadc- 
dy W apienne Kamie- mości pi-oszę skierować: 
niołomy „Eltes" Będzin Skarżysko Kamiojine, ul. 
ut. S ieleika 15 1028k>-.Chłodna nr. 2. lOfliki-

Unieważniam zgubione 
dokum entj na nazwisko 
Fronckowiak Jan, K ato­
wice II, Posia 8.

1326 g

Unieważniam zgubio .- 
'-artę rejestracyjną RKU 
Sosnowiec na -iazwi-Bko 
Przybylski Zygmunt Mly: 
nok fi? p i-.nzy.

1(515 g

Unieważniam zgubiony 
dowód osobisty, kartę  ro 
werową, zezwole iie na 
skup trzody chlewnej, 
zaświadczenie z oboz' i 
koncenrracyjnrsg". i 10.001 
zł w  ba.iknotach na na­
zwisko Więcek jan , P ia­
sek, pow Lublir iec. 
Zwrut dokumentów za 
wynagrodzeniem.

1088 kr

Unieważniani skradzione 
dokumenty, kartę  re je­
stracyjna na nazwisko: 
Makosz Józel i inne na 
nazwisko Makosz Wikto 
rifi 'M ikołów . 1fi54 g

Unieważniam zgubione 
tymćzasow i zaświadczer 
n i-  narodowości polski j, 
zaświadczenie nepu atu 
n a \  węgiel i inne doku­
menty, na nazwisko 
Spyrka Jan  Gliwice, Doi 
r.ych Wałóy 17. 1072kr
'Iniew ażnia1 zgubioną
’ artf rejestracyjną RKU 
Tarnów, dyplom czela- 
i liczy, Damian Adolf

Gliwice, Daszyńskiego 
35. 162d
Unieważniam zgubioną 
kartę  rejestracyjny RIKU 
Gliwice, i inne doikur- 
n.enty. Zwrot za w ynigro 
dzeniem Walczak J e n, 
K opienica, gmina Ł ubie 

1631

Unieważniam guoione
zaświadczenie RKU Gor 
lice .1 inne doki m :nty 
TT oiT". ml cl Wolak, Gliwi­
ce -  1631g

M._czkuwa Ewa, Bytom; 
Unieważnia skradzione 
dokumenty. 163” g
Unieważniał i skradzione 
juywUalstWo 21018 p-i- 

dolf Błaszczyk Bonio wice 
ppw. Gliwice, 1631g
Unieważniam zgubione 
dokumenty wra z za- 
świ idczeniem RKU Bi- 
goj Stanisław  Zabrze ul. 
Staszyca 13. 1632 g
Ui, ie- cażniin, ' 'gubione 
obywatelstwo 24204 na 
nazwisko: Gronemann
Elżbieta, Zabrze, ul. ' Go­
mułki 3. lS32g
Unieważr j n  zgubione 
obywateistwc polsikie na 
nazwisko Adamczak Ma­
ria, Zabrze, ul. Kingi 19.

1632g

Unieważniam ' zgubione 
w Cieszynie- wszystkie 
dokumenty (deki. wie-r 
ności, zaświadcz. RKU) 
na nai. ivisko Meise Otto- 
Zakład Dzięgielów 7?

m , io4s w

Kroju aarr skiego nc 
czesną metodą, według 
najnowszycli żurnaj! 
wyuczę c'cikowa Kato'*'1 
ce. Teatralna 10.

1621J
Gorespamiencyjne KuT&f 
Księgowości. Infaimiaolf 
Lublin sk r . ' ■ poczt IW

877 P

Unie w . śniam zgubione
wszystki ? dokumenty 
Przybył ak Stanisław  Uo 
bieszow ice, K ościuszki
23.

Ljnie ważniam zgubioną 
kartą  re jestracyjną 3.KT 
Żywiec ń j nazwlskp Wie 
czorek Michał, Szczyrk 
50, 1040 Kr
Unieważniam zgubioną 
kartę  re jestracyjną RKU 
Żywiec u s  nazwisko K ur 
k-jwskł Stan ilaw- Biel­
sko, Żółkowskiego 24.

1040 k r

Serdeckn. podzięko^®” 
nie składam tow. Niski 
wieżowi i Kilianowi 
odn ileziony mój portiel 
w raz z zawarte ścią. 
kreślam  że,uczciwość Ic® 
zasługuje na specjał®” 
podziękę— K a ia m t 
lena, Gliwića, Korfah 
tego 8. 1655 *

Unieważniam zgubioną 
kartę  t..-jestrac jjrią  po­
borową r : : u  Ljąisi „a 
nazwi,ki K anik Stani­
sław Wilkowice 161.

1071 , k r
Unieważniam legitym acje 
służbową . wyst. przez 
YiOjcWÓdzki Urząd Ziem 
ski Gdańsk, ora2 legity­
macje Bratniej Pomocy 
s.ucientów W S G ii w 
Cieszynie Alicja Muszar 
ska. Cieszyn. 1042 kr

r R 6 i m

■s, 'atowŁ, sław: fenoitajj 
na..i” . jasnowidz, psycł*( 
grafolog, mistrz la jem  • 
hinduskich jogd y przeP", 
wie los k: żdego idum*;: 
wającol Setki podzięk®, 
wańl Przesłać datę 
dzenia, pytania. Krakńu 
skrytka 698. . 33®

Ożentsi się duorze, 
dziosz za mąż — popfji 
wisą sobie byt. Nudę®* 
fotografie — poda' Ia<* a 
życTenia. Skutek gwaf’,, 
tow anr — -yydatek mim 
mulny. Koszty oorts *, 
50 — Adresować B -
euro 
ąocztcwa

Katowice skrzyń-Jf sns1376.
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